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Przekonywujące” wywody Waldemarasa
o słuszności polityki litewskiej i jego „zapatrywania 

na przyszłość.
Gdansk, 21. 12. (Pal.) Z Ko- 

wna donoszą, że po swoim powro­
cie z Lugano Waldemaras przyjął 
przedstawicieli prasy litewskiej, 
którym wyjaśnił rezultaty obrad w 
Lugano.

W pierwszej części swego wy­
wiadu Waldemaras przedstawił 
przebieg rokowań polsko-litew- 
skich, przyczem usiłował przeko­
nać zebranych o słuszności stano­
wiska, zajętego przez rząd litew­
ski.

W drugiej połowie przedstawił 
swe zapatrywania na przyszły roz­
wój stosunków polsko-litewskich. 
Na zapytanie jednego z dziennika­
rzy co do różnicy między komisją 
techniczną a komisją ekspertów Li­
gi Narodów, Waldemaras odpowie­
dział. że komisja ekspertów miałaby 
za zadanie rozpatrzenia całokształ­
tu stosunków polsko-litewskich, 
podczas gdy komisja komunikacyj- 
no-tranzytowa Ligi Narodów ma 
tylko za zadanie stwierdzić, ezy Li­
twa naruszyła międzynarodowe 
konwencje.

Dla Litwy wchodzą w rachubę 
trzy konwencje, mianowicie: ber­
neńska, barcelońska i klajpedzka. 
Co się tyczy konwencji berneńskiej, 
to została ona przez Litwę wyko­
nana.

Konwencja barcelońska zosta­
ła przez Litwę podpisana, lecz nie 
jest dotychczas ratyfikowana. Na­
tomiast obowiązuje Litwę konwen­
cja klajpedzka, która omawia spra­
wę komunikacji kolejowej i spławu 
rzecznego na Niemnie. Postano­
wienia jednak, dotyczące komuni­
kacji kolejowej, nie obowiązują 
Polskę.

Na zapytanie, kiedy będą wysto­
sowane nowe propozycje litewskie 
do Polski, Waldemaras odpowie­
dział. że ostateczne wystosowanie 
nowych pretensyj nie będzie wy­
magało większego czasu.

Na zapytanie w sprawie wjazdu 
kupców polskich na Litwę, Walde­
maras zaznaczył, że rząd litewski 
już przed dwoma laty polecił swym 
przedstawicielom zagranicą, aby 
udzielali list tranzytowych na dwu­
dniowy pobyt na Litwie.

W końcu na zapytanie, kiedy 
należy oczekiwać sprawozdania ko­
misji komunikacyjnej i tranzyto­
wej. Waldemaras zaznaczył, że za­
pewne sprawozdanie to nie będzie 
przygotowane wcześniej niż za pól 
roku.

Kowno, 21. 12. (Pat.) W „Lje- 
tuwas Zinjas“ ukazał się artykuł, 
omawiający ostatnie obrady Ligi 
Narodów w sporze litewsko-pol-

skîm. które stanowiły krok 
przód w pojednaniu Litwy z

na- 
Pol-

wicie spełnione, niemniej jednak
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ską.
Dziennik stwierdza, że aczkol­

wiek żądanie p. min. Zaleskiego co 
do mianowania specjalnej komisji 
rzeczoznawców nie zostało calko-

decyzja Rady wyszła na korzyść 
Polsce.

Polska jeszcze o jeden krok zbli­
żyła się do swego celu, gdy tymcza­
sem żądania Litwy, dotyczące Wil­
na, zostały zupełnie zignorowane.

Były minister — oszustem.
Budapeszt, 21. 12. (Pat.) Pras 

donosi z Brukseli, že na żądanie 
Węgier aresztowano tam b. mini­
stra węgierskiego Bersa, który po 
pełnić miał szereg oszustw.

Powstańcy rozstrzelali 
afganistańsklego min. skarbu

. Wiedeń, 21. 12. (Pat.) Dzien­
niki tutejsze donoszą z Londynu, 
że w Afganistanie toczą się walki 
między wojskami królewskiemi a 
powstańcami, na drodze między 
Kabulem i Jalalabatem.

Powstańcy wzięli do niewoli af- 
ganistańskiego ministra spraw za­
granicznych i ministra skarbu. Mi­
nistra skarbu zastrzelili, a ministra 
spraw zagran. zatrzymali jako za- 
kładnika.

Według doniesień, które nade-

się do napadu na Kabul. Podobno

Choroba Króla Jerzego
Londyn, 21. 12. (Pat.) Biuletyn c 

stanie zdrowia króla stwierdza, że król 
spędził noc spokojnie, a pozatem ża-

rozporządzają oni większą arm ją, dnych specjalnych zmian w stanie cho 
aniżeli król. rego nie zanotowano.

B. prokurator ofiarą zemsty
autonomistów alzackich.

Paryż, 21. 12. (Pat.) Dziś nie­
znany osobnik ciężko ranił dwoma 
strzałami z rewolweru radnego są-szły z Bombaju, powstańcy otrzy­

mują ciągle posiłki i przygotowują dowego miasta Paryża FachoPa,

Niebezpieczeństwonowych wybuchów 
gazu w Londynie.

Londyn, 21. 12. (Pat.) Niebezpieczeń- Zanim prace te nie zostaną ukoń- 
stwo nowych eksplozyj gazu w central- czone, władze nie wydaja zarządzenia 
nej dzielnicy Londynu, którą byla gaszenia płomieni, które w obecnej 
wczoraj widownią straszliwych wybu- chwili stanowią, jakoby klape bezpie- 
chów, będzie trwało aż do przeciągnię- czeństwa przed dalszymi wybuchami, 
cia przewodów gazowych.

Sprawozdanie Stresemanna
z ostatniej sesji L. N.

b. prokuratora w procesie autono- 
mistów alzackich w Calomarne.

W Paryżu panują przekonanie 
że Fachot padł ofiarą odwetu za 
swoją akcję, wymierzoną przeciw 
ruchowi autonomistów w Alzacji.

*
Paryż, 21. 12. (Pat.) Lekarze, 

ktorzy operowali b. prokuratora w 
procesie autonomistów alzackich 
w Paryżu, Fachot^, rannego cięż­
ko w czasie zamachu, stwierdzili 
przebicie w 7 miejscach jelita cien 
kiego i ogólne pokrwawienie.

Przed przeniesieniem do kliniki 
Fachot oświadczył, že otrzymał z 
Alzacji liczne pisma, grożące mu 
śmiercią.

Berlin, 21. 12. (Pat.) Biuro
Wolffa donosi, że dziś popol. gt 
net Rzeszy odbył posiedzenie,

ibi­
na

którem min. spraw zagran. Strese­
mann złożył sprawozdanie z ostat­
niej sesji Rady Ligi Narodów, o- 
razz przebiegu rokowań w Lugano.

Gabinet Rzeszy po wysłuchaniu 
rrferatu wyraził jednomyślną zgo­
dę ną oświadczenie min. Strese­
manna.

Następnie min. Stresemann 
przyjęty był przez prezydenta 
Rzeszy Ilindenburga.

Królowa Mar a w Rumunii.
Bukareszt, 21. 12. (Pat.) Przybyła 

tu dziś па jakiś czas królowa jugosło­
wiańska Marja.
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W.hs. Mikołaj Mikołajewicz poważnie 
zachorował.

Wiedeń. 21. 12.^ (Pat.) Prasa 
tutejsza dunosi z Nicei, że stan

Śmierć 6 osób pod gruzami domu
Cały gmach, w którym

dzie fajerwerek, przygotowanych znajdował się skład, runął w gruzy, 
na uroczystości świąt Bożego Na- żabijaJac 6 osób i 10 raniąc, 
rodzenia, nastąpił straszliwy wy-L

zdrowia W. księcia Mikołaja Mi- 
kołajewicza, który od dwuch tygo­
dni jest chory na zapalenie płuc, 
pogorszył się znacznie.
еиеиявяеткЕяеявявязвеявішенятыяея* 

Olbrzymie śniegi.
Bukareszt, 21. 12. (Pat.) W różnych’ 

okolicach Rumunii, a zwłaszcza w 
Mołdawii/ spadly olbrzymie śniegi, do­
chodzące do nienotowanej wysokości o 
tej porze roku.



Str. 2. „GONIEC NАDWîSLАŇ SK I“ niedziela, ama 23 grudnia 1928 r. Nr. 296.

NAJLEPSZYM PODARUNKIEM GWIAZDKOWYM JEST

KSIĄŻECZKA OSZCZĘDNOŚCIOWA
«SHR^fS^^WR w ВИЯW

KOMUNALNE! KASY OSZCZĘDNOŚCI POWIATU GRUDZIĄDZKIEGO
W GRUDZIĄDZU UL WYBICKIEGO 39

Debaty Komisji sejmowej 
nad budżetem Ministerstwa Komunikacji i Min. W. R. i O. P.

Warszawa, 21. 12. (Pat.) Na dzisiej-misja w dalszym ciągu obradowała nad 
szem posiedzeniu sejmowej komisjiibudżetem min. komunikacji. Po prze- 
Dudżetowej p. wiceminister W.R. i O.P. Imówieniu kilku posłów, zabrał głos p.
Czerwiński w imieniu rządu oświad­
czył- się za wszystkiemi poprawkami 
sprawozdawcy, a następnie wypowie? 
dział się co do poprawek zgłoszonych 
przez poszczególnych mówców. Na­
stępnie toczyła się dyskusja, w której 
zabierali głos różni posłowie, wnosząc 
poprawki i skreślenia.

Pożatem szereg innych drobnych 
poprawek przyjęto. Budżet min. W.R. 
i OP. komisja przyjęła. Po krótkiej 
przerwie przystąpiono do dalszych roz­
praw nad budżetem min. komunikacji. 
Referent posel Chądzyński zaznaczył, 
że nasza gospodarka narodowa na polu 
kolejnictwa dotrzymuje placu innem 
państwom cywilizowanego zachodu, za­
równo pod względem wysokości budże­
tu. jak i długości sieci kolejowych.

Stoimy pod tym względem na pią­
łem miejscu, po czterech najwięk­
szych narodach europejskich Anglji, 
Francji. Niemiec i Rosji. Okazuje się. 
że w tym roku budżetowym nadwyżka 
dochodów nad rozchodami wynosić bę­
dzie 38 miljonów zł.

Następnie mówca omawia sprawy 
ruchu osobowego i domaga się rewizji 
polityki taryfowej, a w szczególności 
za.ś. większego zróżniczkowania taryfy 
Mówca jest zwolennikiem projektu 
inwestycyjnego kolei.

Na posiedzeniu popoludniowem ko- 

minister komunikacji Kühn, który ilu- 
strojąc najprzód stan techniczny ko 
lei, zaznacza, że mimo dotychczaso­
wych dodatnich wysiłków, stan ten 
jeszcze nie jest doskonały. Co do ta­
ryf osobowych, to po ostatniej podwyż­
ce nie było spadku frekwencji pasa­
żerów, a przeciwnie w roku 1927 zazna­
czył się wzrost w wysokości 17 proc. 
Co do taryfy towarowej, to przystą­
piono do rewizji w celu jej uporządko­
wania.

Nasza taryfa towarowa jest o wiele 
mniejsza od taryf w innych krajach.
Przechodząc do inwestycyj. p minister moskiewska zamieściła aitykuł zbiegłe- 
uwąża, że w ciągu trzech do pięciu lat go z Warszawy komunisty Horwitza- 
powinniśmy inwestować w kolejnie- Wałeckiego, który z entuzjazmem roz- 
выееоеееаненнееонрдеекикеееооноеыееоооаавеанынкаденнетиаенаееежекмыаанычылквкккте,н

Podstawa rokowań
Berlin, 21. 12. (Pat.) Socjali­

styczny „Vorwärts“ potwierdza w 
notatce, omawiającej konferencję 
warszawską, między min. Twar­
dowskim a dr. Hermeseih, że szereg 

punktów. dotyczącychważnych punktów. dotyczących 
traktatu handlowego, został wyją- 
śniony i 
stworzyć

że udało się ostatecznie 
podstawę do rokowań na 

szerokiej podstawie. Niemcy mogą.

styczny. Ustawa o uposażeniach, któ­
ra jest obecnie opracowywana,* nie ta: 
prędko będzie mogła być zrealizowa- 

Iwie 400 milj. zł rocznie. Dlatego też p. na, a to ze względów finansowych — 
min, apeluje, aby preliminowany roz-¡ Jeżeli zrealizuje się zamierzenia finan- 
nister apeluje, aby preliminowany roz- Isowe to sprawa będzie mogła być w 
chód na inwestycje w wysokości 336 szybkiem tempie załatwiona, 
miljonów zł, nie był redukowany. Po przemówieniu kilku posłów, dy- 

Ruch autobusowy p. minister trak-jskusję wyczerpano. Następne posie- 
tuje jako środek pomocniczy dla kolei.dzenie komisji 11-go stycznia 1929 r.

Krwawe przypieczętowanie 
święta sowieckiego.

W tych dniach odbył się obchód 10- 
lecia Polskiej Partji Komunistycznej 
w Rosji.

W związku z obchodem .Prawda“

polsko-niemieckich.
oczekiwać ze strony Polski kon­
kretnych propozycyj w sprawie 
ważnych żądań niemieckich. Dzien­
nik podkreśla, iż obecnie można 
stwierdzić nawet bez przesadnego 
optymizmu, iż rokowania zostały 
z powrotem uruchomione i że ist­
nieje przynajmniej możliwość za­
warcia traktatu handlowego w nie­
dalekiej przyszłości.

W przedłożony budżet wierzę — koń­
czy p. minister — - lecz uważam go ra­
czej za optymistyczny, a nie pesymi- 

pisał się o dobrodziejstwach, jakich za­
znali od ustroju sowieckiego polacy w 
Rosji.

Jakby w odpowiedzi na ten artykuł 
pisma donoszą. że ла Ukrainie wyda­
rzyły się w 10-tą rocznicę polskiego ko- 
munizmń 2 wypadki zabójstwa wybit­
nych komunistów polskich przez do­
prowadzoną do ostateczności ludność. 
We wsi Wjunki na t. zw. „Marchlew- 
szczyźnie*' zabito organizatora sowiec­
kiego kartelu przemysłowego „Czerwo­
na Iluta“ i członka polskiej organiza­
cji komunistycznej w Rosji, Adolfa 
Święcickiego. We wsi Krasne na Wo­
łyniu zamordowano miejscowego pol­
skiego komunistę Świeżewskiego.

Te dwa wypadki, które wydarzyły 
się w dniu święta komunistycznego, 
świadczą najlepiej, jak wielka istnieje 
różnica pomiędzy komunistyczną teor- 
ją a praktyką życia..

JAN TOPORCZYK

Skarb » Kotlinie Trwogi.
84.

— Co za nieszczęście — zawołał. — Co za 
nieszczęście...

To Weinfeld je uprowadził, tak, ten łotr... 
wybuchnął Jerzy.

— Uspokój się, poruczniku. Policja je od­
najdzie. Już jest na tropie...

Jerzy wpił się wzrokiem w usta kapitana 
portů.

Komendant policji mówił mi przed go­
dziną, ze już stwierdzono, iż tajemniczy samo­
chód obrał z Warszawy kierunek na Gdańsk. 
Co to za Weinfeld, o którym pan wspomniał?...

Jerzy nie odpowiadał. Słowo „Gdańsk“ ja­
koś dziwnie się skojarzyło w jego umyśle z mo­
rzem, z burzliwem morzem. Nagle przypomniał 
sobie tajemniczy jacht, który odrzucał zaofia­
rowaną mu pomoc, choć jej potrzebował — i to, 
co o tern mówił kapitan Wilkins.

—- Kapitanie — odezwał się nagle, zwraca­
jąc do Wilkinsa. — Skąd płynął „Albatros“?

Majtek mówił, że z Królewca. Napewno 
klamal. W pierwszej chwili chciał wymienić 
inny port i zaciął się. Kłamał, bestial...

— Czy pan nie przypomina sobie, jaką li­
terą zaczynała się nazwa tego innego portu?

■— Owszem, pamiętam doskonale. Na „GN
— Na „Q“? To Gdańsk lub Gdynia, czy nie 

tak, kapitanie?
— Najpewniej — odpowiedział kapitan por­

tu. — Nie rożumiem jednak, o co panu idzie.
— Czy nie wypłynął stąd wczoraj jacht 

prywatny „Albatros“?
— Nie znam takiego statku. W porcie 

gdańskim również go nie było. Wiem to z całą 
pewnością

— Dziś o świcie napotkaliśmy jacht, który 
odrzucił naszą pomoc, mimo, że miał złamany 
ster i był w ciężkiem położeniu. Jeden z mary­
narzy „Albatrosa“ wpadł do morza. Kapitan 
Wilkins uratował go, a wtedy kapitan „Albatro­
sa“ za wszelką cenę chciał dostać tego czło­
wieka z powrotem na swój statek. Całe jego 
zachowanie było bardzo podejrzane...

— - W tern coś napewno jest — zawołał 
Wilkins, uderzając pięścią w stół. — - Musimy 
wybadać majtka...

— Czekajcie, jadę z wami — rzekł kapitan 
portu.

Po zaznajomieniu się kapitana portu z lor­
dem i jego gośćmi na pokładzie „Mewy“, wez­
wano Browna. Twarz młodego majtka zdra­
dzała wielki niepokój na widok kapitana portu.

— Jak się nazywasz?
— Jimmy Brown, panie.
— - Statek?
— „Albatros“.
— Czyj?
— Nie wiem, panie. To jacht prywatny.
— Parowiec?
— Tak. Trzysta tonn.
— Skąd i dokąd płynie? Jeno nie waż się 

kłamać! — rzekł kapitan portu groźnie.
Marynarz spuścił oczy i zaciął zęby.
— Mów, albo każę cię okuć w kajdany i 

odstawić do więzienia, gdzie posiedzisz tak dłu­
go, aż powiesz.

— Słuchaj, drabie — rzekł Jerzy, dobywa­
jąc portfel. — Dostaniesz odemnie albo sto do­
larów, albo takie lanie, że rodzona matka cię nie 
pozna. Będziesz mówił?...

Przytłumiony glos lotnika groził straszli­
wym wybuchem. Brown przeląkł się, gdy spoj­
rzał w gorejące oczy młodzieńca, a ugiął się 
z boku, gdy ręka Jerzego zacisnęła się na jego 
ramieniu.

— Niech mnie Dan puści — ieknał. — Po­

wiem prawdę...
— To mów!...
— Powiem prawdę, jeżeli panowie przy- 

rzekniecie mi, że nie będę wydany policji, po- 
wiedział zdecydowany.

— Dobrze, przyrzekamy — rzekł lord. Ka­
pitan portu skinął głową.

Więc powiem. „Albatros“ płynie z Gdy­
ni...

— Łżesz! — zawołał kapitan portu.
— Nie, panie. Pan nie widział jachtu, bo 

trzymał się zdala od portu, w głębi zatoki i tyl­
ko jedną noc.

— Dlaczego się ukrywał?
— Tego nie wiem, ale się domyślam. Wczo­

raj przed świtem przyjął na pokład trzech pa­
sażerów, poczem zaraz wypłynęliśmy na pełne 
morze.

— Co to za pasażerowie?
— Nie wiem. Jeden jest, zdaje się, właści­

cielem jachtu, bo rozkazuje kapitanowi, drugi 
jego służącym.

—- A trzeci?
— To jakaś kobieta.
Jerzy wpił się palcami w ramiona majtka.
— Co to za kobieta? Jak wygląda? Mów. 

łotrze, prędzej...
— Nie widziałem jej — odpowiedział spiesz­

nie Brown, krzywiąc się z bólu. — Spała, gdy 
ją wniesiono na pokład.

— Uśpili ją — zawołał Jerzy. — To ona! 
Milordzie, — zwrócił się do Winstera — bła­
gam pana, rozpocznijmy natychmiast pościg.

— Dobrze. Kapitanie, wydaj pan rozkazy.
— Jeszcze chwileczkę — rzekł kapitan por­

tu. — „Albatros“ ma złamany ster, więc nie 
wątpię, że go złapiecie. Ale oni się będą bro­
nić...

— Hm, zapewne.

«
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Najaktualniejsze zagadnienie w życiu 
wewnętrznem Anglji.

Problem bezrobocia jest natwięszą troshą wszystkich czynników angielskich. -— Blisko 2 mil- 
jonowa rzesza bezrobotnych. Alicja rządu. Bezrobocie a hasła wyborcze.

(Własna służba korespondencyjna.)
Londyn, grudzień.

Najbardziej aktualnem zaga­
dnieniem, które w ostatnich cza- 
^ach. wysuwa się na czoło całego 
życia wewnętrznego Anglji — jest 
problem bezrobocia wśród angiel­
skich mas robotniczych. — Blisko 
dwu-miljonowa rzesza pozbawio­
nych pracy jest bowiem widmem, 
które najbardziej niepokoi angiel­
skie umysły, stanowiąc przedmiot 
szczególnego zainteresowania an­
gielskich kół gospodarczych i poli­
tycznych.

W jaki sposób przeciwdziałać 
bezrobociu — jak zabezpieczyć 
pracę — i gdzie stworzyć nowe 
warsztaty? -" °1° pytania, ktore 
spotkać można w bardzo częstych 
dyskusjach publicznych Anglji. — 
Kwestje te nabierają tern większe 
ziaczenie, że Anglja staje jak 
wiadomo — wkrótce przed nowe- 
ті wyborami do parlamentu, — a 
każde ze stronnictw politycznych 
usiluje sprawę bezrobocia, oraz łą­
czące się z niem inne problemy —- 
wysunać jako jedno z głównych 
haseł w przyszłej akcji wyborcze;,.

Obecny, rząd angielski stara się 
oczywiście o to, aby nie dać sobie 
sprawy bezrobocia wyrwac z ręki. 
I tak w Ionie czynników rządowych 
oddawna już prowadzona jest 
akcja, zmierzająca do częściowego 
choćby odprężenia wśród bezrobot­
nych. Za inicjatywą rządu przed­
sięwzięte zostały kroki, któryca 
celem było przeniesienie bezrobot­
nych z okręgów, cierpiących na 
nadmiar rąk roboczych, do okrę­
gów. w których rynek^ pracy jest 
korzystniejszy. Dla celów tych po­
stawił rząd angielski do dyspozy­
cji organizanizacyj robotniczych 
bardzo poważne fundusze. Ponad­
to zaś rozpoczął rząd angielski per­
traktacje z rządami dominiów an­
gielskich w sprawie przesiedlenia 
pewnej liczby bezrobotnych на те- 
reny dominjów, a przedewszyst- 
kiem do Kanady i Australji. I dla 
tej akcji wyasygnowane zostały, 
poważne fundusze, które istotnie 
też zużytkowane zostały dla zwięk­
szenia emigracji angielskiej do o- 
kolie kolonialnych.

Wszystkie te zarządzenia uwa­
żane są jednak przez czynniki opo­
zycyjne za niewystarczające. 1 tak 
podnoszone są glosy, stwierdzają­
ce, że tylko radykalna zmiana w 
angielskich stosunkach gospodar­
czych przynieść może zadawalnia- 
jącą poprawę w dziedzinie bezro­
bocia. Na skutek tych głosów rząd 
angielski opracował też w ciągu o- 
stdtnich miesięcy plany wielkich 
reform gospodarczych, które zmie- 
rzaja do tego, by przez podniesie­
nie angielskiego handlu zagranicz­
nego polepszyć warunki pracy w 
Aiglji. W tym celu postanowił 

rząd angielski przyjść przede- 
wszystkiem z pomocą poszczegól­
nym gałęziom przemysłu angiel 
skiego — a to we formie wprowa­
dzenia ceł ochronnych dla przemy­
ciu, dalej zmniejszenia podatków, 
oraz wreszcie zniżenia taryfy prze­
wozowej dla produktów przemysłu 
angielskiego.

Przeprowadzenie tych planów 
jest jednak w silnej mierze utru­
dnione, i co rzecz główna, wymaga 
bardzo długiego stosunkowo czasu.

I tak o wprowadzeniu generalnej 
zasady cel ochronnych nie może 
być mowy przed przeprowadze­
niem wyborów w Anglji. Wśród 
społeczeństwa angielskiego są bo­
wiem dość liczni przeciwnicy pró- 
tekcjonalizmu gospodarczego, któ­
rzy, żywiąc obawę, że cła ochronne 
zamiast uzdrowić stosunki, mogły­
by wywołać tylko zwyżkę cen, wy­
stępują bardzo gwałtownie prze­
ciwko zerwaniu z zasadą wolnego 
handlu. — Na skutek tego też rząd 
angielski nie może i nie chce przed 
wyborami wprowadzić w zupełno­
ści ceł ochronnych.

Jeśli zaś chodzi o kwestję zni­
żenia podatków, co również miało­
by się przyczynić do zniżki cen 
produkcji, a temsamem do zwięk­
szenia eksportu na rynki zagrani­
czne, — to rząd angielski zapro­
jektował, ażeby zniesiono cały sze­
reg podatków komunalnych, obcią­
żających silnie przemysł. — I ten 
jednak projekt nie da się przepro­
wadzić bez odpowiedniej ustawy w 
parlamencie, a parlament zaś w 
najlepszym razie mógłby dopiero 
w przyszłym roku uchwalić odno­
śne zmiany.

Jedynem, co rząd angielski 
mógł już z planów swych wyko­
nać — to zniżka taryf kolejowych, 
która też już od 1 grudnia zaczęła 
obowiązywać dla przewozu węgł^. 
żelaza, produktów rolniczych, oraz 
dla całego szeregu surowców. Zni­
żka ta jest wprawdzie bardzo po­
ważna i korzystna dla przemysłu 
i umożliwia mu racjonalną, kalku­
lację cen, — nie mniej jednak jest 
to jeszcze za mało, by w ten sposób 
produkcji angielskiej umożliwić 
przez tanie ceny szerszy zbyt na 
rynkach zagranicznych, — a temsa­
mem przyczynić się do stworzenia 
nowycli warsztatów pracy dla bez­
robotnych.

Tak zatem mimo usilnych sta­
rań problem bezrobocia pozostaje 
otwarty i dlatego też odegra on 
niewątpliwie bardzo poważną rolę 
w nadchodzących wyborach. Zaró­
wno bowiem partje opozycyjną 
jak i stronnictwa rządowe starać 
się będą wystąpić z najbardziej 
przemawiajacemi hasłami sanacyj- 
nemi.

Jakkolwiek jednak wypadną 
wybory i którakolwiek ze stron od­
niesie sukces, — sprawa złagodze­
nia bezrobocia będzie niewątpliwie

Zdemaskowanie 
szpiega bolszewickiego we Lwowie

Lwów, 21. 12. Władze śledcze 
aresztowały tu groźnego szpiega 
bolszewickiego, Władysława Kos­
sowskiego, byłego plutonowego 
6 p. lotniczego we Lwowie.

Kossowski był członkiem bandy, 
zorganizowanej przez byłego ka­
prala 6 p. lotniczego, Włodzimie­
rza. Sorokę, atletę ukraińskiego, o 
aresztowaniu którego pisał swego 
czasu „Goniec Nadwiślański“.

Kossowski po zwolnieniu w lip- 
cu z wojska, wkręcił się do kilku 
organizacyj b. wojskowych, jako to 
Związku Legjonistów, Strzelca itd.

Przedstawiając się za reportera- 
fotógrafa pism, fotografował róż­
ne obiekty wojskowe, odbitki któ- 

w przyszłości centralnem zagadnie­
niem, wokół którego obracać bę­
dzie się cala polityka gospodarcza 
Anglji, oraz wokoło którego kon­
centrować będą się wszelkie posu­
nięcia angielskich czynników rzą­
dowych.

St. B-stk*.

Śmiertelne żniwo ciemnoty
ZnachorKa udusila położnie.

Łęczyca, 21. 12. We wsi Góra 
św. Małgorzaty pow. łęczyckiego 
żył rolnik Bienias Antoni z żoną 
Małgorzatą.

Mimo kilkunastoletniego poży­
cia małżeństwo nie miało dzieci i 
dopiero ostatnio Bieniasowa po­
czuła się matką.

Gdy nadeszła chwila rozwiąza­
nia. Bienias wezwał do łoża chorej 
żony Balbinę Szczęsną, znachorke 
z pobliskiej wsi Witoszewice.

Znachorka siedziała. przy cho­
rej przez trzy dni, a mężowi o- 
świadezyła, że „to nie poród, a ja­
kieś tajemnicze choróbsko“. Aby

Wróg polskości na czele przemysłu 
niemieckiego*

Bytom. Na miejsce osławione­
go radcy Hugenberga, który ustą­
pił ze' stanowiska kierownika zwią­
zku przemysłowców niemieckich 
Rzeszy (niemiecki Lewiatan), wy­
brano dr. Ewalda Fieglera, byłego 
dyrektora Zjednoczonych 
Królewskich Laury.

Hut

Jest on największym wrogiem 
polskości wśród dyrektorów cięż­
kiego przemysłu na Górnym Ślą­
sku. Był wysiedlony z Polski roz­
porządzeniem administracyjnym 
w roku 1923.

Jest on osobistością jeszcze bar­
dziej nieprzejednaną w stosunku 

rych przesyłał później zagranicę.
Ubierał się zależnie od okolicz­

ności. Można go bylo spotkać za­
równo we fraku, jak i w bluzie ro­
botniczej z nieodstępnym apara­
tem fotograficznym pod pachą.

Ostatnio udalo mu się dostać do 
lwowskiego urzędu śledczego.

Tu jednak zdemaskowano go i 
osadzono w więzieniu.

62 stopnie mrozu.
Moskwa, 21. 12. Według donie­

sień z Jakucka, mrozy w północ- 
no-wschoduiNi Syberji osiągnęły 
niebywałą silę. M Jakucku noto­
wana jest temperatura 45 stopni

Ожол
Zegarek na całe życie

odpędzić „złe“, poczęła Balbina sto­
sować znachorskie praktyki. Kła­
dła rozpaloną miednicę na łonie 
chorej, chłostała jej stopy itp. 
Chora cierpiała nadal i w końcu, 
zgodziła się na ostateczny zabieg 
znachorki.

Ułożono ją pod stosem pierzyn, 
a gdy po upływie godziny zajrzano 
pod pierzyny, Bieniasiowa nie da­
wała znaków życia. Wezwany le­
karz stwierdził zgon wskutek udu­
szenia się.

Balbinę Szczęsna aresztowano 
i osadzono w więzieniu.

do Polski, aniżeli Hugenberg i mo­
że on zaważyć na losach rokowań 
handlowych polsko - niemieckich, 
zwłaszcza w dziedzinie postulatovi 
przemysłu węglowego na Górnym 
Śląsku.

Walki partyzantów z oddziałem 
sowieckim.

Wilno, 21. 12. Onegdaj w rejo­
nie Krasnego i Poszecia na pogra­
niczu polsko-sowiec^iem patrols 
K. O P. zaalarmowane zostały od­
głosem walki, toczącej się po stro­
nie sowieckiej. Jali się później wy­
jaśniło, większy oddział chłopów 
białoruskich, doskonale uzbrojony. 
Stoczył formalną bitwę z kompania 
czerwono-gwardzistów. Po obu 
stronach walczących są ranni i za­
bici. Partyzanci białoruscy cofnę­
li się do okolicznych lasów, uno- 

|sząc z sobą rannych towarzyszy. 
¡Sprowadzone większe sily wojsk 
regularnych rozpoczęły obławę, 
która dotychczas nie dała pozytyw­
nego rezultatu.

Nowy Jorłl—San Francisko 
w 36 godzin.

Chicago, 21. 12. (Pat.) Bawią­
cy obecnie w Ameryce budowniczy 
samolotów^ Antoni Fokker, wysta­
wił w Chicago olbrzymi monoplan 
na 32 podróżnych.

Płątowiec ten z początkiem no­
wego roku utrzymywać będzie sta­
lą komunikację między Nowym 
Jorkiem a wybrzeżem oceanu Spo­
kojnego.

Podróż na tym samolocie trwać 
będzie 36 godzin, gdy kolejami 
przebywa się tę przestrzeń co naj­
mniej w ciągu 90 godzin.

Celsiusa, w Ustiansku 62 st. poni­
żej zera.

Zima na Syberji zapowiada się 
bardzo surowo*
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Mieszczaństwo a inteligencja pracująca.
Równość obywatelska. Jeszcze przyKład rzeczywistości urojonej.

Dużo się słyszy i pisze o rów­
ności obywatelskiej — a jednak, 
trzeba przyznać, jest to tylko pu­
sty frazes.

Przekonywują nas wielokrot­
nie, że w Polsce panuje równość 
klas społecznych, że nastąpiło zni- 
welizowanie różnic, istniejących 
między poszczególnemi warstwami 
narodu — więc na cóż, powiadają, 
konsolidować oddzielnie mieszczań­
stwo polskie — trzeba tworzyć or­
ganizację wszechświatową.

Jest to wierutny fałsz, obliczo­
ny na dalsze rozbijanie jednoczą­
cych się warstw polskiego stanu 
średniego, aby dalej wzmacniać 
wegetujące partyjki i koterje.

Może w innych państwacli za­
chodnio-europejskicli lub Stanach 
•Zjednoczonych, gdzie zasąda rów­
ności obywatelskiej została wpro­
wadzona w życie — społeczeństwo 
organizuje się na innych podsta­
wach, choć w sąsiednich Czechach, 
Niemczech, Austrji i Szwajcarki 
działają i rozwijają się od szeregu 
lat silne ugrupowania stanu śred­
niego — lecz u nas zjednoczenie 
wszystkich warstw mieszczaństwa 
polskiego — jest wprost nakazem 
samoobrony.

Jedynie w Ameryce i. Anglji. 
gdzie’ nastąpiło większe zespolenie 
odłamów społecznych, można mó­
wić o klasach społecznych, jako o 
przeżytku. Tylko w Ameryce Pólu., 
gdzie każda rodzina posiada 
samochód i konto w banku, a gra­
nice między wsią i miastem zosta­
ły starte, dzięki rozwojowi środ­
ków komunikacyjnych i budownic-

społeczeństwo może się »ku- czarna chmura, zjawiająca się natwa
piać w dwóch ugrupowaniacn
wszechstanowych.

Natomiast u nas muszą być sto­
sowane inne zasady dla zobrazo­
wania układu sił gospodarczych w 
kraju. Jeżeli już na pierwszy rzut 
oka jesteśmy w możności odróżnić 
mieszczanina od chłopa, inteligen­
ta od robotnika, a ziemianina od 
właściciela nieruchomości w mie­
ście — to musimy dojść do wnio­
sku, że jeszcze przedwcześnie jest 
mówić o równości obywatelskiej 
w Polsce.

O ile zaś weźmiemy pozatem 
pod uwagę położenie warstw mie­
szczańskich, ich upośledzenie eko­
nomiczne i prawne, to przekonamy 
się, że rola kupiectwa, przemysłu 
i rzemiosła i wolnycłi zawodów nie 
jest wcale w Polsce doceniana.

Te błędy odbiły się nader u- 
jelnnie na naszern życiu gospodar- 
czem, a szczególnie na aktywności 
bilansu handlowego.

Mimo to jednak mieszczaństwo 
polskie jest nadal przedmiotem za­
ciekłych ataków ze wszystkich 
stron. Potwierdza to istnienie w 
społeczeństwie wprost atawistycz­
nego uprzedzenia do mieszczań- 
siwa. Jest to tern przykrzejsze, że 
znaczenie roli państwowotwór- 
czych warstw mieszczaństwa stara 
się obniżyć również inteligencja 
pracująca, która powinna się uzna­
wać za odłam mieszczaństwa, gdyż 
posiada drobny ‘kapital w formie 
wiedzy zawodowej i oszczędności 
osobistych- oraz jest związana wę­
złami osobistemi i współżyje z lud­
nością miejską.

Tymczasem inteligencja nasza, 
hołdująca różnym socjalizmom, e- 
tatyzniom, syndykalizmom i in­
nym „izmom44, nie bierze wcale pod 
uwagę, że Polska jest nader spó­
źnionym w swym rozwoju organi- 
zmem społeczno-gospodarczym — - i lat liczaca kobiete- ubrano w.із-

odmawia mieszczaństwu prawa do 
rozwoju samodzielnego organizo­
wania się. Niektórzy prowodyrzy 
inteligencji zapominają o smut­
nych doświadczeniach rewolucji 
rosyjskiej — i dalej propagują ha­
sła. przewrotu społecznego — przy 
pól czarnej W kawiarniach. Zapo­
mina się przytem zupełnie, że roz­
budowa wielkiego przemysłu, czy 
prywatnego, czy też państwowego 
bez równoczesnego rozwoju warstw 
mieszczańskich — pozbawia pań­
stwo elementu równowagi i nara­
zić może Polskę na to samo niebez­
pieczeństwo, co Rosję.

Nie sięgając zbyt daleko, niech 
panowie ci zapoznają się ze struk­
turą, społeczna, Wielkopolski, poró­
wnają ją z b. Kongresówką lub 
Kresami, a wtedy przekonają się, 
że najwyżej stojącą pod względem 
gospodarczym jot Wielkopolska, 
posiadająca właśnie najsilniejszą 
warstwę mieszczańską. Głównie 
dzięki pracy stanu średniego po­
trafiło Poznańskie, Pomorze, o- 
przeć się zwycięsko ekonomiczne-

Asitoniobi1“widmo.
Czarna chmura i niewidzialny skoczek. — Irlandzka wioska 

w panicznym strachu przed zagadkowemi zjawiskami.

Mieszkańcy wioski, położonej 
w pobliżu miasta Roscommon w Ir- 
landji żyją w przerażeniu i w prze­
konaniu, że ich spotka jakieś wiel­
kie nieszczęście. Wróżyć je mają 
trzy zjawiska, nawiedzające ich, a 
więc zagadkowy automobil-widmo. 

gle і ginąca nagle, a wreszcie, sły­
szany przez wielu odgłos kroków 
na drodze, jak gdyby ktoś na je­
dnej nodze skakał.

Automobil-widmo ma się poja­
wiać co nocy. Pewnego razu, kie­
dy w jednej z sal fabrycznych od­
bywało się zgromadzenie, automo­
bil-widmo -wpadł do otwartych 
drzwi, oślepiając wszystkich potę- 
żnemi latarniami. Przerażeni u- 
czestnicy zgromadzenia rozbiegli 
się na wszystkie strony, a właści­
ciel sali twierdzi, że automobil na­
gle zgasił światła, że wyskoczyło 
z niego troje widmowycli męż­
czyzn i kobiet, którzy go obrócili i 
potem pognali przez mury i płoty. 
Dziwnemu temu zjawisku miała 
towarzyszyć niemniej dziwna mu­
zyka i śpiewy.

Innym razem automobil poja­
wił się u wrót jednej zagrody we 
wsi, a owe dziwne dźwięki tak 
przeraziły właściciela chaty, że 
zemdlał.

Kradzież krzyży cmentarnych
Od kilku dni do księdza wikar­

iusza Patrycego w parafji Wida­
wa w pow. Łaskim zgłaszały się 
tłumnie rodziny zmarłych osób, po­
chowanych na miejscowym cmen­
tarzu, ze skargami, że z niektórych 
grobów dokonano kradzieży drew- 
nianycli krzyży.

Świętokradca okazał się bardzo 
sprytnym i mimo obserwacyj gra­
barza krzyże ginęły nadal.

Wobec tego ksiądz Patrycy po­
wiadomił posterunek policyjny w 
Widawie, który zainteresował się 
tajemniczem znikaniem krzyży z 
grobów i wszczął w tej sprawie 
energiczne dochodzenia.

Już następnego dnia wywia­
dowca policji spostrzegł około 35 

mu naporowi Niemiec i utrzymać 
swą odrębność gospodarczą. Tym­
czasem w innych dzielnicach war­
stwy polskiego stanu średniego są 
b. słabe ekonomicznie, do czego 
przyczyniła się głównie inflacja o- 
raz zbyt jednostronna i rujnująca 
je polityka skarbowa państw.

Jeżeli więc mamy wytrzymać 
tak nadal napór kapitału i przemy­
słu zagranicznego z jednej, a haseł 
komunizmu z drugiej strony, oraz 
wzmocnić element polski na Zie­
miach Wschodnich, o których akty­
wizacji dotychczas się jedynie du­
żo mówiło — to musimy umożliwić 
egzystencję i rozwój warstwom 
mieszczaństwa polskiego, musimy 
popierać wzrost dobrobytu warstw 
średnich, a nie je świadomie nisz­
czyć i pauperyzować.

O równości obywatelskiejnie­
ma co się narazie rozwodzić, o ró­
żnych mądrych doktryn niema co 
naśladować. Trzeba przystosować 
się do realnych warunków pracy — 
a nie być dalej „pawiem narodów 
i papugą“.

Czarna chmura pojawia się rza­
dziej. ale wywołuje może jeszcze 
większe przerażenie. Ostatnim ra­
zem ujrzano ją rano w ubiegły pią­
tek, a dzieci z przestrachu nie 
chciały iść do szkoły.

Niektórzy mieszkańcy sądzą, że 
czarna chmura jest tylko odmienną 
formą automobilu-widma, który 
może się także przekształcić w „nie­
widzialnego skoczka", straszącego 
ludzi po gościńcach.

Na zakończenie dodamy jeszcze 
tylko, że niema tak przesądnego 
narodu, jak Irlandczycy, którzy 
z najdrobniejszego zdarzenia po­
trafią zrobić nadprzyrodzone zja­
wisko. 
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chmany, która przemykając się 
chyłkiem pomiędzy grobami, wy­
ciągała z nicli krzyże i pakowała w 
worek, a następnie powróciła do 
domu.

W ślad za nią podążył wywia­
dowca policji, który spostrzegł, że 
tajemnicza kobieta rąbie skradzio­
ne z cmentarza krzyże na opal.

Wywiadowca wszedł do mie­
szkania i kobietę aresztował.

Okazało się, że jest to 35-letnia 
Zofja Owczarek, która utrzymy­
wała się ze sprzedaży drzewa," zra­
bowanego na cmentarzach.

Aresztowaną Owczarkową prze­
kazano władzom policyjnym, które 
w dalszym ciągu prowadzą energi­
czne śledztwo.

Kronika telegraficzna.
POCIĄG NAJECHAŁ NA STADO

OWIEC.
Berlin, 21. 12. Pociąg, kursujący 

między Monachjum a Berlinem, wje­
chał koło Oslamiinde w stado owiec.

Kola pociągu zmiażdżyły 35 owiać.
Po krótkiej przerwie pociąg ruszył 

w dalszą drogę.

OLBRZYMI POŻAR W BERLINIE 
ZNISZCZYŁ CZTERY FABRYKI.
Berlin, 21. 12. Dziś o godzinie 5-ej 

rano wybuchł olbrzymi pożar w jed- 
nym z bloków kamienic przy Stralau­
erstrasse

Ogień powstał w fabryce czapek i 
zniszczył doszczętnie 3 pietra, na któ­
rych mieściły się jeszcze trzy inne fa­
bryki.

Dzięki wczesnej porze ofiar W lu­
dziach nie zanotowano.

w
8 oddziałów straży pożarnej zdołało 
ciągu 2 godzin stłumić pożar.

STASZNA KATASTROFA 
SAMOCHODOWA.

Berlin, 21. 12. Wczoraj popołudniu 
wydarzyła się koło Birten straszna ka­
tastrofa samochodowa.

Dwa samochody, jadące z szybko­
ścią 60 kím. па godzinę, zderzyły się.

Obaj szoferzy i jedna pasażerka po­
nieśli śmierć na miejscu. Czwarta o 
soba zmarła w drodze do szpitala.

Samochody uległy zupełnemu zdru­
zgotaniu.

NA UKRAINIE MRÓZ
NA KRYMIE GORĄCO.

Ryga, 21. 12. Na Ukrainie panują 
wielkie mrozy, dochodzące do 25 st., 
jednocześnie na Krymie temperatura 
dochodzi do 15 st, ciepła. Rzeki wystą­
piły z brzegów i wyrządziły wielkie 
szkody.

B. ŁOTEWSKI MINISTER WOJNV 
ARESZTOWANY ZA NADUŻYCIA

Ryga, 21. 12. B. poseł łotewski i mi­
nister spraw wojskowych Janis Gold­
man, jest aresztowany wskutek popel- 
uienia całego szeregu nadużyć finan­
sowych.

CZĘŚCIOWA AMNESTJA
NA LITWIE.

Wilno, 21. 12. Z Kowna donoszą: Z 
powodu 2-lecia rządu Waldemarasa, o- 
głoszona została na Litwie częściowa 
amnestia. Zwolniono 6 osób z obozu 
koncentracyjnego w Worniach oraz 
darowano kary wszystkim osobom, 
które w okresie od 1 listopada do 17 
grudnia zostały skazane na karę grzy­
wny do 200 litów.

W PRZYSTĘPIE SZAŁU ZAMOR 
DOWAL CZWORO DZIECI.

Ebersberg, 21. 12. W miejscowości 
Westerdorf pewien robotnik w przy­
stępie szału poranił czworo swoich 
dzieci, poczem przez otwarcie tętnic 
chciał pozbawić się życia. Ciężko ггт^ 
nych odstawiono do szpitala, gdzie 
wkrótce dwoje dzieci zmarlo.

SZALEJĄCA BURZA ZATOPIŁA
3 ŻAGLOWCE.

Tokio, 21. 12. Szalejąca tu wczoraj 
burza spowodowała zatonięcie trzech 
żaglowców. Załogi nie zdołano urato­
wać. 27 rybaków znalazło śmierć w 
falach.

SOWIETY WYDAŁY ZAKAZ BU. 
DOWANIA GMACHÓW DLA CE­

LÓW RELIGIJNYCH.
Moskwa, 21. 12. Na konferencji ko- 

misariatu dla spraw wewnętrznych 
uchwalone zostało wczoraj rozporzą­
dzenie, ogłoszone dzisiaj w całej Rosji 
sowieckiej. Rozporządzenie to zaka­
zuje budowania wszelkich gmachów 
dla celów religijnych, a mianowicie, 
kościołów, kaplic itd. Zakaz ten skic 

rowany jest przeciwko wszystkim wy­
znaniom bez różnicy.

CHOROBY- 
WĄTROBY.
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S-aslsoSa, leclHoHta,.!
Długo się toczyła wałka o t. zw. 

..szkołę jednolitą“. Mimo wielu i 
wielkich przeszkód, zwolennicy 
szkoły jednolitej nie zaprzestali 
walki o nią — i zwyciężyli!

Obecny minister oświaty dr. K. 
Świtalski, opowiedział się za szko­
lą jednolitą. Na X zjeździe P. N. 
S. P. p. minister złożył oświadcze­
nie, z którego wyjmujemy dwa u- 
stępy:

„Jesteśmy w trakcie pracy — mó­
wił p. minister — by szkolę powsze­
chną podnieść do jej fazy najwyż­
szej, jaką jest szkoła SIEDMIO­
KLASOWA. Jesteśmy w przygoto­
waniu tego, by ci chłopcy i dziew­
częta którzy ukończą tę szkole, mieli 
droge otwartą bez żadnych przesz- 
кос i utrudnień do kontynuowania 
swej nauki ZARÓWNO W SZKO­
ŁACH ŚREDNICH, JAK ZAWO­
DOWYCH. Ministerstwo jest w o- 
beenej chwili w przygotowaniu te­
go, co można nazwać kamieniem wę­
gielnym „Szkoły jednolitej“.

„Zarządziłem opracowanie uje­
dnostajnienia programów wyższych 
oddziałów szkoły powszechnej i niż­
szych klas szkoły średniej. Mam to 
głębokie przekonanie, że realizacja 
„Szkoły jednolitej" w Polsce zależeć 
będzie przedewszystkiem od pozio­
ma, na jaki się wzniesie POLSKA 
SZKOŁA POWSZECHNA. Nie wy­
starczy tu rozporządzenie czy propa­
ganda, żaden odpowiedzialny za 
swoje decyzje minister, żaden my­
ślący o przyszłości Państwa Rząd; 
nie zdecyduje sie na przeprowadze­
nie „Szkoły jednolitej", jeżeliby to 
miało być połączone z ogólnem obni- 
tentem ‘kultury narodu... Realizacja 
,Szkoły jednolitej** budzić możei 
zastrzeżenia. Jeśli zdecydowałem się 
realizować „Szkolę jednolitą“ to dla­
tego, że będzie ona NAJSZERZEJ I 
NAJGŁĘBIEJ ZAPUSZCZONĄ 
SIECIĄ NA TALENTY I ZDOLNO­
ŚCI POLSKIE.,.**

wem i niepożądanem). Oni dążą 
jedynie do stworzenia takiej orga 
nizaeji szkolnictwa, któraby łączy­
ła ze sobą w sposób organiczny 
wszystkie stopnie i rodzaje szkól 
i zapewniła każdemu dziecku bez 
względu na jego stosunki społecz­
ne i pochodzenie — możność kształ­
cenia się w kierunku indywidual­
nych zdolności i zainteresowań.

Zwycięstwo idei szkoły jednoli­
tej jest zwycięstwem demokracji 
i polskiej racji stanu. Chodzi tu 
przecież nietylko o wyławianie ta­
lentów, ale także o złagodzenie ró­
żnic kulturalnych do tego przynaj­
mniej stopnia, aby obywatel z u 
kończoną szkołą powszechną umiał 
i mógł się porozumieć nawet z oby­
watelem, posiadającym wyższe 
wykształcenie — - w sprawach pań­
stwowych, w pracy organizowania 
współżycia społecznego. Dziś „dół“ 
nie rozumie „góry“ i odwrotnie 
Jest więc niedobrze i aby było ina­
czej, lepiej, podejmuje się pracę 
nad realizacja szkoły jednolitej.

(і)

W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
ZACHOROWAŁO 705 TYS. OSÓB 

NA GRYPĘ.
Londyą, 21. 12. Według komunikatu 

ogłoszonego przez urząd sanitarny w 
Waszyngtonie epidemia grypy w St. 
Ziedn. szerzy się w zastraszający spo­
sób. Liczba zarejestrowanych wypad-

•W" "^ X"*S ITA /ТЧ ТГУ* TT “Я"”^ "W "W "WRków grypy wynosi zgórą 705 tysięcy.! BZ Ç;^ rij ' g g ij g g g ü
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amiętajcie/

pokryte 
metalową powłoką i dlatego pozostają po 
zużyciu zawartości, jako ładne i trwałe 
szkatułki do drobiazgów. Łącząc w sobie 
wykwintność z praktycznością, pozostają 
na długo miłą pamiątką od ofiarodawcy.

О należyte podstawy finansowe dla samorządu 
rzemieślniczego.

O to właśnie idzie, o to wyła- 
wianie talentów! O to przede- 
wszystkiem, a następnie o wyrów­
nanie istniejącej przepaści między 
„górą“ a „dołem" narodu, między 
inteligencją a ludem. Szkoła je­
dnolita umożliwi dokonanie po­
trzebnych zmian w strukturze kul­
turalnej naszego społeczeństwa. 
Czas najwyższy rozpocząć tę pra­
cę i celowo ją poprowadzić!

Mylą się ci. co sądzą, że zwo­
lennicy szkoły jednolitej dążą do 
zaprowadzenia równości duchowej 
wśród ludzi (co byłoby absurdem), 
lul) choćby do zapewnienia wszyst­
kim obywatelom równego wy­
kształcenia (co byłoby i niemoźli- 

Choinki na targu*
Przyjechały już z lasu zielone choin- frej królują bibułkowe kwiaty, farbo- 

ki i rozsiadły się na targu wnosząc w wane aniliną osty i szklane, zagranicz- 
miasto zapach świeżego igliwia i urok ne ą niezbyt gustowne drobiazgi, Szko-
przedwigilijnego nastroju. Stłoczone da, że lud okoliczny nie stara się wy- 
w niedbały stos przyprószone zlekka zyskać sposobności gwiazdkowej do 
śniegiem, nie mogą jeszcze ukazać ca-zaprodukowania swych oryginalnych
łej pełni swego wdzięku, jakim zaja- 
śnieją ich zgrabne gałązki, rozprosto­
wane w cieple oświetlonego pokoju, — 
obwieszone bogactwem cukierków і 
iwiecideł.

W oczekiwaniu nowego losu młode 
iwierezki i jodełki zdają się zerkać za­
lotnie ku ustawionym budkom i stra­
ganom z ozdobami choinkowemi, ma­
rząc jak owo drzewko z bajki o cud­
nym stroju na jedną, czarodziejską 
noc. Niestety nie wiele wybrać mogą 
z tej jarmarcznej tandety, wśród ktá-

Jednem z najważniejszych za­
gadnień, wysuwających się obecnie 
na czoło wszystkich spraw, zwią­
zanych z życiem rzemiosła polskie- 
go, jest niewątpliwie troska o za­
bezpieczenie przyszłemu samorzą­
dowi rzemieślniczemu należytych 
podstaw finansowych. Rzemiosło 
zdaje sobie całkowicie sprawę z do­
niosłości tego zagadnienia i rozu­
mie, że bez odpowiednich środków 
materjalnych nie może być mowy o 
należytem wprowadzniu w życie 
samorządu gospodarczego, nie mo­
że jednak, ze względu na olbrzymie 
i tak już obciążenie podatkowe, 
przystąpić do subwencjonowania 
Izb Rzemieślniczych z własnych

"^Ml

¡wyrobów zdobniczych-, jeżeli je posia- 
!da.

W każdym razie dążyć należy, aže- 
by polskie choinki wigilijne miały 
więcej swojskiego charakteru i aby 
były ozdabiane z większą dozą dobre­
go smaku 1 poczucia piękna, niż to za­
zwyczaj się dzieje. Pracują nad tem 
rozmaite wytwórnie i pracownie kra­
jowe, zatem icli choinkowe drobiazgi 
powinny znaleźć życzliwe poparcie ze 
strony publiczności. 

prywatnych funduszów. Dlatego 
też sprawa należytego wyposaże­
nia samorządu gospodarczego na­
potyka na ogromno trudności, 
zwłaszcza, że podział dochodów, 
dokonany przez Ministra Przemy­
słu i Handlu między Izby Przemy­
słowo-Handlowe i Rzemieślnicze, 
wypadł tak niekorzystnie dla tych 
ostatnich, że uniemożliwił im po­
prostu należytą egzystencję. Wpra- 
wdzie ustawowe załatwienie tej 
sprawy, przeznaczające dla Izb 
Rzemieślniczych znaczne dochody 
z wykupu świadectw przemysło- 
wych, naprawi nieco obecną krzy­
wdę, ale wejdzie ono niestety do­
piero w życie z dniem 1 stycznia 
1930 roku. Do tego czasu więc, t. 
j. prawie przez rok cały, będą mu- 
siały Izby Rzemieślnicze walczyć 
z ogromnemi trudnościami mater-1 
jalnemi, a nawet całą ich działal­
ność w tym okresie czasu należy 
postawić pod znakiem zapytania. 
Tymczasem zaś rzemiosło domaga 
się słusznie jaknajspieszniejszego 
przeprowadzenia wyborów do Izb, 
gdyż brak samorządu gospodarcze­
go daje się obecnie niezwykle dot­
kliwie odczuwać i powoduje sytu­
acją chaotyczną w codziennem ży­
ciu rzemiosła.

I niewątpliwie władze rządowe 
będą musialy w najbliższym już 
czasie zdecydować się na zrealizo­
wanie samorządu rzemieślniczego, 
trudno jednak wyobrazić sobie, jak 
samorząd ten upora się ze wszyst- 
kiemi sprawami, wymagającemi 
niezwłocznego załatwienia, przy 
Calkcwitym prawie braku środków 
finansowych.

Sfery rzemieślnicze, bezpośred­
nio zainteresowane tem zagadnie- 
niem, wysuwają cały szereg postu­

latów i projektów, mających na 
celu złagodzenie kryzysu, jaki 
dotknie samorząd gospodarczy rze­
miosła w roku przyszłym. Najsłu- 
szniejszem bodaj jest żądanie unie­
zależnienia budżetów Izb Rze­
mieślniczych od budżetów Izb 
Przemysłowo - Handlowych oraz 
całkowitego rozdziału źródeł do­
chodu między obie te instytucje 
samorządu gospodarczego. Postu­
lat ten może być jednak dopiero 
zrealizowanym z początkiem roku 
1930, zawsze więc pozostaje nie- 
zalatwionem zagadnieniem pokry­
cia wydatków Izb Rzemieślniczych 
w roku 1929.

Wydaje się więc najwłaściw- 
szem, aby do czasu ustawowego u- 
regulowania tej sprawy Minister 
Przemysłu i Handlu przeznaczył 
odpowiednią kwotę na pokrycie 
wydatków Izb. I tak z dochodów, 
przeznaczonych już niesłusznie na 
utrzymanie Izb Przemysłowo-Han­
dlowych, należy pewną część prze­
znaczyć na Izby Rzemieślnicze, po- 
zatem zaś winno Ministerstwo 
Przemysłu i Hąndlu wszcząć w 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
starania o przyznanie Izbom Rze­
mieślniczym znaczniejszego kredy­
tu na budowę własnych gmachów 
i urządzeń.

Od pomyślnego załatwienia tej 
sprawy zależeć będzie niewątpliwie 
w znacznej mierze odpowiednia 
praca i egzystencja samorządu go­
spodarczego rzemiosła, dlatego na­
leży się spodziewać, że zarówno 
czynniki rządowe, .jak i bezpośre­
dnio zainteresowane sfery rze­
mieślnicze dołożą wszelkich starań, 
aby Izbom Rzemieślniczym zapew­
nić stałe, wystarczające podstawy 
finansowe.



Str. б. „GON TEC N A D WISE AN SK T“ niedziela, dnia 23 grudnia 1928 r.____________________*r- 29б.

Paryski „dyktator Antoine.
Na pierwszy rzut oka zdaje się 

oyć człowiekiem łagodnym, nie­
mniej jednak potęga jego w ni­
żem nie ustępuje potędze innych 
iyktatorów europejskich. Jego u- 
)iór przypomina żywo strój wscho- 
dniej księżniczki. Brzęczące bran- 
oletki. olbrzymieli rozmiarów 
ierścionki, bielutki płaszcz, nie- 
miernie fantastycznie skrojony, 
ia szyi pstry szalik z subtelnego 

Jedwabiu. Brwi wygolone, na ich 
:iejscu cieniutkie z lekka zaokrą- 

¡one kreski. Usta ,cokolwiek ną- 
arminowane zdają się całować fia­

ble słowo, zanim dźwięk jego do- 
hodżi do uszu słuchacza, ręce wy- 
onują w powietrzu efektowne, 
?kby dokładnie nastudjowane ru­

chy. Jest to artysta. Nie kreśli 
.ęglem i ołówkiem, nie maluje far­

bami.na płótnie, nie ciosa z kamię- 
1 a pięknych rzeźb i posągów. Fry- 

ije, onduluje, zmienia według 
.vogo widzimisię kształty i barwę 
viinych. tytułowanych, mądrych 

.głupich głów, które z woli icli po- 
odącza w ręce jego wpadają. Jest 

> bowiem sławny fryzjer paryski 
atoine, ten sam Antoine, którego 
ię znane równie dobrze wszyst-. 

m paryskim aktorkom, jak i uko- 
nowanym przedstawicielkom pici 
ęknej na obu półkulach globu 
emskiego.

W królestwie Antoine‘a królu- 
ą dwie barwy: czarna i biała. Su­
ity są czarne z białemi ornamen- 
ami, ściany lśniąco białe, filary 
zarne. A życie w salonacli jego 
przypomina żywo pełne pośpiechu 

i hałasu życie fabryczne. Bo też 
fabryką jest oryginalny ten za­
kład,— ,,fabryką urody“. Turkot 
czarnych wentylatorów, monoton­
ny szum aparatów do suszenia, na­
woływania, rozkazy, urywki roz­
mów, dzwonki telefoniczne, du­
szny, ciężki zapach perfum, pudru, 
kremów i rozmaitych płynów ko­
smetycznych, odgłosy niewidzial­
nych maszyn...

— Mój zloty monsieur Antoine 
— świergocze tymczasem swą śmie­
szną mieszaniną francusko-angiel- 
sko-wlosko-hiszpańską rozkoszna 
brunetka, córka posła boliwijskie­
go w Paryżu — mój zloty monsieur 
Antoine, idę dziś do Pałacu Eli­
zejskiemu i muszę być piękną...

Antoine nie słyszy. Zajęty jest
hrabitią Peretti della Rocea, która| 
przyszła tu tylko po to, by dać so-i 
bie trochę wystrzydz włosy. Już
trzy godziny czeka, aż przyjdzie na 
nią kolej, czeka z godnością, iak 
na hrabinę przystoi, nie zdradza­
jąc ani cienia zniecierpliwienia, 
lub zdenerwowania. A kiedy wre­
szcie przychodzi na nią kolej, z mi­
lą rozradowanego dziecka zajmuje 
niejsce na. fotelu, na którem roz­
strzygnąć się mają losy jej pięk- 
lych, gęstych włosów. Stalo się... 
Okrzyk rozczarowania... Ale Antoi- 
ie nie pozwala jej się zorientować 
.v sytuacji. Zręcznie manipuluje 
grzebieniem' i nożyczkami, tu robi 
oczki, tam grzywkę, znów zmienia 
lyspózycję, znów próbuje, — - wre­
szcie cofa się o parę kroków wstecz 
= z miną czarodzieja, któremu uda­
li się nowa „sztuczka“, spogląda 
na swe dzieło. W wiełkiem szlifo­
wanym lustrze odbija się piękna, 
idmłodzona główka. A piękna Hi- 
zpánka, gipsem, zdradzającym sil­

ne podniecenie* zapewnia Dana An- 
oinb. że z pewnością uda mu się 
kłonić do obcięcia włosów samą 
rolowe ‘ hiszpańską,

— То już dawno miało nastąpić 
■— zauważa monsieur Antoine, nie 
spuszczając oka ze swego najnow­
szego dzieła.

— Henri, włosy księżniczki na­
leży suszyć długo... Mademoiselle 
Yvonne, proszę zająć się panią 
Morlap... Jacque, za godzinę mu­
si pan być u pani Sorel... Juljo. 
proszę pokazać komtessie nasze 
najnowsze fryzury balowe...

Rzucając te rozkazy, pan An­
toine kontroluje pracę swych po­
mocników. Przy fotelu pewnej 
śpiewaczki rosyjskiej, znanej w ca­
łym Paryżu, która tym razem do 
salonów pana Antoine przyszła w 
towarzystwie słynnej rosyjskiej li­
teratki, zatrzymuje się nasz „dy­
ktator“ cokolwiek dłużej. Antoi­
ne, artysta z krwi i kości, koclia ar­
tystów, literatów, aktorów, poe­
tów.

Monsieur Antoine opowiada:
— W chwilach wolnych od pra­

cy poświęcam się modelowaniu. 
Kocham plastykę. Wykonałem już 
kilka rzeźb... Pozuję teraz 
Dangenowi... Maluje mnie 
wspaniałym stroju, wschodniego 
księcia, w turbanie z drogocennemi 
kamieniami... Zobaczy pan na wy­
stawie, jakie to ładne... Wieczory

van

Obostrzenia wobec kupców 
sprzedających z zagranicy luksusowe towary.

Min. Skarbu, stojąc na stanowisku 
obrony naszego bilansu handlowego, 
postanowiło prowadzić ostrą walkę z 
importem towarów obcych do kraju. 
W tym celu przesłało ono do poszcze­
gólnych izb skarbowych, okólnik, wi 
którym poleca zaostrzyć* stosunek i! 
pozbawić niektórych ulg, wynikaja-

Oszustka i złodziejka
b. żona proKuratora ucieKła do Franchi

Znana i głośna była sprawa b. żony 
P prokuratora Heleny Parowiczowej

Oszukała ona kilkanaście sklepów 
futrzanych biorąc w nich futra i sprze 
dając je następnie, na kilkaset tysię 
су żłotych.

Ścigana przez władze śledcze zbie­
gła zagranicę i dotąd nie jest schwy­
tana.

Pędzeni głodem chłopi sowieccy 
usiłują w Polsce zaopatrzyć się w żywność
Wilno, 21. 12. W rejonie Budsławia

zatrzymał onegdaj patrol KOP. kilka- ności. Opowiadają om, że w Rosji па 
dziesiąt osób, które usiłowały nielegal- pograniczu
nie przedostać się do Polski.

Osoby te. prawie wyłącznie chłopi,

Likwidacja majątków niemieckich.
Poznań 21. 12., Poznański komitet 

likwidacyjny otrzymał z ministerstwa 
spraw zagranicznych oraz z minister­
stwa skarbu instrukcję, wzywającą da 
niezwłocznego podjęcia przerwanych 
czynności likwidacyjnych.

Płynne powietrze rozsadza węgiel w Kopal 
niach polsKich.

Katowice, 21. 12. Na kopalni Barba­
ra ks. Pszczyńskiego dokonano cieka­
wych prób rozsadzania pokładów wę­
gla plynném powietrzem. Oddano sze- 

Burze szaleją na wybrzeżach Sycylii
i rozbity. W jedenRzym, 21. 12. Z Sycylji donoszą o rzucony o bulwary 

wielkich szkodach wyrządzonych przez z kutrów rybackich uderzył piorun 
burze, szalejące od dwuch dni. W por- przyczem został zabity sternik i jeden

eie Ideate został wiekszy parowiec rybak.

spędzam zazwyczaj w towarzy­
stwie pewnego literata, który pisze 
o mnie książkę... To jest właści­
wie nietylko o mnie, ale o życiu 
w mym zakładzie... Dużo czasu 
zabierają mi porady z krawcami, 
modystkami, obuwnikami. Do ka­
żdej nowej sukni, do każdego no­
wego kapelusza, do nowych panto­
felków musi być nowa, odpowied 
nia fryzura. Ale i czasu zabierają 
mi nasze kochane aktorki... „Mon­
sieur Antoine, w przyszłym tygo­
dniu występuję w nowej sztuce. 
Muszę mieć nową, oryginalną fry-

ж

Krwawy жаьоьов.
wylęgły w dżungli afryKańsKiej — przeszczepiony do Ameryki

Wiara w uroki, gusła, duchy i inne 
„nadprzyrodzone“ zjawiska wyklęta w 
19-lym wieku, obemie wraca i rozsze­
rza się nawet śród inteligencji Euro­
py i Ameryki.

Wiara ta powstaje z podań ludo­
wych. oraz z krajów wschodu. W ostat- 
nich latach jednak coraz silniej zako­
rzeniają się w Stanach Zjednoczonych 
zabobony murzyńskie, przejęte od mu­
rzynów zamieszkujących stany, a wy­
wodzące się z mrocznych dżungli 
„Czarnego lądu“.

cycli z ustawy o podatku obrotowym, 
przedsiębiorców, sprowadzającycli to­
wary o charakterze luksusowym, po­
chodzenia zagranicznego. Wobec ta- żywcem 60-letniego farmera. Nelsona 

Rehmeyera, jako tego, który rzuciłkich przedsiębiorców nie należy stoso 
iwać ulg, umarzać zaległości, rozkła- 
!dać na raty itp.

Teraz, w toku dalszych dochodzeń, 
wyszło na jaw. że Helena Parowiczo- 
wa byla także falszerką i pośrednicz­
ką w puszczaniu w obieg fałszywych 
banknotów dolarowych.

Jako urzędniczka Tow. wagonów 
sypialnych sfałszowała szereg kwitów.

Policja jest na jej tropie.

chemiy zakupić w Polsce zapasy żyw-

głód.
Polski panuje formalny

Sprawa likwidacji majątków nie­
mieckich. podlegających alikwidowa- 
niu па mocy Traktatu Wersalskiego, 
była od pewnego czasu wstrzymana ze 
względów politycznych.

strzałów z pomyślnym wynikiem. 
Jest to duży postęp 
znacznie zmniejsza 
wybuchowego.

techniczny, który 
koszty materiału

zurę“. Godzinami myślę nad tą ю 
wą fryzurą, a ostatecznie stanie się 
coś nieprzewidzianego i moja ak­
torka idzie dp pierwszego lepszego 
fryzjera w swojej dzielnicy. Z po­
wodu braku czasu... No tak, bo a 
mnie faktycznie trwa czesanie pół 
dnia...

I z giestem dyktatora wskazujo- 
Antoine na przepełnioną salę. À w 
tym momencie drobny i wiotki 
monsieur Antoine wydaje się nam 
wielkim i potężnym. Tak w ogniu 
bitew zwycięskich rósł w oczach 
swych współczośników wielki Na- 
poleon....

Paryż, w grudniu 1928 r.
A. M.

Szczególniej groźną jest wiara w 
.Voodoo6 odpowiadające naszym .złym 
urokom6. Jednak gdy od „uroków" 
może ochronić znachorka „odczynia 
jąć“ je, ,,Voodoo“ można oddalić jedy 
nie przez zamordowanie rzucającego 
je. Ta wiara jest powodem wielu nie 
wytłumaczonych inaczej morderstw 
morderstw popełnianych przez „czar 
nych pól-obywateli“ Stanów — jak e- 
pidemja zaś rozszerzając się śród „bia­
łych“ prowadzi ich do przestępstwa.

Władze sądowe w Stanach już nie­
jednokrotnie sądziły „białych“ zabój­
ców, opętanych przez wiarę w ..Voo­
doo“, jednak zazwyczaj ci wstydzili 
się publicznie przyznać do motywu 
zbrodni, wypierając, się jej, tłumacząc 
wykrętnie lub odmawiając podania 
przyczyn. Przed kilku tygodniami je­
dnak stracono w mieście Jork w Pen- 
sylwanji młodego Wiliama Hersa, któ­
ry przyznał się otwarcie do spalenia 

nań .,Voodoo“.
Krytycznego wieczoru Hers wszedł 

do mieszkania Rehmeyera, któremu 
przypisywał wszelkie swe niepowodze 
nie w ostatnim czasie, a zastawszy go 
samego ogłuszył uderzeniem siekiery, 
poczem po przywiązaniu do krzesła i 
oblaniu naftą, podpalił go.

Prasa amerykańską jest poruszona 
tym wypadkiem, ze względu na sensa­
cję, również jednak sądy poważnie się 
nim zainteresowały. Postanowiono 
przeprowadzić akcję zmierzającą do 
zwalczania tej niebezpiecznej .,psycho­
zy“. Odkryto, iż istnieje specjalna se­
kta wyznawców .,Voodoo“ zajmują­
cych się bądź odczynianiem, bądź „rzu­
caniem“ „Voodoo“. Wyznawcy, czarni 
i biali, kobiety i mężczyźni, urządzają 
mistyczne orgje w czasie nowiu w naj- 
niedostępniejszych wnętrzach lasów 
lub na wysepkach wśród moczarów. 

przeszczepiony zKrwawy zabobon
dżungli afrykańskiej bujnie rozkwita 
w Stanach. Walka z nim jest z góry 
skazana na niepowodzenie, bo nic tak 
nie umacnia zabobonów jak zwalcza 
nie ich siłą. Zapewne dzisiejsza ..mo­
da“ niesamowitych przeżyć i zabobo­
nów z czasem sama przez się spowsze­
dnieje i zczeźnie, dziś jednak rozkwita 
i to głównie śród, uważanych za trze­
źwe. narodów Anglo-saskich lub od 
nich pochodząсуcli. Być może, że przy 
czyną tego jest stykanie się tej rasy, 
większe niż innych, z egzotycznemi lu­
dami od tysięcy łat hołdującemu ma 
gji i wierze w niesamowite zjawiska.
'таи^м№мм»иам>жминймядим№^^
ZASTRA.TKOWALI I PRZERWALI 
STRAJK ROBOTNICY KOLEJOWI

Lwów, 20. 12. Wczoraj wybuchł 
strajk w warsztatach kolejowych na 
dworcu głównym we Lwowie. Zastraj- 
kowali robotnicy parowozowni i war­
sztatów w liczbie 1500 osób. Po podję­
ciu strajku odbył się wiec.

Minister komunikacji, któremu te­
legraficznie przesłano rezolucję, zapa 
dłą na wiecu, obiecał przedłożyć żąda 
nia strajkujących Radzie ministrów i 
wezwał strajkujących do podjęcia pra 
су. Wobec tego uchwalono przerwać 
strajk.
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„Moniuszko,, 
reprezentuje Grudziądz 
Grudziądz na Wszechsłowiańskim 
Zjeździć Śpiewaczym w Poznaním.

W roku przyszłym naród nas 
staje do zawodów, które mają roz 
strzygnąć, czyja pieśń z narodów; 
słowiańskich jest najdoskonalszą, 
Polska obowiązana jest pokazać 
gościom, że jest godną pełnić funk­
cje gospodarza pierwszego zjazdu 
śpiewaków całej Słowiańszczyzny. 
Zjazd ten odbędzie się w czasie od 
18 do 23 maja 1929 roku w Pozna­
niu i musi być odpowiedzią Polski 
pod adresem Niemiec, że „Brać 
Polska“ jest niemniej liczna, na­
rodowo uświadomiona, jak nie­
miecka (zjazd śpiewaków niemiec­
kich odbył się w roku bieżącym w 
Wiedniu i przybrał wyraźny cha­
rakter polityczny, którego celem 
było przygotowanie świata na 
przyłączenie Austrji do Rzeszy 
Niemieckiej).

Pieśń polska ma zaświadczyć o 
poziomie kultury duchowej, a ilość 
śpiewaków o potędze naszego na­
rodu.

Pieśń polska narodom obcym i 
nam zbliżonym ma odtworzyć stan 
psychiczny naszego narodu w obe­
cnej chwili.

Pieśń polska, siłą entuzjazmu, 
zawartego w pieśniach, ma budzić 
zapal do Ojczyzny.

Niech i teraz, jak dawniej, pieśń 
polska będzie skarbnicą uczuć na 
rodowych.

Niech „armaty ukryte w kwia­
tach“ zamienią się w kuźnie cha­
rakteru narodowego, z którego po­
płynie energja dla naszego „jutra 
pracy i czynu“.

Tak, potrzeba nam czynu c-| 
gromnego.

Grudziądz musi być godnie za­
stąpiony w tym ogromnym zaspo-!

<cRee«weffl!we*M№Wiw.w»A»eływł<wi^^

Із, który zbiera się ze wszystkich 
krajów słowiańskich oraz zagrani­
cznych kolonij polskich.
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GWÏAZDOK N ADCHODZL
W tym roku gwiazdor obdarzy nas większą ilością podarunków.
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Teatr MieisKi.

„Tajemnica haremu“.
Operetka w 3 akt. M. Walentinowa. 

Reżyser: M. Dowmunt.
Wystawienie na naszej scenie 

Walentinowa „Tajemnica Hare­
mu“ należy do mniej szczęśliwych 
pomysłów dyrekcji. Operetka ma­
ło wartościowa pod względem mu­
zycznym, a zarazem banalna w tre­
ści, razi wprąst ubóstwem melo-, 
dji, zwłaszcza po wystawieniu „Ba- 
jadery“ i „Księżniczki dolarów“. 
Nie należy się jednak zbytnio dzi­
wić dyrekcji, która przygotowując 
wielki i wartościowy repertuar 
świąteczny, musiała dać pewnego 
rodzaju odpoczynek aktorom, prze­
męczonym zbyt częstemi premje- 
rami.

Ubóstwo melodji uzupełniono 
zręcznie na wczorajszej premierze 
wkładkami, z których „Ramona"i 
„Twe smutne oczy“ należą do pier­
wszorzędnych warszawskich szla­
gierów rewjowych.

Pozostało braki uzupełniono 
piękną nową wystawą, efektowny­
mi kostiumami i całym szeregiem 
pomysłów reżyserskich, które wy­
nagradzają sowicie niedociągnięcia 
kompozytora.

Autor „Tajemnicy Haremu“ M. 
Walentinow, którego prawdziwe 
nazwisko brzmi Sokołowski, jest 
Rosjaninem, mieszkającym po dziś 
dzień w Petersburgu.

Z utworów jego, nie odznacza­
jących się ani oryginalnością, ani 
pięknem melodji. nadmienić wy­
pada „Kapłankę ognia“ i „Monę 
Vaną“, a ponadto dwa quodlibet 
muzyczne, złożone z rozmaitych 
arii operowych i operetkowych p. t.

„Noc Miłości“ (grane u nas 
za dyrekcji Otrębskiego) i „Na fa­
łach namiętności“. Muzyka ..Ta­
jemnicy Haremu“ zbudowana na 
motywach wschodnich, wykazuje 
dużo сесії wspólnych z „Kapłanką 
ognia“, nie dorównując jej jednak 
w zupełności. Libretto operetki, 
powstałej za czasów ciemnego ab­
solutyzmu w Turcji, jest satyrą na 
panujące ówcześnie w kraju pół­
księżyca stosunki, gdzie korupcja 
i samowolą władz dochodziły do 
niewiarogodnych wprost rozmia­
rów. Znany z swych bezprawi gu­
bernator Hulaj Paszą zakochuje 
się w córce Francuza Donaka, wła­
ściciela kawiarni, trudniącego się 
pokątnie szmuglem. W dniu świę­
ta wiosny pragnie gubernator 
wprowadzić piękną Peresę do swo­
jego haremu, zmuszając Donaka do 
uległości groźbą aresztowania go, 
z tytułu znanych policji afer prze­
mytniczych. Pod bokiem Paszy 
przygotowuje się tymczasem spi­
sek, którego przywódcą jest jego 
adjutant osobisty Muza, kochają­
cy się z wzajemnością w jednej 
z odalisek, pięknej Aninie.

Hulaj Pasza wydaje polecenie 
przyprowadzenia Peresy do zam­
ku. Starszy eunuch w asyście woj­
ska dokonuje porwania dziewczy­
ny, która jest zaręczona z porucz­
nikiem maryna; francuskiej Ga- 
stonem.

W porozumieniu z Muzą, który 
o północy ma opanować pałac i do­
konać zamachu stanu, przebiera się 
Gaston w szaty swej narzeczonej i 
daje się uprowadzić do pałacu. 
Dzięki zręcznej masce udaje mu się 
zwieść służbę pałacową І guberna­
tora, w chwili zaś odkrycia, przy­
bywa Muza z spiskowcami i na

Czy aby sprostamy naszym za­
daniom? O ile będzie należyte zro­
zumienie u wszystkicli miłośników

mocy rozkazu, nadeszlego od sul­
tana z Konstantynopola, detroni- 
zuje Hulaj Paszę.

Całość kończy się małżeństwem 
Aniny z Muzą i Peresy z Gasto- 
нет.

Partje Aniny, mimo, iż nie daje 
ona najmniejszego pola, do popisu, 
zagrała p. Grabowska doskonale, 
ujmując odrazu, serca całej wi­
downi.

W premjerze wczorajszej wyka­
zała p. Gr., iż jest aktorką w 
całym tego słowa znaczeniu, bo nie 
jest sztuką, wybić się w roli, wysu­
wającej samego aktora ną czoło, 
ale sztuką jest porwać widownię w 
roli przeciętnej, nie wychodzącej 
poza ramy szablonu.

Rozpisywanie się o stronie wo­
kalnej p. Grabowskiej, jest zupeł­
nie zbyteczne, artystka jak zawsze 
czarowała nas swym głosem, przy- 
czem na ogólną uwagę zasługuje 
wykonanie „Ramony“ i „Smut­
nych oczu“.

Podobnie, jak pani Grabow­
ska, również i p. Ostrowski miał 
niewielkie pole do popisu jako ad­
jutant Paszy Muza. P. Ostrowski 
wyglądał, jak. zwykle, doskonale, 
wokalnie niestety nie mógł się po­
pisać, a szkoda, bo przemiły jego 
głos znajduje stale oddźwięk w nie­
milknących na widowni oklaskach.

P. Sulima w roli Gastona był, 
jak zawsze, świetny. Inteligentny 
ten aktor, który w tak krótkim cza­
sie pozyskał serca całego niemal 
Grudziądza, stworzył typ zupełnie 
odmienny od wszystkich dotąd od­
tworzonych. Każdorazowe poja­
wienie się p. Sulimy wnosi mło­
dość, werw J życie na scenę, po­
zwalając widzowi zapomnieć, o tro­
škách dnia codziennego 

pieśni, to niema obawy. Chodzi 
nam c to, aby wszyscy bez różnicy 
stanu i wieku wstępowali w szere­
gi chóru i popierali nas swoim 
śpiewem i silą i energja. Napraw- 
dę, niemały nas czeka wysiłek, je­
żeli zważymy, že musimy wyćwi­
czyć 11 pieśni pierwszorzędnej 
wartości.

Towarzystwu śpiewaczemu „Mo­
niuszko“ przypadł w udziale za­
szczytny obowiązek reprezentować 
Grudziądz i II Okręg Pomorski, 
dlatego prosi Szanowne Panie i 
Panów. obdarzonych pięknym 
głosem i subtelnym słuchem oraz 
niemałą dozą zamiłowania, aby ła­
skawi byli zgłaszać się w środy i 
piątki, o godzinie 8-mej wieczorem, 
w czasie lekcyj chóru, w auli szko­
ły wydziałowej przy ul. Trynko- 
wej.

Zaznaczamy, że każdy członek 
biorący udział w konkursie, ma 
możność bardzo tanim kosztem 
zwiedzić Powszechną Wystawę 
Krajową.

Przejazd do Poznania jest bez­
płatny, wstęp na wystawę dla śpie­
waków na całe 4 dni wynosi 1.50 zł. 
a niema pewnie polaka, któryby 
nie zskrzątal swój umysł myślą 
wyjazdu do Poznania.
Zarząd Tow. Śpiewu „Moniuszko“

Grudziądz.

Przy rozmaitych niedomaganiach, 
naturalna woda gorzka Franciszka Jó­
zefa działa przyjemnie i znacznie 
zmniejsza te dolegliwości, często nie­
raz mała ilość działa już pewnie. Pra- 
Ce lekarzy ginekologów jednogłośnie 
stwierdzają łagodne działanie wody 
Franciszka Józefa która nadaje się do 
delikatnego ustroju kobiecego. Żądać, 
w aptekach i drogerjach.
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Dzielną, partnerką p. Sulimy by­
ła p. H. Jaworska w roli Peresy. 
Pan Bay-Rydzewski w roli Halaj 
Paszy, sprawił miłą niespodziankę. 
Świetny w masce był pod wzglę­
dem tak aktorskim, jak i wokalnym 
bez zarzutu.

Pan Dowmunt, jako starszy eu- 
nuch. jak zwykle wywoływał kas­
kady śmiechu. Podobnie i p. Dow- 
muntowa, która odtworzyła dosko­
nale typ podstarzałej żony Paszy.

Na szczególną uwagę zasługuje 
balet, który w powiększonym ze­
spole wykonał egzotyczny taniec 
„Ż 100І nocy“ w układzie i ze 
współudziałem p. Luzińskiego, kto- 
lego, niestety, zbyt rzadko oglą­
damy.

Orkiestra pod kierownictwem 
p. Siroty jak zawsze — bez za­
rzutu.

Reżyserja pomysłowa, potrafiła 
wydobyć z operetki wszystkie naj­
lepsze momenty, uwypuklając je 
należycie.

Nowe pomysłowe dekoracjo i 
przepiękne kostiumy dopełniły ca­
łość.

Pominąwszy brak walorów mu­
zycznych, które jednak dyrekcja 
potrafiła uzupełnić wkładkami i 
całym szeregiem efektów, operet­
ka, dzięki doskonałej grze akto­
rów, powinna mieć długotrwale po- 
wodzenie.

Jedna mała uwaga pod adresem 
dyrekcji, a raczej reżysera:

Chór stale opóźnia się na scenę, 
przyczem część jego wchodzi zwy­
kle, gdy inni są już па stanowi 
skach. Czyni, to na widzach niemile 
wrażenie i razi, a jest rzeczą tak 
łatwo dającą się usunąć, że szkoda 
psuć całości taką drobnostką.

Cis.
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Handel Gdyni zagrożony w okresie świątecznym
Sezon świąt Bożego Narodzenia 

stanowi zawsze dla kupiectwa źró­
dło nadziei, że po ogórkowym sezo­
nie pojesiennym nastąpi pewne od­
prężenie sytuacji, która kupiectwu 
gdyńskiemu dała się dotkliwie we 
znaki.

Duże zobowiązania, ciążące je­
szcze z sezonu letniego, który rów­
nież dla wielu działów kupiectwa 
nie dopisał, sprawiły, że lwia część 
kupiectwa oczekiwała z niecierpli­
wością ruchu przedświątecznego. 
Niestety spotkał ją częściowy za­
wód. Istnieje pewna część społe­
czeństwa, która zakupy swoje za­
łatwiła poza Gdynią, gorzej je­
szcze, bo na terenie Gdańska.

Tutejsze kupiectwo, tego roku 
idące z dużemi zapasami sił i to­
waru na rynek miejscowy, trzeba 
oddać, że potrafiło zorganizować 
należycie wszystkie dziedziny han­
dlu i niema obecnie branży, która- 
by nie miała jednego lub kilku 
swoich przedstawicieli kupców. 
Dziś już można w Gdyni dostać 
wszystkiego, co jest konieczne, i co 
chcialoby się nabyć. Pomimo to 
znaczna liczba osób nie korzysta z 
usług tutejszego kupiectwa i nic 
popiera należycie jego rozwoju, 
jeżdżąc po lada nieraz błahostki do 
Gdańska. Jeżeli specjalnie zajmu­
jemy się tą sprawą, to z dwóch 
przyczyn.

Kupiec na terenie Gdyni, szcze­
gólnie taki, który od dłuższego 
czasu tu pracuje — to obywatel, 
jaki rozumie potrzebę społeczeń­
stwa gdyńskiego, zna jego upodo­
bania — jednem słowem, potrafi 
zawsze zaspokoić żądania swej 
klijenteli

Pozatem ma on swoje ciężary 
płatnicze, musi opłacać podatki na­
leżne skarbowi — musi więc otrzy­
mywać maksymum poparcia ze 
strony tej klijenteli, dla której jest 
dobry, jeśli idzie dajmy na to o... 
kredyt. Natomiast kiedy napraw­
dę oczekuje się poparcia, kiedy 
przygotowania na sezon świątecz­
ny ukończone i sklad ugina się od 
towaru, to społeczeństwo odwraca 
się od niego i... jedzie do Gdań­
ska.

Jest też i obywatelska strona 
takiego postępowania narażona na 
szwank. Pamiętać musimy, że na 
pieniądz zarobiony w Gdyni skła­
dają płatnicy całego państwa, pań­
stwo inwestuje pracę i daje zatru­
dnienie tysiącom łudzi.

Obowiązkiem jest Jedy każdego 
obywatela pieniądz ciężko zarobio­
ny i płacony przez tych podatni­
ków zostawić w kraju i tym pienią­
dzem obrócić tak, aby on mógł da­
lej służyć, jako inwestycja, choćby 
tej^ samej Gdyni, kiedy będzie 
znów płacić podatki tutejszy ku­
piec.

Wywożąc go do Gdańska, traci­
my bezpowrotnie. Za te pieniądze

Nowa linfa okrętowa Gdynia-Anglja
Zainteresowanie, jakie istnieje za­

granicą z racji świetnych perspektyw, 
towarzyszących rozwojowi naszego 
portu coraz bardziej przyciąga, do 
Gdyni nowo linie okrętowe.

Í W tych dniach zawiązuje się pol- 
iko - angielska linia pasażersko - to­
warowa, mająca za zadanie kierować 
ruch pomiędzy Gdynią a Anglią. Tech- 
niezne sprawa przedstawia niezwykle 

nie opłacimy naszych podatków, 
rie zdobędziemy dalszych możli­
wości ich zarobku. Dalej pamię­
tać trzeba — Gdańsk w dużej mie-
rze posiada towary niemieckie. 
Pieniądz zatem ten w wybitnej 
mierze popiera towary obce — pań- legnowane teraz w okresie orzed- 
stwa. które na żaden sposób nie bę- gwiazdkowym. (W)
dzie kupowało wyrobów naszych.

митавк

Z Gdyni na szerokie morze.
O nowy wielki stateli wycieczkowy polski.

Doświadczenie, jakie wykazały 
ubiegłe sezony letnie, a szczególnie 
ostatni, z naszych wycieczek za­
granicznych, organizowanych przez 
„Żeglugę Polską“ statkami „Gdy­
nia“ lub „Gdańsk“, może posłużyć 
dowodami, jak chętnie korzysta 
z nich społeczeństwo, oraz jakie 
znaczenie propagandowe one po 
siadają. Wszystkie zagraniczne 
kraje nadbałtyckie żywo intereso­
wały się naszemi wycieczkami, 
wszędzie okręty nasze witane były 
z wielką życzliwością, jak również 
zdziwieniem, że w tak krótkim 
czasie potrafiono dokonać faktu 
że bandera nasza może pokazywać 
się tam, gdzie dotychczas wcale o 
niej nie słyszano lub zaledwie z ja­
kichś mglistych opowiadań. Jak 
to wyglądało w konkretnych da­
nych, niecli posłuży przykład, że 
dzięki tylko wycieczkom, jakie sta­
tek „Gdynia“ odbywał choćby do 
Danji, ilość wiz duńskich na przy­
jazd do Polski wzrosła z 1 (jedne- 
go) do 4090 w przeciągu ubiegłe­
go roku.

Następnie Szwedzi np. chcą wy- 
nając statek „Gdynię" na masowe 
wycieczki do Polski z okazji mają­
cej się odbyć Powszechnej Wysta­
wy Krajowej.

Z tych dwóch przykładów już 
widać, jakie zasługi oddała pań­
stwu żywa propaganda, tak skute­
cznie przeprowadzona przez naszą 
młodą jeszcze banderę.

Ale tego mało jeszcze. W chwi­
li. kiedy tak aktualne jest hasło 
wielce sympatyczne dla całego spo­
łeczeństwa: budowanie Floty Naro­
dowej, czas już jest pomyśleć o 
szerszej propagandzie naszej na 
morzu. Należy wysuwać się już z 
ciasnych wód Bałtyku, a popłynąć 
na szersze morza, robić wycieczki 
do słonecznej Italji, ognistej Hisz- 
panji oraz zapoznać ciepłe morza 
z urokiem naszej bandery.

Do tego potrzebny jest znacznie 
większy już statek, któryby to za­
danie spelnial, większy, a co zatem 
idzie ekonomiczni ejszy, gdyż za­
bierając większą ilość pasażerów, 
może taniej uskuteczniać tę podróż 
i będzie się kalkulował. Jeżeli we- 
źmiemy pod uwagę, że do Włoch 
udaje się rocznie około 11 000 osób, 
czyż nie lepiej i przyjemniej było- 

dogodne dla Polski warunki, gdzie ka­
pitał w 75% polski a 25% angielski 
przejmuje całkowicie istniejący już 
od 70 lat linję okrętową, będącą w po­
siadaniu angielskiem o ogólnym tona­
żu 1.000 000 tonn. Zarząd towarzystwa 
będzie spoczywał w rękach polskich.

Wczoraj odbyla się w Warszawie 
konferencja, która uzgodniła sfinali­
zowani» umowy.

Gdynia nie może postępować 
tak nadal, jeśli chce sama dla sie­
bie wzbudzić szacunek. Nie wolno 
zakupywać w Gdańsku, jeśli mo­
żna zakupywać w Gdyni — to po­
winno być hasło, szczególnie pie­

by tę podróż odbywać własnym 
polskim statkiem, łącząc przyjem­
ne z pożytecznem, gdyż w ten spo­
sób popierałoby się własne środki 
komunikacyjne oraz zostawiałoby 
się przez to dużą część pieniędzy,

Dlaczego w Gdyni narzekają na 
dostawę prądu.

Z kół naszych czytelników pisząłstycje. Szczególnie skreślenie pozycyj
nani: .

Gdyńska sieć elektryczna powstała 
dzięki inicjatywie kilku zaledwie oby­
wateli miasta mniej więcej przed 4-ma 
laty — jak wiadomo Gdynia wówczas 
byla wioską składającą się z około 100 
abonentów korzystającycli z prądu e- 
lektrycznego — każdy z ówczesnych 
konsumentów zgóry zobowiązanym był 
wpłacić do kasy gminnej 5,00 zł, od 
każdej instalowanej lampki. Zainka- 
sowane sumy, które miały być zwrot­
ne. i oprocentowane stworzyły, wraz z 
wekslami gminnymi żyrowanemi przez 
obywateli gdyńskich, fundament pod 
założenie elektryfikacji. Prace zostały 
powierzone firmie Bergmann Gdańsk. 
Wybudowano wówczas linję wysokie 
go napięcia z Rutek przy Kartuzach 
do Gdyni około 50 km., a w samej Gdy­
ni prymitywną ale dla wioski wystar­
czającą sieć elektryczną zasilaną przez 
jeden transformator o sile 30 kilowat. 
Gmina pomimo umiejętnego kierow­
nictwa spraw spłat ratowych p. wójta 
Radtkiego niesłychane trudności mia­
ła aby podołać swoim zobowiązaniom. 
Zrozumiałe więc jest, że nie mogło być 
mowy o rozbudowaniu i należytem kon­
serwowaniu elektrycznych zakładów 
gminnych.

Po nominacji Gdyni jako miasta, 
również nie dbano o konieczność roz­
budowy sieci tembardziej, że ówcze­
sna komisja elektryczna, której prze­
wodniczącym był p. Pietrusiewicz. ani 
fachowo ani pod innym względem nie 
zdolna była sprawy pokierować na to- 
ry właściwe. Sieć elektryczna więc 
pozostała na poziomie pierwotnym 
przez całe trzy lata, pomimo, že skutki 
tej złej gospodarki coraz to fatalniej 
odbijały się na barkacłi społeczeństwa.

Dopiero w ostatnim roku poczynio­
no pewne, ale niewystarczające inwe-

Niemożliwy wygląd dworca
Od dłuższego czasu mnożą się żale 

na stosunki panujące na dworcu w 
Gdyni. Mowa tu o tak zasadniczej je­
go wadzie, jaką jest brak najzwyklej­
szego daszku na peronach, skąd wsia­
dają i wysiadają podróżni. Cala rzecz 
polega na niedbałości Dyrekcji Gdań­
skiej. która nie raczyła pomyśleć o tej 
niezbędnej rzeczy, co jeszcze dziwniej- 
szem się wydaje, jeżeli zważymy, że w 
Sopotach i Gdańsku, potrafi corocznie 
restaurować dworzec a nawet sadzić 
w zwisających się doniczkach kwiatki, 
co rzeczywiście upiększa, jednak tern 
bardziej razi odrapany i jakoś niewy­
kończony „peron“ przy wjeździe do 
Gdyni. Z uwagi na podróżnych, któ­
rzy często muszą moknąć, oczekując

przeznaczonych na podróż — w. 
kraju.

Ruchliwe przedsiębiorstwo „Że­
gluga Polska“ napewno przyczyni 
się do zrealizowania takiego pro­
jektu. Jak się dowiadujemy, ist­
nieją już plany takiego okrętu, 
który zabierałby około 400 pasaże­
rów i mógł uskuteczniać wycieczki 
szkolne i młodzieży w ilości około 
100 osób jednorazowo. Wielki 2- 
kominowy statek o 4 pokładach, 
rozmieszczonych wygodnie kabi­
nach, byłby dla nas koniecznością, 
bez której nie będzies zerszej i naj- 
żywszej propagandy na dalekich' 
morzach.

Такі okręt musi istnieć i nie 
wątpimy, że „Żegluga Polska“ po­
kona trudności, związane z jego 
stworzeniem, co nową zasługę 
przyniesie sprawie morskiej.

budżetowych, znów się przyczyniło do 
obecnego skandalicznego stanu rzeczy. 
Obecny Wydział Elektryczny pomimo 
najlepszych chęci nie jest w stanie 
grozie zapobiec.

Przepalony transformator, nie wy­
starczające przekroje — żale społe­
czeństwa — wysoki poziom niebezpie- 

nie zdołały przekonaćczeństwa
władzy miarodajnej, że w tej dziedzi­
nie za dużo grzeszono. Trzeba wresz­
cie oczy otworzyć, bo brak innych u- 
rządzeń skazuje poprostu na korzysta­
nie z prądu elektrycznego, które jest 
jedynym źródłem siły dla życia gospo­
darczego.

Dziś w gruncie rzeczy nic zasadni­
czego nie zrobiono — co by zapewniło 
miastu przez dłuższy czas korzystanie 
z stałego źródła elektrycznego.

Skutki takiego stanu rzeczy powo­
dują często przerwy w dostawie prą­
du, a nie przesądzając można powie­
dzieć, že w każdem mieszkaniu trzyma 
się świeczki w zapasie.

Dla przemysłu jednak takie trakto­
wanie rzeczy jest poprostu zabójczem 
Bez siły nie ma rozwoju miasta. Siłę 
w odpowiedniej ilości należałoby tra­
ktować jako fundament najważniejszy 
— a nie jako fant, o którym się nie 
wie, co z nim zrobić.

Całe to żło tkwi w tem. że Gdynia 
jest zanadto kierowana poza Gdynią 
Skreślenie z preliminarzy, o ile potrze­
ba, powinno nastąpić w samej Gdyni 
po gruntownem zbadaniu stanu rze­
czy, a nic jak dotąd w Toruniu lub w 
Warszawie. Ustanowienie władz w 
Gdyni, wyposażonych w dalekoidące 
pełnomocnictwa napewno przyczyni 
się do polepszenia nie tylko powyżej 
cytowanych bolączek.

Jeden z czytelników.

pociągu, należy tą sprawą, jaknajpre- 
dzej się zaopiekować.

Przy

Drobne 
ogłoszenia w 

„Gońcu Nadwiślańskim“
Sä najlepszym pośrednikiem 

wszelkiego rodzaju tranzakcjach 
zarówno kupnie I sprzedaży 

oraz dla poszukujących 
wolnych miejsc
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nowy język międzynarodowy.

Co „esperanto“ przychodzi obecnie wy nalazek „novialu“. — Próby stworze­
nia martwego języka dla międzynaro dowego porozumiewania się. — Sześć 

najrozmaitszych metod. — Bezowocne wysiłki.
(Własna służba korespondencyjna.)

Wiedeń, grudzień. | W każdym jednak razie poszczegól- 
W kołach naukowych od dawna już ne kola międzynarodowe czeka w naj- 

nurtowała myśl stworzenia sztuczne- bliższym czasie nowa „sensacja“ a to 
go języka międzynarodowego, — przytwe formie novialu dr. Jespersena.
pomocy którego poszczególne narody 
świata, oddzielone od siebie rozmaite- 
oii mowami i gwarami, mogłyby bez 
trudności porozumiewać się ze sobą. — 
W różnych czasach podejmowano też 
starania w tym kierunku i raz po raz 
zgłaszali się rozmaici wynalazcy, któ­
rzy przedstawiali metody dla stworze­
niu łatwego języka ogólno - światowe­
go. I tak powstało swego czasu .espe­
ranto“, posiadające dość licznych dziś 
zwolenników w całym niemal świecie, 
tak powstawały też projekty i innych 
języków sztucznych, jak: ,volapik“, 
„idiom“, „ido“, .Jatino“, oraz „okci- 
dental".

Mimo jednak najróżnorodniejszych 
prób żaden z zaprojektowanych języ­
ków nie zdołał się rozwinąć w takiej 
mierze by istotnie stworzyć mógł pod­
stawy dla łatwego porozumienia po- 
szczególnych grup narodowych między 
sobą Przez pewien czas, rozwijało się 
wprawdzie dość silnie „esperanto“, — 
niemniej jednak mimo dość głośnej 
propagandy. — język ten poza nielicz- 
nemi kołami nie zdołał skupić wokół 
siebie przeważających części zaintere­
sowanych w międzynarodowem życiu 
czynników. Problem zatem pozostał 
nierozwiązany.

Przyczyny tego stanu rzeczy były 
dość głębokie. Oto każdy z utworzo­
nych języków był naprawdę językiem 
sztucznym, martwym, pozbawionym 
żywszych odcieni i barw, był istotnie 
sztucznością, która mogła bawić, ale 
nigdy nie mogła wyróść na praktycz- 
ną platformę, na której zejść mogły 
się mowy i gwary poszczególnych na­
rodów I dlatego też poza entuzjazmem 
pewnych nielicznych grup towarzys­
kich ani w kołach dyplomatycznych 
ani też w międzynarodowym świecie 
finansowym, żaden z proponowanych 
języków sztucznych nie zdołał uzyskać 
większego powodzenia i uznania.

Mimo jednak tych niepowodzeń, — 
jeden z młodszych uczonych dr. Otto 
Jespersen postanowił raz jeszcze pod­
jąć próbę w tym kierunku i przed nie­
dawnym czasem wydał obszerne dzie- 
Ip w którem ogłosił nowe zasady dla 
stworzenia międzynarodowego języka. 
Język ten zwać ma się „novial", a za­
leta jego, która ma go — zdaniem wy­
nalazcy — wywyższać ponad dotych­
czasowe próby jest to, iż będzie on zna­
cznie prostszy w swej konstrukcji i 
stara się odzwierciedlić rozmaite cha­
raktery żyjących języków.

Projekt dr. Jespersena wywołał o- 
'czyw^ście wśród zainteresowanych kół 
bardzo żywe poruszenie. Dzieło jego, 
w którem wyłuszczone zostały zasady 
„noviala“ tlomaczone jest na wszyst­
kie prawie języki i nie brak oczywi­
ście entuzjastów, którzy twierdzą, że 
dr. Jespersen znalazł wreszcie właści­
wą drogę i że „novial“ stanie się isto­
tnie podstawą, na której międzynaro­
dowy język będzie mógł się urzeczy­
wistnić

Jest to jednak pogląd istotnie bar­
dzo entuzjastyczny. Sadząc bowiem 
po dotychczasowych próbach, nie mo­
żna przypuszczać, by to, co nie udało 
sie innym reformatorom, udać miało 
się dr. Jespersenowi. ,Novial“ bowiem 
jest w istocie nie mniej sztuczny od 
swych licznych poprzedników i nie ma 
bynajmniej w sobie niczego takiego, 
coby jego żywotność i atrakcyjność w 
silniejsze! mierze uwydatniało. Prze­
ciwnie! To, co do tej pory było naj­
większą przeszkodą, a więc trudność 
uwzględnienia żywotnych cech języko- 
wych każdego narodu, to i w ..novia­
lu“ — mimo wysiłków wynalazcy — 
nie znalazło odpowiedniego uwzglę- 
dnienia.

Wł, L-wicz.

ALFONS- DZIARNOWSKI.

J MILJON LITRÓW dobrego WINKA i MIODU 
wyprodukowała w tym roku wytwórnia H. MAKO W SHIEGO 

w Kruszwicy, jednak........

zaopatrzyć niemi Twój stół świąteczny, gdyż zapasy się wyczerpują! 
„ZŁOTA RENETA", wytrawne i słodkie 
„KRÓLOWA RENET", łagodne
VERMOUTH OWOCOWY", lecznicze 
„CZERWONE WYTRAWNE i MOCNE" 
„PORTWEJN KRAJOWY"
„TOKAY OWOCOWY", wino deserowe 
„MIÓD PIAST", trójniak 1922 roku.

= = Do nabycia we wszystkich składach winno-kolonialnych. »

іД-^ШИ^

Dość tolerancji!
(Hajdamakom ruskim do pamiętnika.)

Dość tolerancji, rycerskości ducha, 
Trza poznać czyny, a dać spokój mowie;
Wróg naszych przestróg ze szyderstwem słucha, 
A delikatność niedołęstwem zowie.

Nie po to Polskę zdobyliśmy Izami 
I krwią męczeńską, aby syny wraże 
Potem anarchię szerzyły bombami, 
I rewolwery skládaly nam w darze.

Nie na to Polska wolność darowała 
Wam, „ukraiňcy“, synom Żelaźniaków, 
Aby terenem terorów się stala,
By bezczeczono polski Lwów і Kraków.

Dla przyjaciel! serca niesiem w darze.
Na zdrajców stryczek albo kulka czeka..
Nas puste słowo już nie otumani:
Wiemy, kt® godny jest miana: człowieka.

Więc dosyć ustępstw, niema z wami zgody! 
Dla was nie wolność, ale więzień kraty, 
Bowiem pomyślą sąsiednie narody, 
Że nam zabrakło na zbrodniarzy baty!..
Szembruk, w grudniu 1928 r.

Wiadomości ж Pomorza

KONIOJADY.

Wskutek lekkomyślności 
nie katastrofa.

W dniu 20 bm. w godzinach wie­
czornych wyjechał na drezynie ze sta­
cji kolejowej Konojady w kierunku 
Grudziądza werkmistrz kolejowy Ru­
miński w towarzystwie piekarza Be- 
kera z Grudziądza. Pomimo ostrzeże­
nia na stacji, że na torze znajduje się 
w biegu pociąg towarowy zdążający z. 
Grudziądza, obaj wymienieni, nie po­
mni przestrogi wyjechali z tej stacji.

Na przestrzeni pomiędzy stacjami

omal

ŁASIN.
Komunikacja autobusowa

zmieniła rozkład jazdy. Od dnia 15 bm. 
obowiązuje następujący rozkład:

Plesewo—Łasin—Rogóźno—Grudziądz.

7,30
7,45
7,59

Odjazd
13,45
14,00
14,14

Miejscowość 
Plesewo

Przyjazd
— 13,26
7,26 13,06

19,40
19,26
19,1512,527,12

18,00 Łasin
18,14 N. Mosty

8,13 14,28 18,28 Rogóźno 6,58 12,38 18,58
8,27 14,42 18,42 Owczarki 6,44 12.24 18.44
8,41 14,56 18,56 Grudziądz 6,30 12,10 18,30

Łasin—Gruta—Nicwałd--Grudziądz.
Odjazd Miejscowość Przyjazd

7,40 Łasin 14,40
7,56 Słup 14,24
8,08 Gruta 14,12
8.25 Nicwałd 13,55
8,35 Góry Książęce * 13.45
8,50 Grudziądz 

гакменжжгам
13,30 

амсаа^анк

Z całej PolsKL

PRZEMYTNICTWO NA ŚLĄSKU.
Katowice, 20. 12. Władze celno-skar. 

brave na Górnym Śląsku ujawniły, že 
wszystkie prawie kawiarnie i restau- 
racje nie wyłączając nawet restaura 
cyj kolejowych, sprzedają niemieckie, 
względnie austriackie wyroby tyto- 
niowe. przemycane masowo z Bytomia 
i Gliwic.

Przemycane papierosy bywają nie­
kiedy w opakowaniach polskich, co & 
trudniało wykrycie przemytu.

W związku z powyższem urząd wo­
jewódzki ustanowił wysokie kary po­
łączone z zamknięciem lokalu w razie 
stwierdzenia sprzedaży przemycanych 
wyrobów tytoniowych.

Jabłonowo a Konojady, pociąg towa­
rowy najechał na drezynę, rozbijając 
ją doszczętnie. Obaj niefortunni a 
przytem lekkomyślni pasażerowie, w 
ostatniej chwili zdążyli zeskoczyć z 
drezyny, i w ten sposób uniknąć nie­
chybnej śmierci. Skończyło się więc 
jedynie na strachu i rozbiciu drezyny. 
Niewątpliwie za skutki swojej lekko- 
myślności poniosą, obaj pewne konse- 
kwencje.

GOŚCINNE WYSTĘPY 
WŁAMYWACZY W RADOMSKU.

Lodz. 20. 12. Ub, nocy dokonano W 
Radomsku niezwykle zuchwałej kra­
dzieży.

Przez podkop od strony kościoła e- 
wangolickiego zakradło się do składu 
towarów kolonjalnych Frajermana 
kilku złodziei.

Zrabowawszy towarów na sumę 6 
tys. zł. złoczyńcy załadowali je na wóz 
i odjechali w niewiadomym kierunku.

Istnieje domniemanie, że kradzieży 
dokonali włamywacze warszawscy, 
przybyli do Radomska na „gościnne 
występy“.

NIEDAMOWO.

Śmiertelna ofiara pierwszych mrozów.
Pierwsze silne mrozy jakie pano­

wały na Pomorzu, w ostatnich dniach, 
spowodowały śmierć starszej kobiety. 
Mianowicie niejaka Teofila Trzebia­
towska lat 59, powracając dnia 18 bm. 
z Niedamowa do domu w Dębogórach

w powiecie kościerskim, zabłądziła 
lesie, gdzie wskutek panującego

w 
w

tym dniu mrozu, zamarzła na śmierć. 
Zwłoki nieszczęśliwej ofiary mrozu 
znaleziono na drugi dzień wieczorem.

Z Giełdy»
WALUTY.

Warszawa, 21. 12. (AW.) Dolar urzę- 
dowo 8,88%, prywatnie 8 88%.

Gdańsk, 21. 12. (AW.) Ża 100 zł. loco 
Gdańsk 57,48—57.84; przekaz na War­
szawę 57,76—57.82; dolar w stosunku do 
zł, 8,90%; za 100 guld. pryw. 173,19

SĘPÓLNO.

Wizytacja powiatu sępoleńsKiego przez 
p. Wojewodę.

Jak się dowiadujemy p. Wojewoda w Sępólnie p. Wojewoda Lamot wizy- 
Lamot dokona w dniu 3 stycznia 1929 towal będzie również sąsiednie mia- 
г. urzędowej wizytacji pow, sępoleń- steczko Więcbork, położone na samej 
skiego, i w dniu tym przybędzie do te- granicy pow, bydgoskiego.
g? miasta. Przy sposobności pobytu
CHEŁMŻA.

Cukrownia w Chełmży Колежу kampanię.
Koniec kampanji w cukrowni chelm- су. Częściowo tylko uruchomiona bę- 

żyńskicj, zapowiedziany został na so- dzie cukrownia jeszcze przez pewien 
botę dn. 22 bm. Z dniem tym kilkuset czas, dopóki będzie zapotrzebowanie 
robotników, będzie zwolnionych z pra- na bialy cukier.

DEWIZY.
Warszawa, 21. 12. (AW.) Londyn 

43.29—43,28%; Nowy Jork 8 90; Paryż 
26 42%; Szwajcarja 171,99; Włochy 
46,72%. Tendencja utrzymana.

ZIEMIOPŁODY.
Warszawa, 21. 12. (AW.) Żyto .35,23- 

35,50; pszenica 45,50—46; jęczmień bro­
warowy 35—35.50; jęczmień na kasze 
32—83; owies jednolity 34—34 50: mąka 
żytnia 70% 49,50; mąka pszenna 65% 
73—75; otręby żytnie 25--25 50; otręby 
pszenne średnie 26—27; otręby pszenne 
grube 27—28; makuchy lniane 5050-- 
51; makuchy rzepakowe 42-—43; rzepak 
86—88. Usposobienie spokojne, obroty 
małe-



Str. 10.„GONIEC NA DWisn ANSEI« niedziela, dnia 23 grudnia 1928 r. Nr. 296.

Wszechsłowiańskizjazd śpiewaczy wPoznaniu
Śpiewacy!

Dziesięciolecie niezawisłości polity­
cznej naszej odrodzonej Ojczyzny świę­
ci całe Państwo, organizując w czasie 
Powszechnej Wystawy Krajowej w 
Poznaniu pokaz kulturalnego dorob­
ku, w którym poczesne miejsce zajmu­
je i kultura śpiewacza polska. Dzięki 
bujnemu rozwojowi śpiewactwa pol- 
skiego nasza twórczość i odtwórczość 
chóralna venosi się na coraz wyższy 
poziom techniczny i artystyczny. Świa­
dome wysokiego znaczenia kultury 
śpiewaczej Zjednoczenie Polskich 
Związków śpiewaczych postanowiło 
zorganizować w czasie P.W.K.

Wszechsłowiański Zjazd 
i turniej śpiewaczy, 

połączony z zawodami wszystkich 
Związków Śpiewaczych całej Rzeczy­
pospolitej i całej Słowiańszczyzny.

Święto to odbędzie się od 18 do 22 
maja 1929 r. (Zielone Świątki).

Cale Spiewactwo polskie powinno 
odczuć i zrozumieć olbrzymią donio­
słość tego święta, które w swych roz­
miarach i treści nabierze znaczenia 
wielkiego państwowo-twórczego i na- 
rodowo-kulturalnego aktu. Organiza­
cja nasza jest już dziś ważnym czyn­
nikiem w żywiołowo rozrastającej się 
kulturze polskiej — a będzie nim je­
szcze więcej z chwilą, kiedy wszyscy u- 
świadomimy sobie w zupełności rolę, 
jaką nam dzieje, w ogólnym pochodzie 
kultury naszej wyznaczyły. Rola ta 
jest wielką i potężną, a świadomość 
jej musi być dla nas żywym, radosnym 
і stanowczym nakazem, z pod którego 
nie wolno się nikomu wyłamać. Nie 
jesteśmy organizacją odosobnioną, o 
celach wąskich i wyłącznych. Należy­
my do ogólnego prądu, który wartkim 
i głębokim nurtem żłobi koryto, pol­
skiej, samorodnej i wielkiej kultury 
narodowej. Rola nasza w tej pracy 
j66* doniosłą a udział w niej musi być 
pełny і wysokiego posłannictwa świa­
domy. Pracować musimy z całą wy­
dajnością, zaparciem cię siebie i odda 
niem. Tylko taka praca potrzebna 
jest narodowi naszemu — tylko ona 
będzie twórczą i wielką. Praca duchem 
radosnej twórczości owiana i z poczu­
ciem bezwzględnej użyteczności i po­
trzeby narodowi na ołtarzu składana, 
uczyni go wielkim i potężnym. Bez 
tych podstaw ideowych nie przyczyni­
my się w naszej pracy do rozwoju 
kultury narodowej i sami naprzód nie 
postąpimy. Duchem tym owiani, przy­
stąpić musimy do wielkiego, narodo­
wo i państwowo-twórczego dzieła, ja­
kiem będzie nasz Zjazd przyszlorocz- 
ny. Będzie on równocześnie próbą doj- 
rzałości i celowości polskiej organiza­
cji śpiewaczej, a zarazem przeglądem 
jej dorobku za ubiegłe 10 lat niepodle­
głości.

To na wewnątrz!
Na zewnątrz znów musimy wyka­

zać wobec całej Słowiańszczyzny, że 
przynajmniej pod względem ambicýj 
kulturalno-twórczych jesteśmy rów­
norzędni z naszymi braćmi, Słowiana­
mi. jeśli istotny poziom i stan naszego 
dorobku śpiewaczego, nie we wszyst- 
kiem jeszcze na porównanie z nimi 
pozwala.

Rada Zjednoczenia Polskich Związ­
ków Śpiewaczych złożyła ciężar orga­
nizacyjny Zjazdu, na barki Wielkopol­
skiego Związku. Zadanie zaszczytne, 
lecz zarazem trudne. Pomyślne prze­
prowadzenie tego zadania będzie w zu­
pełności zależało od poczucia obowiąz­
ku i karności całego śpiewactwa pol­
skiego. Na te przymioty uczestników 
liczy w zupełności Komitet Wykonaw­
czy Zjazdu i z całą ufnością na nich 
polega, wierząc w tężyznę i dojrzałość 
organizacyjną, jak również ofiarną 
gotowość do poświęceń całego Śpie­
wactwa naszego.

Wszystkie szczegóły tak co do stro­
ny artystycznej jak i technicznej po- 
dajemy do wiadomości ogólnej w 
„Przeglądzie Muzycznym“. Zechcą 
więc wszyscy „Przegląd" pilnie czytać 
i do przepisów ściśle sie stosować.

Komitet Wykonawczy
Wszechsłowiańskiego Zjazdu Śpiewacz.

w Poznaniu
(—) Dr. Leon Burzyński prezes Wszech­
słowiańskiego Zjedn. Śpiewaczego (—) 
prof. Antoni Ponikowski prezes Pol­
skiego Zjedn. Śpiewaczego (—) dyr. 
Kajetan Bojarski prezes Wszechpolsk. 
Związku Śpiewaczego (—) Stanisław 
Wiechowicz, sekretarz Wszechsłowiań­
skiego Zjednoczenia Śpiewaczego.

Uwaga: Odezwa niniejsza jest rów­
nocześnie zaproszeniem wszystkich

Związków polskich do wzięcia udziału 
W Zjeździe. Udział a także przypu­
szczalną ilość chórów i śpiewaków 
и terenu danego Związku należy zgło­
sić jaknajrychlej w biurze Wielkop. 
Związku Kół Śpiewaczych (Półwiejska 
35 — Poznań).

Poszczególne chóry i okręgi zgła­
szają swój udział do własnego Zwiaz- 
ku, a ton dopiero wszystkie zgłoszenia 
ze swego terenu podaje do wiadomości 
Komitetowi Wykonawczemu w Pozna­
niu. Poszczególne Związki mają swo-
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Przerachowujcie bilanse.
Poza prasą fachową niestety prasa 

codzienna dotąd za mało lub wcale nie 
zajmowała się rozporządzeniem Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 22 mar­
ca br. o przerachowaniu bilansów 
przedsiębiorstw publicznych i prywat­
nych. Wobec tego większość takich p. 
p. kupców i przemysłowców, którzy 
prasy fachowej wogóle nie czytają, nie 
zdaje sobie z tego sprawy, jakie obo­
wiązki wspomniane rozporządzenie na 
nich nakłada i jakie wyniknąć mogą 
dla nicli konsekwencje z niezastoso­
wania się do przepisów rozporządzenia.

Z tych właśnie względów pozwalam 
sobie w ostatniej jeszcze chwili nieco 
bliżej sprawę przerachowania bilansów 
omówić, ponieważ samo rozporządzenie 
nasuwa pewne 
wane brakiem 
nawczego.

Nas amprzód 

wątpliwości spowodo- 
rozporządzenia wyko-

nasuwa się pytanie.
kto właściwie zobowiązany jest do 
sporządzenia na dzień 1 lipca br. ma-
jątkowego bilansu — brutto w złotych kompetentnych nie dotyczą, ich z re-

Intensywna działalność Sekcii Popierania 
Wytwórczości Krajowej

przy Muzeum Przemysłu, i Rolnictwa.
Sekcja Popierania Wytwórczości kulów spożywczych, przedstawicielami 

branży obuwniczej i restauratorów.Krajowej, powołana do życia przed 
kilku miesiącami rozwija od pewnego 
czasu coraz więcej intensywną i 
wszechstronną działalność. Praca Sek­
cji przejawia się szczególnie w szere­
gu konferencyj z przedstawicielami 
naszej wytwórczości, na których oma­
wiane bywają szczegółowo zarówno 
wszystkie bolączki, jak i możliwości 
rozwoju wytwó^zości krajowej. I tak 
niedawno odbyła się konferencja z 
przedstawicielami przemysłu winiar­
skiego, wynikiem której jest przedło­
żenie Zarządowi Sekcji obszernego ma- 
terjału, który zawiera wszystkie po­
stulaty przemysłu winiarskiego w Pol­
sce. Odbyła się również konferencja 
z wybitnymi znawcami przywozu arty-

Urzędnicy zrzeszeni w ZwiązKu pocztowców 
Kupili pensjonat.

Idea uzdrowotnienia środowisk pra­
cy, jak wszelkie urzędy, fabryki, zwią­
zki itp., zatacza coraz szersze, coraz 
bardziej imponujące kręgi. Energicz­
na inicjatywa poszczególnych insty- 
tucyj przejawia się w samodzielnych 
zbiorowych poczynaniach, które opie­
rają swój byt materjalny na składach 
członków, rozumiejących już dziś, že 
pieniądz zbiorowy, to potęga wielka, 
która wiele zdziałać może w licznych 
dziedzinach życia.

„Glos Narodu“ donosi z Zakopane­
go, że został tam sfinalizowany akt 
sprzedaży luksusowego pensjonatu 
.Sanato“, który został zakupiony przez 
Związek Urzędników Pocztowych 
Rzplitej Polskiej za kwotę 1 milj. zło­
tych. W roku przyszłym Związek przy­
stępuje do budowy na nabytym tere­
nie jeszcze jednego pensjonatu, tak że 
liczba miejsc w pensjonacie dla cho­
rych członków Związku, potrzebują­
cych kuracji będzie w przyszłości wy-

bodę w decydowaniu, które z chórówdo biura: Półwiejska 35 — Poznań.

według parytetu, ustalonego w rozpo­
rządzeniu Prezydenta Rzplitej Polsk. 
z dnia 13. 10. 27 r. W myśl art. 1 obo­
wiązkowi temu podlegają wszystkie 
przedsiębiorstwa publiczne i prywat­
ne, a więc poza osobami prawnemi, o- 
bowiązanemi i nieobowiązanemi do 
publicznego ogłaszania sprawozdań ra­
chunkowych, także i osoby fizyczne, 
prowadzące prawidłową księgowość i 
sporządzające bilanse. Wedle zasię­
gniętych inforamcyj stosować się bę­
dzie wprawdzie przewidywane w art. 
15 rozporządzenia sankcje karne tyl­
ko w stosunku do przedsiębiorstw, o- 
bowiązanych do publicznego ogłasza­
nia sprawozdań rachunkowych (spół­
ki akcyjne i komand.). Niemniej jed­
nakże zobowiązane są do sporządzenia 
takiego bilansu i inne przedsiębior­
stwa prywatne, które według kodeksu 
handlowego prowadzić muszą księgi 
handlowe wedle zasad prawidłowej 
księgowości, aczkolwiek zdaniem osób

Jednocześnie Sekcja zainicjowała 
szereg zjazdów społecznych, jak np. o- 
statnie trzy zjazdy organizacyj kobie­
cych, na których powzięto cały szereg 
uchwał w sprawie popierania wytwór­
czości krajowej.

Obecnie zaś bierze Sekcja żywy u- 
dział w organizowaniu konkursu wy­
staw sklepowych. Imprezę tę należy 
powitać ze szczególnem uznaniem, 
gdyż przyczyni się ona z jednej stro­
ny do podniesienia wyglądu estetycz­
nego naszych wystaw sklepowych, z 
drugiej zaś przekona szerokie rzesze 
konsumentów o dobroci i pięknie to­
warów krajowych.

starczającą by pomieścić wszystkich 
zgłaszających się.
тшіішшііпіншпішіітшішт^
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W ciągu ostatnich osiem­
nastu miesięcy deficyt na­
szego handlu zagranicznego 
wyniósł dosłownie:

1175 1^0 000 złotych. 
Zastanów się, do czego ten 
stan doprowadzi Polskę, o ile 
nie będziemy przeciwdzia­
łali przez 

popieranie przemysłu krajowego 
w mysl zaSRdv:

Kupuj wyroby polskie!
LIGA SAMOWYSTARCZALNO­

ŚCI GOSPODARCZEJ
Poznań. Rzeczpospolitej 1.

в IK
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jemu podwładnych mogą i mają brać 
udział w Zjeździe i Zawodach, stoso­
wnie do przepisów podanych w ^rze- 
glądzie Muz." Chóry, które nie stają 
do zawodów, powinny brać udział w 
produkcjach masowych i mogą wystę­
pować indywidualnie — jaknajwięcej 
w strojach ludowych.

Pojedyncze większe zespoły, lub 
chóry połączone, mogą wystąpić z wła­
snym koncertem (oratorjum, kantata 
lub t. p. — oczywiście polskie), po za­
twierdzeniu programu przez Komitet 
Wykonawczy.

Wszystkie spostrzeżenia, uwagi, ży­
czenia i zapytania prosimy skierować 

guly przepisy karne, przewidziane w 
rozporządzeniu. Pamiętać jednakże 
należy, że rozporządzenie wyżej wy­
mienionego majątkowego bilansu brut­
to na dzień 1 lipca 28 r. przez tego ro­
dzaju przedsiębiorstwa spowoduje, że 
księgi tracą niewątpliwie moc dowo­
dową i nie będą mogły być uważane 
za prawidłowe. Art. 1 w ostatniem bo­
wiem zdaniu postanawia, že bilans ten 
winien być przyjęty za podstawę do 
dalszego prowadzenia ksiąg.

Ostateczny termin zatwierdzenia bi­
lansów ustala rozporządzenie w art. 8 
na dzień 31. 12. 28 r. a złożenie bilansu 
przerachowania 2 dowodem zatwier­
dzenia wraz z uzasadnieniem przera­
chowania winno nastąpić w ciągu 
dwóch miesięcy po zatwierdzeniu Mi­
nisterstwu Przemysłu i Handlu, Mini­
sterstwu Skarbu oraz władzy skarbo­
wej właściwej pod względem wymiaru 
podatku dochodowego.

Pod przerachowanym bilansem na­
leży rozumieć majątkowy bilans brut­
to na dzień 1 lipca 1928 r., chociażby 
bilans ten nie zawierał żadnych zmian 
i Cyfrowo nie różnił się od nieprzera- 
chowanego bilansu. Mogą bowiem za- 
chodzić. wypadki, że przedsiębiorstwo 
nie posiada żadnych wartości podlega­
jących przerachowaniu wzgl.. że przed­
siębiorstwo nic chce skorzystać z przy­
sługującego mu w myśl art. 2 ustępu 
I. prawa przerachowania.

Ponadto zmiana kapitału zakłado­
wego, spowodowana przerachowaniem 
bilansu — brutto winna być ujawnio­
na w rejestrze handlowym zgodnie z 
obowiązującemi przepisami.

Przedsiębiorstwa, zobowiązane do 
publicznego składania sprawozdań, —- 
winny ogłosić przerachowany bilans 
brutto na dzień 1 lipca 1928 r. w myśl 
obowiązujących przepisów.
IArt. 15 przewiduje w celu zmusze- 
Inia przedsiębiorstw prywatnych do 
przerachowania bilansów kary pienię- 
žne do wysokości 5696 zł. które nakła­
dane będą na ich kierowników.

Ponadto właściwy sąd może na 
wniosek Ministrów Skarbu oraz Prze­
mysłu i Handlu orzec likwidację przy­
musową przedsiębiorstwa, należącego 
zarówno do osób fizycznych jak i pra­
wnych, jeżeli przedsiębiorstwo prywat­
ne nie przerachuje bilansu w myśl po­
wyższego rozporządzenia.

Nadwyżki bilansowe, pochodzące z 
Przerachowania, uskutecznionego w 
myśl tegoż rozporządzenia, nie podle­
gają opodatkowaniu.

Wpisy do rejestrów handlowych, 
wynikające ze zastosowania tegoż roz­
porządzenia, wolne są od opłaty sądo­
wej. Natomiast podania do Sądu Re­
jestrowego w przedmiocie ujawnienia 
kapitału zakładowego, wykazanego w 
przerachowanym bilansie brutto nale­
ży zaopatrzyć znaczkiem stemplowym 
na 3 zł, a załączniki pod 50 groszy. — 
Znaczek stemplowy należy nalepić na 
podaniu i nie kasować (nie unieważ­
nić).

Zgłoszenia natomiast do wymienio 
nych ministerstw i właściwej władzy 
skarbowej wolne są od opłaty stemplo­
wej w myśl ustępu I. art. 142 ustawy o 
opłatach stemplowych.

Alojzy Kamrowski,



Nr. 296. .,GONlb< \Á DWIŚLANSKI" niedziela, dnia 23 grudnia 1928 r Str. 11.

i potoczne
Porządek nabożeństw w Boże Naro­

dzenie. W Farze o godz. 7 msza św. z 
kazaniem, o godz. 8 pierwsza suma z 
kazaniem, o godz. 9,30 nabożeństwo dla 
młodzieży szkolnej, o godz. 10,30 suma 
z wystawieniem Najśw. Sakr, i kaza­
niem, o godz. 12 msza św. z kazaniem, 
ostatnia msza św. (cicha) o godz. 12,50.

Popołudniu o godz. 2 będzie dla 
dzieci nabożeństwo przed żłóbkiem. O 
godz. 3 nieszpory. Po nieszporach ab- 
solucja generalna dla III Zakonu.

W kościele św. Ducha odprawi się 
w obie uroczystości o godz. 10,45 nabo- 
żństwo niemieckie, a o godz. 12 msza 
św. z polskiem kazaniem.

W kościele św. Stanisława odprawi 
się nabożeństwo o godz. 11 z kazaniem.

W uroczystość św. Szczepana będą 
nabożeństwa w Farze w zwykłym po­
rządku. O godz. 6,30 insza św. z kaza­
niem; o 7,15 msza św., o 8 suma z ka­
zaniem, o 9,30 nabożeństwo dla mło­
dzieży szkolnej, o godz. 10.30 suma z 
kazaniem i wystawieniem Najśw. Sa­
kramentu, o godz, 12 msza św. z kaza­
niem, o godz. 12 50 msza św. (cicha).

W niedzielę, 23 bm. wygłosi O. mi­
sjonarz Wieczorek na nieszporach, o 
godz. 3 naukę o misjach w Farze,

Bractwo Matek Chrzęść, urządza w 
przyszła niedzielę 30 bm. gwiazdkę dla 
biednych dzieci w ,.Tivoli“.

Kościół św. Krzyża.
W niedzielę, 23 bm. o godz. 5-tej 

wieczorek gwiazdkowy oddziału męż­
czyzn Apostolstwa Modlitwy w sali p. 
Derdowskiego.

W poniedziałek wigilja Bożego Na­
rodzenia ze ścisłym postem. W tym 
dniu słucha się spowiedzi tylko od pól 
do 5'tej do 6-tej. XV pierwsze święto 
Bożego Narodzenia spowiedzi się nie 
słucha.

We wtorek przypada święto Boże­
go Narodzenia, w środę święto św. 
Szczepana. Porzadel< nabożeństwa pod­
czas świąt Bożego Narodzenia jest na­
stępujący: pasterka o godz. 12-tej w 
nocy; o godz. 7.30 cicha msza św., o 
godz. 8-mej uroczyste nabożeństwo z 
kazaniem; o godz. 11-tej suma z kaza­
niem. Nieszpory o godz 3-ciej.

W drugie święto Bożego Narodze­
nia urządza Stow. Dziciątka Jezus wie­
czorek misyjno-gwiazdkowy w Domu 
Towarzystw przy ul. Moniuszki i to o 
godz. 1-szej dla dzieci, o godz. 5-tej 
dl adorosłych. Wstęp dla dorosłych: 
I. miejsce 1.50 zł. II. miejsce 1, —zł, 
miejsce stojące 50 groszy, dla dzieci 
wstęp 20 groszy. Prosi się o jaknaj- 
liczniejszy udział parafian, którym le­
ży na sercu dobro misyj.

W czwartek, dnia 27 grudnia o go­
dzinie' 7,30 wieczorem, miesięczne ze­
branie „Sodalicii Dziewcząt“ w sali p. 
Derdowskiego.

Gwiazdka dla dzieci z ochronki przy 
ul. Rzezalnianej, odbędzie się dopiero 
po wakacjach- z powodu remontu w o- 
chronce.
Kościół Serca P. Jezusa w M. Tarpnie.

Niedziela 23. 12. popol. o godz. 1,30 
na sali p. Fritsza w M. Tarpnie urzą­
dza Konf. Pań Miłosierdzia św. Winc. 
a Paulo gwiazdkę dla ubogich.

Tamże odbędzie się o godz. 330 po-

Z akcji popier.

!
w dniu imienin winseuiemy:
Dziś: Sobota, Zenonowi.
Jutro: Niedziela, Wiktorji p. 

¡Wschód słońca godz. 8 m 12
Zach. godz. 3 m. 46

Wschód księżyca godz. 1 m. 24. 
Zachód godz. 3 in. 30.
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KALENDARZYK TEATRALNY.
Sobota, dn. 22 bm. teatr nieczynny. 
Niedziela, dn. 23 bm. „Czardaszka“. — 

premjera.
MYtorek, dn. 25 bm. jedno przedstawie­

nie wieczorne.
Środa, dn. 26 bm. dwa przedstawienia.

— CZYTELNIA ul. Lipowa 28 — ot­
warta w dni powszednie od godz. 5—8; 
w niedzielę, і święta od godz. 4—7.

— CZYTELNIA TC.L. NA CHEŁM. 
PRZEDMIEŚCIU, mieszcząca się do­
tąd przy ul. Wiślanej, przeniesiona zo­
stała do nowego lokalu przy ul. Cheł­
mińskiej nr. 69. Otwarta w dni po­
wszednie od godz. 5—8 wieczorem, w 
niedzielę i święta od godz. 4—8%.

— BIBLJOTEKA M. Tarpno (szko­
ła) — otwarta w niedzielę (po nabo­
żeństwie) od g. 11—1.
- PORADNIA PRZECIW-JAGLI- 

CZA, przy ul. Budkiewicza 27, otwarta 
w każdą środę od godz. 1—2 w południe. 
Porad udziela się bezpłatnie.

- STACJA OPIEKI NAD MAT­
KĄ I DZIECKIEM przy ul. ks. Bud­
kiewicza 26 parter na prawo — udziela 
bezpłatnie porad i wskazówek mat­
kom i kobietom ciężarnym. Wpisy 
dzieci i oględziny lekarskie odbywają 
się w każdy poniedziałek i piątek od 
godziny 1—3 w południe. Dla kobiet 
ciężarnych w każdą środę od godziny 
1—3 w południe.

—-STACJA OPIEKI NAD MATKA 
I DZIECKIEM w. Malém Tarpnie, ul. 
Grudziądzka 3 parter na lewo, udziela1 
bezpłatnie porad i wskazówek matkom 
i kobietom ciężarnym. Wpisy dzieci i 
oględziny lekarskie odbywają się w 
każdy czwartek od godziny 2—3 popo­
łudniu. Dla kobiet ciężarnych w każdy 
wtorek od godziny 2—3 popołudniu. 
Opiekunki zdrowia przyjmują w każdy 
poniedziałek, środę i piątek od -go­
dziny 2—4 popołudniu.

— BEZPŁATNA PORADNIA DLA 
PŁUCNO CHORYCH przy ulicy ks. 
Budkiewicza nr. 27 — czynna wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 1,30—3,30. 
Poradnie lekarskie udziela się bez­
płatnie. — Gabinet lampy kwarcowej 
czynny: poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 1—4.
- POLSKI BIAŁY KRZYŻ — 

OKRĘG GRURZIADZKI, Grudziądz, 
ul. Kuntersztyńska nr. 1 (sztab 16 dy­
wizji plech.). Biuro czynne codziennie 
z wyjątkiem sobót, świąt i niedziel, od 
godz. 9 rano do 12 w poł. i od godz. 3 
popuł. dc 6 wieczorem.

— / WYSTAWA GWIAZDKOWA 
Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięknych 
otwarta codziennie od godz. 11 przed- 
poł. do godz. 7 wiecz. Wstęp: wolne 
datki.

Z KAXCELARJI PARAFJALNEJ.
(Far a.)

We wtorek. 25 bm, obchodzimy uro­
czystość Bożego Narodzenia, a w śro­
dę, 26 bm. uroczystość św. Szczepana. 
W poniedziałek, 24 bm. przypada wi­
gilia ze ścisłym postem. Spowiedzi 
słuchać się będzie w poniedziałek, 24 
bm. tylko od 4—6 wieczorem. Do Ko- 
munji św. można także w nocy podczas 
pasterki przystępować.

Pasterka o godz. 12 w nocy odpra­
wi się w 3 kościołach i to w Farze, w 
kościele św. Ducha i w kóściele poje- 
zuickim - seminarjalnym przy Ratu­
szu I. (Podczas pasterki wolno każde­
mu bez wyjątku zajmować miejsca w 
ławkach.)

XV dniu 20 bm. o godz. 8-mej w 
lokalu p. Kellasa odbylo się ple­
narna zebranie Pomorskiego Ko­
mitetu Popierania Przemysłu Kra­
jowego pod przewodnictwem pre­
zesa p. prof. Piwowarczyka i przy 
udziale przedstawicieli różnych or- 
ganizacyj społecznych, towa­
rzystw, prasy. — Sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności zło 
żył kierownik p. Wachowiak. — 
Na podstawie referatu rozwinei»

zy, misy, płaskorzeźby, buty, zające, 
kury, gęsi, kaczki, trzodę chlewną, pie 
czywa, wędliny, wina, wódki, likiery 
itd itd., począwszy od mąki, cukru, 
ciast, a kończąc na maśle itp.

Poprzyjmy więc wysiłki instytucji 
Polskiego Białego Krzyża i dopomóż­
my w ten sposób do pomnożenia środ­
ków oświatowych w szeregach woj­
skowych.

Szczęśliwi, wrócą obdarowani 
gwiazdką, gwiazdką wyjątkowo pię­
kną i wyjątkowo tanią a użyteczną.

Spieszcie więc dziś do „Tivoli“!...

NAROĎ. ORGANIZACJA KOBIET 
prosi wszystkich wyjeżdżających na 
święta i przyjeżdżających do Grudzią­
dza, o wrzucanie przeczytanych, a nie­
potrzebnych gazet, broszur i książek 
do skrzynki białej umieszczonej na 
dworcu naprzeciw schodów z napisem: 
.N.O.K. prosi o gazety dla chorych“.

GWIAZDKA DLA BIEDNYCH.
Konferencja pań miłos, św. Winc 

a Paluo w Malem Tarpnie, urządza 
gwiazdkę dla biednych, w niedzielę, tj. 
23 bm. o godz. 1,30 w południe, na sali 
p. Fritsza w Małem Tarpnie, na którą 
to uroczystość wszystkich dobroczyń­
ców, przyjaciół i sympatyków serdecz­
nie zaprasza Zarząd.

" GWIAZDKA SZOFERÓW.
Klub Szoferów na Pomorzu — filja 

Grudziądz, — zawiadamia, że dnia 26 
grudnia br. o godz. 16-tej odbędzie się 
na sali hotelu .,Pod Złotym Lwem“ 
wspólny gwiazdkowy wiêczorek fami 
lijny, na który wszystkich członków z 
rodziną serdecznie zapraszamy.

Ponadto prosimy, aby członkowie 
zawczasu podali nam liczbę swoich 
dzieci, liczących poniżej lat 14-tu, gdyż 
Święty Mikołaj pragnie gorąco obda- 
rzyć ich w dniu tym swoją zaszczytną 
niespodzianką.

Dlatego, że rok bieżący się kończy, 
a niektórzy członkowie zalegają je­
szcze od kilku miesięcy ze składkami, 
prosimy ze względu na to o niezwło­
czne uregulowanie zaległości, i to naj 
później, do dnia 23-go grudnia br.

Klub Szoferów na Pomorzu — filja 
Grudziądz, — zwraca się z gorącym a- 
pelem do pp. właścicieli samochodów, 
aby raczyli uwolnić od zajęć szoferów, 
mogących brać udział w wspólnym 
gwiazdkowym wieczorku familijnym 
w dniu 26-go grudnia br. Zarząd.

SEKCJA TENISOWA OLYMP JI.
Kierownictwo sekcji składa na tej 

drodze członkom i sympatykom sek- 
cii tenisowej życzenia świąteczne oraz. 
Dosiego Roku.
.яямязяняяняняяняявяянняяяяни aє? 
® M| 9 • ii tpі Podarek gwiazdkowyt 
gstosownym jest’ 
ajeżeli praktyczny.« 
ait 
J Y1 1 fa Polecam:
3 Papier listowy w teczkach 1 
j i kartonach, albumy, notesy, 
g mapy do pisania, podkładki na | 
» biurko, koszyki do papieru, г 
й kałamarze, pióra wieczne, za- f 

bawki etc.
‘ Pocztówki świąteczne. 
= Strój choinkowy. =

ST. CAŁBECKI!
3-go Maja 24- 

еяпяяяняяяяпиияявняыаяняяйяв
BANKI ZAMKNIĘTE.

Zainteresowanym, a zwłaszcza pp. 
kupcom, przemysłowcom i rzemieślni­
kom, zwracamy uwagę na ogłoszenie 
banków grudziądzkich co do godzin o- 
twarcia w poniedziałek 24 bm.
POMOCNICZA KASA POBOROWA.

Kasa skarbowa podaje do wiadomo­
ści, iż w dniach od 27—31 grudnia br. 
włącznie w Ratuszu II (pokój 40) uru­
chomiona zostanie pomocnicza kasa 
poborowa dla wydawania świadectw 
przemysłowych^

poł._ obchód gwiazdkowy dla ochronki 
Małego Tarpna.

Poniedziałek 24. 12. wigilja św. z 
postem. W nocy z 24 na 25 o godz. 12- 
tej Pasterka,

W pierwsze i drugie święto Bożego 
Narodzenia 1-sza msza św. o godz. 8, 
suma z kazaniem o godz. 10-tej.

Popołudniu o godz. 3 nieszpory, o 
gedz. 2 nauka dla dzieci przed żłób­
kiem.

XV trzecie święto po mszy św. o go­
dzinie 8-mej. Po mszy św. na życzenie 
święcenie wina.

W poniedziałek, piątek i sobotę 
msza św. o godz. 7-mej.

Podziękowanie.
Łaskawie ofiarowali:
na nowe dzwony: Kucharski 10 zł; 

Niedzielski 10 zł; Borkowska 5 zł; N.N. 
5 zł; N.N. 50 zł;

dla ośrodka zdrowia: dyrekcja fir­
my Pe-Pe-Ge 150 zł;

na gwiazdkę dla ubogich: Wydział 
Powiatowy 150 zł; urzędniczki i urzęd­
nicy Starostwa i Kom. Kasy Oszczę­
dności 100 zł; dyrekcja Browaru Kun- 
tersztyn 100 zł.

Za wszelkie ofiary składa najszczer­
sze ..Bóg zapłać“ i prosi o łaskawą pa­
mięć (—) Ks. Blericą.

W SPRAWIE SYNODU.
Po dwusetletniej prawie przerwie 

zarządził nasz Najprzew. Arcypasterz, 
ks. Biskup dl’. Okoniewski, zwołanie 
Synodu djecezjalnego do Pelplina na 
dzień 27, 28 i 29 grudnia rb. Synod dje- 
cezjałny jest to zebranie uroczyste du­
chowieństwa djecezji pod przewodnic­
twem biskupa ordynarjusza. Celem 
synodu jest udoskonalenie duszpaster­
stwa i podniesienie kultu religijnego. 
Ponieważ uchwały Synodu wielkie ma­
ją znaczenie dla przyszłego życia re­
ligijnego i rozwoju Kościoła w djece­
zji, dlatego zwraca się nasz Arcypa­
sterz do wszystkich wiernycli z gorą­
cą prośbą, aby poparli to ważne dzieło 
gorliwą modlitwą do Ducha św. i do­
brymi uczynkami.

Dla wyjednania błogosławieństwa 
Bożego odprawiać się będzie co nie­
dzielę i święto aż do Synodu w Farze 
suma o godz. 10,30 wobec wystawione­
go w monstrancji Najśw. Sakramentu, 
po której odmówi się litanię do wszy­
stkich Świętych.

W chwili rozpoczęcia Synodu, dnia 
27-go grudnia o godz. 9-tej rano, dzwo­
ny we wszystkich kościołach djezecji 
dzwonić będą przez kwadrans aby 
przypomnieć wszystkim obowiązek zje­
dnoczenia się w modlitwie o jaknajpo- 
myślniejszy wynik obrad synodal 
nych.

NA RZECZ
POLSK BIAŁEGO KRZYŻA 
LOTERJA GWIAZDKOWA.

Dziś, w sobotę, dn. 22 grudnia br., o 
godz. 4 popol., rozpocznie się w „Tivo­
li“ wielka loterja fantowo-spożywcza, 
połączona z koncertem orkiestry woj­
skowej i innemi produkcjami arty- 
stycznemi.

Loterja la zapowiada się świetnie 
-- fanty na niej pierwszorzędnej war­
tości w stosunku do niskich cen losów.

XVszyscy bez wyjątku powinniśmy 
dziś spotkać się na tej wyjątkowo cie­
kawej imprezie Polskiego Białego 
Krzyża, która zdołała naprowadzić 
nietyllo dużo fantów, lecz i przedmio­
tów dużej wartości, jak wszelkie wa-

mia Przemysłu

się obszerna i rzeczowa dyskusja, 
w której omówiono program prac 
na przyszłość, stojąc na. stanowi­
sku, że poparcie wytwórczości kra­
jowej jest jednym z najpilniej­
szych zadań współczesnych z uwa­
gi na konieczność uzdrowienia na­
szego życia gospodarczego. — Kie­
rownikiem sekretariátu obrano p. 
red. Sobocińskiego w miejsce do­
tychczasowego kierownika.
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PODZIĘKOWANIE. inia się na terenie ogólno-towarzy-

Tow. Gimn, „Sokół Grudziądz I. skim nicią, która zbliży starsze społe- 
składa na tej drodze najserdeczniejsze ' ''"

nia się na terenie ogólno-towarzy- ¿życia naszych Towarzystw

podziękowanie Magistratowi m. Gru­
dziądza a szczególnie p. prezydentowi 
Włodkowi za łaskawe udzielenie Tea- 
Iru Miejskiego, oświetlenia i ogrzania 
takowego, p. dyr. Czarneckiemu, że 
bezpłatnie i bezinteresownie oddał 
Teatr Miejski na wygłoszenie tamże 
3dezytu przeciwbolszewickiego.

P. inž. Kazimerzowi Elżanowskie- 
mu za wygłoszenie tego pięknego a do 
głębi wzruszającego odczytu z przezro­
czami — p. Leonowi Jankowskiemu za 
zademonstrowanie tych przezroczy.

Jak niemniej pp. generałowi Rach- 
mistrukowi, władzom sokolim tak 
Dzielnicy (prezesowi Czarlińskiemu) 
jak zarządowi Okręgu III oraz gniaz­
dom sokolim, jak niemniej wszystkim 
uczestnikom tego poważnego zebrania, 
składamy na tej drodze staropolskie 
Bóg zapłać i serdeczne sokole Czołem!

Zarząd Sokoła I.
-) Felski, sekr. (—) W.Banaszak, prez.

czeństwo do przyszłych jego pionie- 
rów. Bliższe szczegóły o samym balu, 
który odbędzie się w sobotę 5 stycz- 
nia, podamy w najbliższych dniach.

Spodziewać się należy, iż społeczeń­
stwo zrozumie cel i wartość pierwsze­
go balu akademickiego i tłumnie za­
pełni salę, gdzie przy dźwiękach 2-ch 
doborowych orkiestr rozwinie się za­
bawa pełna sił i werwy młodzieńczej.
<ШМІЯПіІИИІ»іі||МІ|#і мжп3^шя№№ж£йшш^№й^ -. ,

(rt) Tow. Śpiewu „Moniuszko“. W 
niedzielę, dnia 23-go grudnia rb, w sa- 
lach .,Tivoli“ przy ul. Lipowej, obcho­
dzi Tow. Śpiewu „Monius o“ wspólną 
gwiazdkę. Przybycie każdego członka 
konieczne. Gościć i sympatycy śpiewu 
mile widziani. — Początek o godz. б-tej 
popołudniu. Cześć Pieśni! Zarząd.
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Znak towarowy „Grzebień"
Tow. Akc, ł^ódzHiej FabryKi Nici

PODZIĘKOWANIE
Oddział Ligi Morskiej i Rzecznej w 

Grudziądzu pozwala sobie tą drogą zło­
żyć serdeczne podziękowanie firmie 
.J-Tnia“, która doceniając znaczenie 
Г A. w Grudziądzu za łaskawe udzie­
lenie subwencji w kwocie 200 zł.

Niechaj szlachetny ten dar firmy 
„Unia“, ketóra doceniając znaczenie 
Ligi Morskiej i Rzecznej, jako towa­
rzystwa o wielkiej# celach narodowych, 
posłuży za przykład dla innych firm 
grudziądzkich.

Zarząd Ligi Morskiej i Rzecznej 
w Grudziądzu.

(o) Składajcie najdrobniejsze 
oszczędności w Banku Zw. Tow, 
Kuplesk'ch w Grudziądzu,Stara 10- 
który płaci najwyższe odsetki i wy 
płaca złożone kwoty na każde żądanie 
Е8ЯтеЕИ»ВВ8Ж^^

=Niniejszem podajemy do wiadomości Sz Odbiorców i Konsu- ~; 
55 mentow naszych niej, że Sąd Apelacyjny w Warszawie na po- —
= siedzeniu puhlicznem 7 listonada 1928 roku w sprawie używania 55
—- przez p. MOSZHA KOZNĘ8A па niciach znaku towarowego 55
55,.Szczotka“, łudząco podobnego do znaku towarowego „Grzebień", 5 
= zarejestrowanego dla Tow. Akc. Łódzkiej Fabryki Nici= = 
~ Postanowiłа
EEi „Wyrok Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 20 września 1927 roku ^
55 uchylić i oskarżonego Mosziła Koznera na zasadzie art. 121i 122 S
55 ustawy z dnia 5. II. 1924 (Dz. U. R. P. Nr. 31/1924 poz. 306) sKamć EE
= na tysiąc złotych grzywny, lecz na mocy art. 8 p. 1 lit. b ustawy ЕЕ

o amnestii z dnia 22. VI. 1928 roku kare tę oskarżonemu darować. 55
55 Pobrać od oskarżonego 150 zł. oplat sądowych za dwie instancje EE:
55 i zasądzić od niego koszty sadowe. Zasądzić od oskarżonego MoszKa ^

Roznera na rzecz Tow. Akc. Łódzkiej Fabryki Nici powództwo ^
55 cywilno w wysokości jednego złotego. —

Nadmieniamy, że w myśl § 356 K. K. sprzedawanie towaru, 55 
zaopatrzonego w znak towarowy ściśle odtworzony lub oczywiście ЕЕ 

55podobny do znaku zarejestrowanego dla innego przemysłowca, jest 5 
karane na równi z podrabianiem znaku towarowego. 5=

55 Towarzystwo AlicyjmeЕЕ
bôdæKiej Fabryki Nici.§ 
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Іktóry mówił przez telefon, był wy 
raźnie
głosem tragicznie zmarłego pilota.

Bezpośrednio pod wrażeniem 
pani Hyslop wyjęła książeczkę o- 
szezędnościową z szuflady biurka i 
stwierdziła, że na pierwszej stronie 
widniało tum zastrzeżenie, iż wkład 
będzie wydany jedynie po wypo­
wiedzeniu umówionego hasla. W 
dwa dni później Hyslop odeslala 
książeczkę siostrze House‘a, . à 
wkrótce potem otrzymała od mej 
odpowiedź, że istotnie owo tajem 
nicze

hasło brzmiało „Aero“
i że pieniądze po jego wymówieniu 
otrzymała bez żadnych trudności.

Fowstalo pytanie, kto mógł o 
tem haśle mówić przez telefon? 
Prócz zmarłego nikt hasła nie znał, 
do żadnego z przyjaciół nie nm vil 
o tem. А przecież sam House > go­
dzinie dziesiątej wieczorem nale­
żał już od kilku godzin do świata 
umarłych.

Kto więc telefonował? 
Czyżby duch samego House‘a?

BACZNOŚĆ!
Dnia 5-go stycznia 1929 r., odbędzie 

ńę w salach Domu Towarzystw (Ba­
iar ul. Moniuszki, drugi z rządu bal 
norski pod protektoratem JWP, Wo- 
jewody pomorskiego.

Bal urządza oddział tutejszy Ligi 
Morskiej i Rzecznej — przeznaczając 
lochód na propagandę ekspansji Pol­
ki na morzu.

Impreza ta z pewnością znajdzie 
szerokie poparcie wśród sfer naszego 
miasta i okolicy,

Zamanifestujmy zrozumienie dla 
ak ważnych spraw Państwa i łącząc 

pożyteczne z przyjemnem, wezmy u- 
dział w balu morskim.

Zarząd Ligi Morskiej i Rzecznej 
Oddział w Grudziądzu.

BAL AKADEMICKI.
Kółko Grudziądzan przy Akademie, 

kiem Kole Pomorzan U.P. w porozu­
mieniu z przedstawicielami innych 
środowisk akademickich, organizuje 
pierwszy w większym stylu pomyślny 
bal akademicki.

Kółko grudziądzan, zawiązane w 
grudniu ub. roku, potrafiło dzięki sprę­
żystemu zarządowi, spoczywającemu 
w rękach pp. Wojciechowskiego. Osz- 
wałdowskiego i Kurzyńskiego, dojść 
do poważnych rezultatów pracy na te­
renie ogólno-akademickim i zdobyć so­
bie zaufanie swoich członków.

Z radością należy wiec powitać ini­
cjatywę balu akademickiego, który po­
winien się stać jednym z najelegant­
szych imprez karnawałowych tego se-i
zonu. Energiczna komisja balowa¡ 
przystąpiła już do przedwstępnych 
prac organizacyjnych, uproszono prze- 
dewszystkiem najwybitniejsze osobi­
stości naszego społeczeństwa do przy­
jęcia protektoratu nad balem, który 
powinien zgromadzić całą elitę towa­
rzystwa grudziądzkiego.

Młodzież akademicka, jako przyszła 
podwalina narodu, zasługuje, aby star­
sze społeczeństwo bliżej się z nią za­
poznało. nawiązało z nią bliższy kon­
takt i zainteresowało się jego dolą.

Telefon z tamtego świata,
Niezwykły epilog Katastrofy lotniczej.

Tragedja lotnicza, której ofiarą 
niedawno pod Londynem 

znakomity pilot angielski, House, 
nabiera szczególnego charakteru w

nadł

w związku z pewną 
tajemniczą okolicznością.

Dziś dopiero stalo się wiadomem, 
że młody lotnik — skończył on na 
krótko przed śmiercią 33 lata — 
mając wyruszyć na lot próbny na 
swym nowym samolocie, udal się 
z wizytą do swej znajomej, nieja­
kiej pani Hyslop.

Samolot — jak wiadomo — w 
kilka chwil po wystartowaniu 
spadi z wysokości paruset metrów, 
został strzaskany doszczętnie, a 
pod jego resztkami leżały zupełnie 

zniekształcone zwłoki Housera.
Cala trageda rozegrała się w 

ciągu paru zaledwie minut. Samo­
lot spadl na ziemię dokładnie o go­
dzinie 11 miut 37 przepołudniem.

House był znakomitym i do­
świadczonym pilotem; podczas 
wojny dokonywał najśmielszycli i 
najbardziej niebezpiecznych lotów. 
Musial jednak mieć

złe przeczucia, 
skoro bezpośrednio przed próbnym 
lotem, który miał się tak fatalnie 
skończyć, wybrał się do owej Hy­
slop. Nie byla to wizyta bezcelo­
wa, owszem, House oddal jej ksią­
żeczkę oszczędnościową jednego z 
banków paryskich, wystawioną na 
jego nazwisko, a zawierającą po­

Pani Hyslop, wystraszona 
ważnie tem, co jej lotnik powie­
dział, usiłowała wszystko obrócić w 
żart; później, widząc poważną mi­
nę Housed, próbowała ' prosić go, 
by wogóle

po

Jak obchodzić się z samocho­
dami w porze zimowej.

Wobec zbliżającej się pory zimowej 
właściciele samochodów winni zacho 
wuó pewne ostrożności, które zaoszczę­
dzą im strat i.kłopotów.

Oddawanie samochodów na skład 
na okres zimowy jest coraz rzadziej 
praktykowane. Lecz jeśli wypadek ta­
ki zachodzi, to należy zabezpieczyć sa­
mochód od działania zbyt silnych mro­
zów. Chłodnica musi być dokładnie 
opróżniona z wody, a wszystkie rurki 
dokładnie oczyszczone.

Ażeby uchronić wodę w chłodnicy 
od zamarzania, należy dodawać do 
niej spirytus denaturowany według 
poniżej podanej tabelki:

Przy 12° C. do wozów marki: Buick, 
serji 121 i 129 — 7 Itr.; Buick serii 116 
— 5,2 Itr.; Cadillac — 8 Itr.; La Salle— 
7 Itr.; Oakland — 4 Itr.; Oldmobile —
4
3

Itr.; Pontiac — 3 Itr.; Chevrolet — 
Itr.
Dawki spirytusu zależne są od tem-

Mający się odbyć bal, ma właśnie 
stworzyć ów pom^f bliższego pozna- Francji*

ważniejszą sumę.
Wręczając książeczkę, lotmk 

mówić, zaczął o niebezpieczeń- 
stwach swego zawodu i poprosil, 
by, na wypadek nieszczęścia, pani 
Hyslop oddała książeczkę jego sio- 
stBze oddawna mieszkającej we

lotu tego nie odbywał, 
albo odłożył go па później. House 
nie ehcial się na to zgodzić, u- 
śmiechnął się jednak w końcu i, 
zapewne dla uspokojenia swej zna­
jomej, oświadczył jej, iż wszystko 
to powiedział żartem, poczem szyb­
ko się pożegnał: książeczka ' o- 
szczędnościowa leżala na stole.

Wkrótce potem nastąpiła tra­
giczna próba, a o godzinie pierwszej 
jeden z przyjaciół lotnika powia­
domił panią Hyslop o jego zgonie. 
Biedna kobieta nie mogła się uspo­
koić, więc poprosiła lekarza swego 
o jaki środek nasenny, i już o 8-ej 
położyła się spać, pragnąc dać ner­
wom odpoczynek.

Obok łóżka Hyslop, na nocnym 
stoliku, stal telefon. Wtem budzi 
ją dzwonek telefoniczny, bierze 
więc słuchawkę do ręki i słyszy 
dziwny glos, który mówi:

,,Prędzej, bo mam mało czasu.
Niech pani powie mojej siostrze, że 
ową sumę z książeczki oszczędno­
ściowej będzie mogła podjąć dopie­
ro po wymówieniu specjalnego ha­
sla „Aero“. Żegnam.“

Pani Hyslop znieruchomiała ze 
strachu. Dopiero po pewnym cza 
sie wyskoczyła z łóżka i pobiegła 
do sąsiedniego pokoju, w którym 
spala jej służąca; zbudziła ją i za­
brala do swojej sypialni, nie chcia- 
ła bowiem być sama w tych wa­
runkach. Obie kobiety ustaliły, że 
byla wtedy godzina dziesiąta. Glos,

peratury. Poniższa tabelka wykazuje 
stosunek procentowy wody i spírytu 
su:

% soir. 
90°

20
25 
83И 
50

•Stos 
alk. wody

1
1
1
1

4
3
2
1

zamarza 
pr/viO6с. 
— 1

-18Л
—28

Cieżar gat. 
przv Із8 C. 

0 978 
0.973 
0 965 
0 943

Wskazanem jest sporządzenie odpo 
wiedniego przykrycia na chłodnice.

Ważną jest również rzeczą używa­
nie oliwy o odpowiednim ciężarze ga­
tunkowym. Zbyt gęsta oliwa przy ni­
skiej temperaturze tężeje i nie doclio- 
dzi do wszystkicli części silnika, 
skrzynki przekładniowej i dvferencja- 
łu. co w rezultacie powoduje przed- 
wezesne zużywanie sic części i uszko­
dzenia.

Chociaż oliwę w skrzynce przekła­
dniowej i dyferencjale można rozrze­
dzić oliwą z cylindrów, to jednak le­
piej jest udać się na stację obsługi 
celem zastąpienia oliwy starej odpo­
wiednią oliwą na sezon zimowy.

Akumulator również należy zabez­
pieczyć od zamarznięcia. W tym celn 
cieżar gatunkowy rozezynu należy u- 
trzymać pomiędzy 1250 a 1275. Woda 
winna być debrze przedystylowar.il a 
ilość jej winna być dostateczna, by 
całkowicie pokrywała płytki Wszyst­
kie kontakty winny być dokładnie o 
czyszczone i odpowiednio zaciśnięte.

Zasób energji w pradnicy winien 
być większy w porze zimowej, albo­
wiem ze względu na krótsze dni zuży­
cie światła jest większe niż w porze 
letniej Kolektor, szczotki i łożyska 
winny być regularnie czyszczone. Kar­
burátor winien być dokładnie nasta­
wiony a pływak utrzymywany w czy­
stości.
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TORUN
KSIĄŻNICA MIEJSKA IM. M. 

KOPERNIKA (ul. Wysoka) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel1 
świąt od godz. 9,30 do 12-tej i od 16-tej 
do 19.30.

BIBLJOTEKA T.C.L. (ul. Wysoka 
nr. 12 parter na lewo) otwarta co- 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
od godz. 11 do 13-tej i od 15,30 do 18,30. 
Filia na Jakóbskiem Przedmieściu (ul. 
Lubicka 44).

BIBLJOTEKA WOJSKOWA D. 0. 
K. VIII. uL Żeglarska, otwarta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Wypożyczalnia książek od 15 do 20 tej 
i czytelnia czasopism od godz. 15-tej 
do 21-ej.

BIBLJOTEKA I CZYTELNIA 
FRANCUSKA Stow, polsko-francu­
skiego w Dworze Artusa I. p. otwarta 
we wtorki i piątki od godz. 17 do 19.

złożyli egzamin sędziowski z wynikiem 
dobrym aplikanci sądowi: dr. Bole­
sław Pikor z Torunia i dr. Tadeusz 
Tułecki z Chojnic.

Zaznaczyć należy, że p. dr. Pikor 
jest prezesem Zrzeszenia Aplikantów 
zawodów prawniczych па Pomorzu, 
którą to godność piastuje już przeszło 
2 lata.

POŻAR.
Dnia 21 bm. o godz. 1,30 powstał w 

mieszkaniu por. Mastalarza zam. przy 
ul. Derdowskiego 2, pożar, gdzie zapa- 
l:la się podłoga i belka w ścianie. Po­
żar powstał od pieca żelaznego. Stra­
ty wynoszą 2000 zł

PODOFICEROWIE POMORSCY 
WYJEŻDŻAJĄ NA WYCIECZKĘ 

KRAJOZNAWCZA.

Płacono konie: starsze 100—200 zł; 
robocze 350—500 zł; dobre 600—700 zł; 
krowy: starsze 200—300 zł; dojne 350 
— 500 zł; świnie tuczne 50 kg. 85 — 
95 zł; warchlaki: poniżej 35 kg. 40 — 
50 zł: powyżej 35 kg. 50—65 zł; prosięta 
za parę 30—45 zł. — Spęd nieznaczny 
z powodu silnych mrozów, dlatego 
przebieg targu mało ożywiony.

ARTYŚCIE TEATRU SKRADZIONO 
... GAZOMIERZ.

Dziwne niejednokrotnie mają upo­
dobania złodzieje. Są i malo wybred­
ni, zadawalający się wszystkiem co 
wpadnie im pod rękę. Są zaś i tacy, 
którzy szukają „czegoś“ tylko po miesz­
kaniach artystów.

Taki „artystyczny" złodziej zakradl 
się ubiegłej nocy do mieszkania arty­
sty miejskiego teatru p. Leop. Zbuc- 
kiego i skradl mu ... gazomierz!

Podobno kradzieżą tą p. Zbucki zby-

się do zapasów świątecznych, które 
właśnie dostarczyła mu znana firma 
Szustów.

KRONIKA POLICYJNA.
Na terenie miasta Torunia przy­

trzymano w dniu 20 bm. 1 osobę za 
kradzież.

Zgłoszono 5 wypadków kradzieży.
Zubkowskiemu Franciszkowi zam. 

¡Przy ul. Kordeckiego 4. skradziono 
7' złotych.

Trzebiatowskiemu Andrzejowi, zam. 
w Kaszczorku pow. Toruń, skradziono 
portfel, legitymację osobistą, kartę 
rowerową i 80 złotych gotówki.

Balcińskiemu Janowi, zam. przy uL 
Kościuszki 8, nieznani mężczyźni wy­
gnietli szybę w oknie wystawowem.

Bogumile Marjannie, zam, przy ul. 
Mickiewicza 102, skradziono kurtkę 
skórzaną wartości 50 zł.

Dnia 20 bm. właściciel cukierni

_ W dniu 19 stycznia 1929 wyjeżdża-
PORADNIA DLA MATKI I DZIE- ją ne tygodniowa wycieczkę krajo- 

CKA Pom. Tow. Opieki nad Dzieckiemiznawczą do Warszawy, Krakowa, Za- 
— ul. Wały obok Straży Ogniowej, — kopanego, Wieliczki i Częstochowy, 
bezpłatna, czynna w poniedziałki i podoficerowie W.P. Wycieczkę nrn-
czwartki od godz. 14 do 16-tej.

podoficerowie W.P. Wycieczkę pro­
wadzi major Fielek, referent oświato-

thio się nie zmartwił, dziękując jedy-,.Automat“ Stawski Antoni, pobił dob­
nie Bogu, że złodziej nie dobrał mukliwie niejaką Zarembkę Antoninę.
ooœoQOôocx»ocxx^Œtoocwc^x^cxx^ÂsœœG^3aœoCTcœo©

jaki my dam podarek па gwiazdkę?
PORADNIA PRZECIWGRUŻTJ- 

CZA, ul. Wielkie Garbary, bezpłatna, 
czynna we wtorki i piątki od godz. 
13,30 do 15-tej.

BAL BRACTWA STRZELECKIEGO.
Jak nas informują, przygotowania 

do balu toruńskiego Bractwa Strzelec­
kiego, są w pełnym toku. Komitet or­
ganizacyjny dokłada wszelkich starań, 
by impreza ta stała się gwoździem o- 
becnego krótkiego sezonu karnawało­
wego.

GODZINY URZĘDOWE NA POCZCIE
W CZASIE ŚWIĄT.

Doręczanie poczty do domów w 
pierwszym dniu świąt, tj. we wtorek 
25 bm., jak i w zwykłe święto — nie od­
będzie się. Natomiast w drugim dniu 
świąt — w środę dn. 26 bm. — listono­
sze doręczą do domów pocztę 1 raz — 
przed południem. W głównym urzę­
dzie pocztowym w pierwszym dniu 
świąt, czynne będzie tylko okienko nr. 
8 — wydawanie gazet, zaś w drugim 
dniu świąt, czynne będzie także od 
godziny 9—Il-tej okienko nr. 7, przyj­
mowanie listów poleconych.

OSOBISTE.
W dniu 20 bm. przed komisją dla 

kandydatów sędziowskich, złożoną z 
przewodniczącego wiceprezesa Sądu A- 
pelacyjnego w Toruniu dr. Frendla o- 
raz członków — sędziego Sądu Apela­
cyjnego Żaczka i adwokata Doerffera,

wy garnizonu toruńskiego.

SPRAWOZDANIE Z GL. TARGU 
w Toruniu, na konie, bydlo rogate i 
trzodę chlewną, dnia 20 grudnia 28 r.

Spędzono na targowicy miejskiej 
przy rzeźni: 51 koni, 20 krów, 10 świń 
tucznych, 20 warchlaków i 21 prosiąt.
енвиви0невиве№вюв®вяеЕеаееяв'
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Niespodzianki
-gwiazdkowe =

otrzyma każdy przy za­
kupie począwszy od 3 zł.

W Bragerji„Flora

Ü g> B B B a ^ К Bi а ■ и в 13 a ^ a
& a

Toruń, ul. Mickiewicza 84
i

Filja Ms^tl O к^^iw 61Drogerja „POu orłom

Toruń, ul. Mickiewicza 109.

W bogatym wyborze rozpylacze, ma- 
nillary ozdobne Hartonaże it. a. po 

cenach wyjątkowo niskich.

о

s в

В а 88
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Tak się niejeden namyśla. Chodzi mu bowiem o to, 
aby prezent był niedrogig a jednak wartościowy 
s oryginalny. Bardzo tanig oryginalny i kul­
turalny prezent gwiazdkowy stanowi 

kwit na roczną, półroczną, a choćby 
- - kwartalną prenumeratą - --

Sofica Nadwiślańskiego“.
Spróbuj, a przekonasz się, że krewny czy przy­
jaciel będzie ci za ten prezent bardzo wdzięczny.

Niezwykłe rekordy.
Są różni zbieracze i różni rekordo- 

wey. Są głodomory i artyści, dokazu­
jący cudów nożem i widelcem. W Cze­
chosłowacji sławiono bohaterskość 
młodzieńca, który siadł i zjadł 101 kne­
dli ze śliwkami. W Ameryce niejaki 
Mr. Myers konsumuje 43 omlety pię- 
ciocałowe i dodaje kilka stóp salami; 
w Berlinie podjął się ktoś zjeść świ­
nię wagi 150 kilo w przeciągu 10 dni. 
Dwóch młodzieńców zdobywa sławę, 
nie śpiąc przez 72 godziny. Augustus 
Comstock w Fergus Falls w Minneso­
ta wypił w przeciągu 7 godzin i pięt­
nastu minut 85 filiżanek kawy. Inni 
żądri rozgłosu zawieszają się na huś­
tawce amerykańskiej przez 16 dni. F. 
G. Burt w Jamestown grał na forte-
pianie 52 godziny, Edward Kemp w

%£B&sssiKflBB@£SSSBSKn*3SE№@s&hď Saksonji 82, a Bud Reynolds z Kolum-

bji 105 godzin. Pani Carmen Reggie 
założyła się, że w szybkiem tempie 
wejdzie po schodach na 60 pięter (1358 
stopni) wieży Woolworth i zaśpiewa 
tam kolędę. Pierwszą część zakładu 
wygrała, do drugiej zbrakło jej tchu. 
Rekordowym gadułą jest p. Horatz z 
Niemiec, mówiący 48 godzin bez przer­
wy. Plainfield w Ameryce szczyci się 
dwom?’ rekordowcami: jeden z nich. 
P. Ackermann przez 48 lat podróżował 
po 110 krajach, przetrwał trzęsienie 
ziemi w Japonji i miał zawsze ten sam 
parasol. Kapitan Brook w jeden dzień 
przebył 250 dołów golfowych. Harry 
Uwef i D. Powers rozegrali 117 gamów 
temisa od świtu do zmroku, a Gu- 
Hughes prowadził swój samochód nie 
strudzenie przez 107 godzin.

M. S. LEISER, TORUN
STARY RYNEK 34-35

Męskie 
futra, palta, ubrania, 

paita surdutowe, smo« 
Kingi, płaszcze gumowe, 
Hurthi skórzane, Kon- 

fekcię dziecięcą.

W sprzedaży gwiazdkowej 
polecamy w wielkim wyborze po cenach Korzystnych

Damskie
futra, płaszcze, suknie, 
bluski, swetry, dźempry, 

suknie wieczorowe.

Bieliznę 
damską, 

męską, 
i dziecięcą.

Fartuchy — trykotarze.

Materiały 
wełniane — bawełniane, 
jedwabie w najnowszych 

Kolorach i deseniach.

Dywany, chodniki, firanki, gobeliny, kołdry watowane
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TEATR :-: KINO :-: RADJO.
Grudziądz

TEATR MIEJSKI
^Czardaszka“. Premjera tej c- 

peretki Emeryka Kallmana odbę­
dzie się w niedzielę. W tytułowej 
roli wystąpi nasza znakomita pri­
madonna p. Mela Grabowska. Po- 
zatem grają: Marja Dowmuntowa, 
Dowmunt, Ostrowski, Jerzy Suli­
ma, Fr. Bay-Rydzewski. Władysł. 
Kisielewski. Reżyseruje Mieczy­
sław Dowmunt, który przeprowa­
dza zupełnie, nową inscenizację ak­
tu I. Baletmistrz A. Luziński 
wprowadzi w akcie I pełnego życia 
i temperamentu Czardasza, z u- 
działem całego zespołu baletowego. 
Przy pulpicie kapelmistrz Wiktor 
Sirota.
REPERTUAR ŚWIĄTECZNY.

W pierwszym dniu świąt odbę­
dzie się tylko jedno przedstawienie, 
w drugim, tj. w środę, dwa przed­
stawienia.

KINO „ORZEŁ66 
wyświetla, włącznie z niedzielą, 
saionowo-sensacyjny film p. t. 
„Sfałszowane Miljardy“. W rolach 
głównych niezrównany sensacjoni- 
sta Harry Peel i jego partnerka, 
jako detektywka, urocza. Dary 
Holm.

W niedzielę, o godz. 2 popel., 
przedstawienie dla młodzieży, fil­
mu „Górą Rezerwiści“.

KINO „APOLLO“ 
wyświetla do niedzieli włącznie euro­
pejski film z Eddie Polo p. t. „Tajem­
niczy Zámek“, oraz komedję i tygodnik 
z całego świata jako nadprogram. — 
Atrakcją świąt będzie Riff i Raf, naj­
lepsi komicy amerykańscy świata: 
Pat i Patachon.

skiego znajdzie tu szerokie pole do 
popisu, a pp. Plucińska, Chrza­
nowska, Jejde i Lenczewski stwo­
rzą humorystyczny quartet arysto­
kratycznej rodzinki. P. Jaglarz 
wystąpi w roli zabawnego żydka 
filmowego.

Radioprograma
NIEDZIELA. 23. XII.

Warszawa: 10,15 naboż. z katedry wil.; 
11,56 sygn, czasu i hejnał; 12,15 kon­
cert symf.; 14,00, 14 20 i 14,40 odczyty 
roln.; 15,00 kom. meteor, i nadpr.; 
15,15 konc. symf.; 17.20 odczyt: Z la­
tarką na bezdrożach; 17,45 chwilka 
lotn.; 18.00 kwadrans literacki; 18.15 
koncert ork. P. R.; 19;00 rozm.; 19,20 
odczyt histor.; 19,45 nadpr. i kom.; 
20,00 rozrywki umysł.; 20 30 koncert 
popoł.; 22,00 kom.: lotn. meteor., Pa­
ta. polic., sport, i nadpr.; 22,30 mu­
zyka taneczna.

Poznań: 10,15 naboż. z bazyliki wił.; 
12.00 sygn. czasu i odczyt roln.; 12,30 
odczyt roln.; 15,15 transm. z War­
szawy; 17,20 rzeczy ciek.; 17 45 gawę­
da report.; 18.00 płyty gramof.; 18,30 
audycja dla dzieci; 19,20 odczyt z 
Warszawy; 19 45 nadpr.; 20,05 odczyt; 
20.30 duety na tenor i sopran; 21,10 
ar je i pieśni; 22 00 sygn. czasu i ko­
munikaty; 22,20 lekcja tańców; 22.40 
muzyka z .Palais Royal“.

Katowice: 10,15 naboż. z Wilna; 11,56 
sygn, czasu i hejnał; 12,15 koncert po- 
pot; 14,00, 14,20 i 14 40 odczyty roln.;

- 15.15 koncert z Warszawy; 18.00 kon­
cert mandolinowy; 19,00 rozm.; 19,20 
bery i bojki śląskie; 19 56 sygn, cza­
su; 20,00 odczyt; 20,30 transm. z War­
szawy; 22,00 komunikaty; 22,30 mu­
zyka lekka z Astorji“.

Królewiec: 11,30 koncert ork. i chóru; 
14,30 konc. mandolinowy; 16,00 lekki 
koncert; 20 05 orat, wigil.; 22.30 muz.

Wrocław: 12.00 koncert; 15 35 koncert 
chóru: 17,05 lekki koncert; 18,15 kon­
cert; 2015 progr. gwiadzk.; 22 30 muz. 

Praga: 9,00 muzyka kośc.; 11,00 por.

KINO NOWOŚCI", 
wyświetla włącznie z niedzielą 
szampańską komedję p. t. „Górą 
Rezerwiści“, z najlepszym amery­
kańskim komikiem Sydney Cha­
plinem.

Toruń.
TEATR POMORSKI.

Dziś, w sobotę, dnia 22 bm., o 
godz. 8-mej wiecz., sensacyjna ko- 
medja Z. Marynowskiego p. t. „Sa­
molot SP 13“, której arcycieka wa 
treść, pełna humorystycznycłi sy- 
tuacyj i doskonała gra pp. Sznage- 
Andruszewskiej, Porębskiej, Orze­
chowskiego, Dobrowolskiego, Zbuc- 
kiego. Jaworskiego, Chrzanow­
skiej, Erhardtówny, Jaglarza, Sa- 
wickiego, Lenczewskiego i Jejde- 
go składają się na całość tak milą 
i dowcipną, iż długo niemilknące 
oklaski rozbrzmiewają po każdym 
akcie.

W niedziele, dnia 23 bin., o godz. 
8-ej wiecz., premjera nowej operet­
ki Waltera Kollo p. t. „Gwiazda 
Filmu“. Arcyzabawna treść, na­
der komiczne sytuacje, szereg 
świetnych, niemal groteskowych 
postaci, wdzięczna, na rytmach ta­
necznych oparta, muzyka, stano­
wić będą prawdziwą atrakcję świą­
tecznych i karnawałowych wieczo­
rów. Tytułową rolę figlarnej ak- 
toreczki filmowej kreować będzie 
pełna naiwnego wdzięku i humoru 
p. Porębska. Partnerem jej w roli 
wesołka będzie reżyser premjery a 
zarazem ulubieniec publiczności, 
niezrównany Witold Zdzitowiecki. 
P. Hajdamowiczówna wykona ro­
lę obfitującą w piękne, melodyjne 
pieśni; partnerować jej zaś będzie 
p. Pluciński. Komizm p. Jawor­

muz.; 12,00 konc.; 16,30 konc. popoł.; 
19.00 konc.; 22,20 muzyka tan.

Tuluza; 12 45 koncert; 13 05 pieśni; 13,30 
jazzband; 20,30 orkiestra; 21,00 frag­
menty z op.

Langenberg: 1300 lekki konc.; 16.30 
konc.; 20.05 radjoork.; do 24 00 muz. 

Berlin: 11 30 koncert; 17,00 muzyka lek­
ka; 20,00 ork. i chór.

Wiedeń: 11.00 koncert; 16,00 konc.; 18,45 
trio; 20,05 operetka „Brüderlein fein“ 
21.30 koncert wiecz.

Budapeszt: 10,00 muz. kośc.; 12 10 konc. 
symf.; 17,30 muzyka lekka; 19,30 tran­
smisja z Op. Król.; 22 30 muz. cyg. 

Sztokholm: 14,00 muz, wojsk.; 1600 mu­
zyka kamer.; 17,55 dzwony ratuszo­
we: 19,15 „Pelleas i Melisanda".

PONIEDZIAŁEK, 24. XII.
Warszawa: 16,50 kom. meteor, i nadpr.; 

17,15 jasełka; 20.30 audycja wspólna 
wszystkich stacji polskich. Transm. 
20-minutowe, w progr. kolendy; 240/ 
Pasterka z Katowic.

Poznań; 13.00 sygn. czasu i płyty gra 
mof.; 1400 giełda; 14.15 kom. gosp., 
roln. i Pata; 17,15 tranem, z Warsza­
wy; 18,00 odczyt T.C.L.; 18,25 odczyt 
wigil.; 20 00 „W noc wigil. w Bra- 
zylji“; 20,30 patrz Warszawa; 22,30 
pasterka z Kat. Pozn.

Katowice: 16 45 kom. gosp.; 17,15 tran­
smisja z Warszawy; 20 30 patrz War 
szawa; 24 00 transmisja Pasterki.

Królewiec: 15,45 lekki koncert; 17,30 
orkiestra dęta; 19.00 transmisja Z 
Berlina.

Wrocław: 16,00 dzwony z kat.; 17,45 
koncert wigil.; 19 00 tr. z Berlina. 

Tuluza: 13 25 orkiestra; 20.30 utwory 
foťtepj.; 20,38 muzyka balet.; 22,00 
pieśni relig.; 24 00 noc wigilijna. 

Langenberg; 18,00 rec. organowy; 18.45 
chór i ork.; 19,15 chór męski, młodz. 
i puzonów; 2100 konc. kameralny. 

Wiedeń: 17,50 koncert; 18 45 pieśni: 
20,00 dzwony i koncert organów z 
kościoła; 20 45 koncert orkiestry. 

Budapeszt: 12.20 trio; 17,30 progr. wig. 
Sztokholm: 19 30 pieśni lud. i mel. tan.;

20,15 chór i śpiew solowy; 21,45 stara 
muzyka taneczna.

„BAR”
■warsztat lub skład- 
,nicę suteryny 120 
mtr.3 do wynajęcia.
Kwiatowa 9, parter. í6

PodTrzMńrólamiis

w pierwszy dzień Świąt

zamknięty
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Lekcji iaficów
udziela baletmistrz
Teatru Miejskiego 
A Luziński Wszyst­
kiesalonowena 'mod­
niejsze tańce. Infor­
macje: Lipowa 31, 
III p., codziennie od 
5-9 w, (4676 
.ШІІІІІШШІІІШІІШІІ

SFODZIEZ
GRUDZIĄDZ

f

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w 

Grudziądzu codzienny
„Goniec NadwiślańsKi” 

na miesiąc styczeń za 2,86 zł. — 1
kwartał 8,58 zł. opłat pocztowych.*)

Gońca odbierać będę przez pocztę, 
proszę dostarczyć pod poniższy m adresem
Imię i nazwisko: _________ ___ _____

poleca na bardzo dogodnych warunkach ^ 

płaszcze damskie 
płaszcze męskie i futra

płaszcze dziecięce 
i ubrania 

#"wielb;lm wyborze.

miejscowość:__

ulica nr.:
*) Niestosowne skreślić.

Polecam na gwiazdkę

Konfekcją
Obuwie

Nadzwyczajna tama
sprzedaż

„Informator“
:Gdynia, Starowiejska 
poleca na sprzedaż: 
1) mieszkanie i 300 
kw. mtr. ziemi (na 
wlasność) za 4000 zł.; 
2) barak na 4 miesz­
kańców (wewn. muro­
wany) na dzierż, zie-

dla wszystkich w wielkim wyb 

„RENOMA" 
Groblowa..

mi 
3) 
na 
ty

za cenę 2400 zł.; 
w dobrej okolicy 
średni stan objek- 
po cenie od 6 zł.

Kwit poeztowy.
«і- ...............gr. ..................

tytułem przedpłaty codziennego
„Gofsca NadwiślańsKiego"

za miesiąc styczeń — I kwartał — 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam

Ветаз®звии■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

począwszy za metr 
kw. i dużo innych. — 
Na odpowiedź zna­
czek za 50 TT. (13400

_______________,d..................... 1928.

podpis urzędnika.
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Kupuj praktyczny podarek gwiazdkowy|
w firmie

Ł E O $ ВАЛИ. Trzeciego Maja 38.1

Przedszkole
otwieram dnia 3 stycznia 1929 r. w lokalu 
dużym i dobrze oświetlonym. Zajęcia według naj­
nowszej metody. Wpisy przyjmuję dnia 28 i 29 
grudnia od godziny 2—4, PAŃSKA 8 (wejście z 
bocznej ulicy I p. Wołochówna.

Przetarg.
Państw. Urząd Budownictwa Na- 

ziemnego w Chojnicach niniejszem o- 
głasza publiczny przetarg pisemny na 

i budynku gospodarczego 
i budynku mieszkalnego 

dla sekretarza w nadleśnictwie Twa- 
rożnica, pow. chojnicki.

Ślepe kosztorysy i warunki przetar­
gu są do nabycia za opłatą 4— zł w 
kancelarji Państw. Urzędu Bud. Na­
ziemnego w Chojnicach, Dworcowa 8, 
dokąd uprasza się również nadsyłać 
oferty w zalakowanej kopercie z odno­
śnym napisem z dołączeniem kwitu 
Kasy Skarbowej na złożone wadjum 
w wysokości 5% oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w sobotę 
dnia 5 stycznia 1929 r. o godz. 10-tej 
przy ewtl. obecności ubiegających się 
o powyższe prace.

Urząd zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferenta niezależnie od zaoferowa­
nej najniższej ceny.

Wszelkich informacyj udziela Pań­
stwowy I'rząd Budown. Naz. w Choj­
nicach, gdzie też są wyłożone do przej­
rzenia rysunki w godzinach urzędo­
wych od 8-mej do 15-tej.

Chojnice, dn. 19 grudnia 1928 r.
Państw. Urząd Budownictwa 

Naziemnego.
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Prace blacharskie i instalacyjne 
każdego rodzajn wykonuje solidnie i po ni­

skich cenach'

H. GRABOWSKI
Warsztat tnid«wvlan«-bla<-harski 

i instalacyjny
erndziądz, Spichrzowa 6. Telefon nr. 449
Specjalność zakładanie przewodów telefoni-

81 
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Я 
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P T. g

właśc. zakładów rzeźnickich, mleczarń etc.$
zawiadamiamy, że wykonujemy po bardzo 
umiarkowanych cenach6

Posadzkę terracową„BUDULEC*6, Grudziądz, Forteczna 8.;
сх^ххкхххххї^ож^а^^>к^^^^аахоза^ей

Na gwiazdkę
i>ęlecam w wielkim wyborze

strój choinkowy, pocztówKi świąteczne, albumy, pa­
pier listowy. Kałamarze, albumy do pocztówek, gry 
towarzyskie i zabawni dziecięce, obrazy, teäi i toiby. 
zeszyty, tabliczki p era, o?ówłii, atrament, stalówki, 
lihijłfi, gumhl » wszelkie inne p zybory szkolne.

M. Rostowa, ul. Pańska 4.
Sprzedaż znaczków stempi, i formularzy wekslowych.

POŃCZOCHY MASKI
w wielkim wj borze po cenach naj- Artykuły karnawał 

niższych jak: ö
Bemberg jedwab do prania od
Fil-de-cose .........................2,6-5, 3,90,
Podwójny Fil-de-cose .....................
Pończochy florowe ..........................
Wełna z jedwabiem, bardzo trwale

. . 7,95 
4,50 5,00
5,20 6,00 
0,80 15.50

4.80
Czysto wełniane bez szwa, do noszenia 

pod cienkie pończochy ..................3,30
Pończochy dziecięce wełniane, mecery- 

zowane, bawełniane od . . . . 0.80
Skarpety męskie ................................... 0,60 7,50

poleca
STANISŁAW TROCHA

właśc.: Gizela Prakseda Trochówna.
Toruńska 12.

. зэоосхххххюсхх^зоаооо^х^

Rozkład jazdy
Autobusów Łasin—Grudziądz.

Odjazd 745 1400 4720 
8*1 1456 1836
Przyjazd

OdjazdIJ00
1015

Przyjazd
Kursuje

Miejscowość 
Łasin 
Grudziądz

Miejcowość 
Łasin 
Grudziadz

Przyjazd 
8^ 1300 1926 803 12io 183.

Odjazd 
Przyjazd 

1615 1500
Odjazd

od 22. XIL 1928, jednak z
powodu defektu jednej maszyny, wy­
pada odjazd z Grudziądza o godz. 800 
przez Rogoźno i z Łasina o godz. 9°° 
przez Grutę aż do odwołania.

Przedsiębiorca.

Z okazji nadchodzącej

GWIAZDKI
polecam na dogodnych warun­
kach i po zniżonych cenach:

Motocykle
Marki „Ariel“,'znane z wyścigów 
Grudziądzkich, zdobyły ; agrorlę 
Grand Prix i I. w swojej klasie.

Rowery
znane dobrych fabryk, także 
polskie fabrykaty od 230.-— zł.

Maszyny do szycia
Marki Argus, Grütznera i inne 
znane od 250.— zł.

Centryfugi
oryg. szwedzkie z 15-letnią gwa­
rancją, maszyny mleczarskie, 
masielnice „Cera i Wielkopolan- 
ka“ polskiego fabrykatu.

Opony i węże
Marki PEPEGE i inne.

Części zapasowe do rowerów, do maszyn do 
szycia, do centryfug w wiekim wyborze 
na składzie. Specjalny warsztat reperacyjny.

Autogeniczne spajanie

JÓZEF CERAFICKI
Grudziądz, Chełmińska 1 — Skład maszyn

|^ ІІШІІІШІІІІШІІШІНШІІІІНШШІІШ

Bławaty

Konfekcję

‘Ш

cotaże
na gwiazdkę najtaniej kupisz 

w firmie

„Textil Krajowy
Rynek nr. 17«.

Moritz Masehkc 
Orudziądz Pańska Z

SпіїїіііінітштчшшіїшіиіішшіїІЗ

Okazyjnie na sprzedał!| 
Maszyna do Krajania pa» & 
pierai, maszyna do Klejenia E 
etykiet, piece żelazne, wagi Ц 
dziesiętne, skrzynie, stoły, d 

ławKi i róźne desKi.

На gwiazdkę i Nowy Rak
polecam:

Prawdziwe piwo grodziskie 
Porter browaru Bydgoskiego
Pale-Ale „„
Koźlak „„
Matuś (piwo słodowe, sanitarne) 
brow. Bydg., Piwa eksportowe 
brow, okocimsk. i browarów tut. 

jak również z własnej fabryki:
wodę sodową, limoniadę, soki 
owoc.,.oraz Golarję (woda sto­
łowa z naturalną solą gór Harcu.

Proszę o wczesne nadanie swych zamówień.

äarol Senke wl. ß. SmigowsKi
Grudziądz, ul. Grobiowa 21/21а. Tel. 31.

Miejsce sprzedaży:
ill. drobiowa 23, .,0pai Pomorski“.|

яиаяяйаеіназияяяяияяяізяеяямее»
10 podróżujących
nie zdziała tyle 

co j^dno ogłoszenie 
w „Gońcu Nadwiślańskim" 

które jest tańsze 
i bardzo wygodne.

ятаиМіölvяSRяwгадаwra«sa*" ”з» wгаигаra raїжгаа

WyłątRowa oRazia !

Prosimy przekonać się!
лшкаваалнкыан№ i Mimilii ПІЇТІгаir іядижто*здіш»яик®адяжн«^^ w»»»»««»«я «вин»^■>.: rati егиэжз жваев

męskie, damskie, dziecięce, na płaszcze, palta, burki, 
kurtki t t. d. Dodatki krawieckie w wielkim wyborze 

ResztKi fabryczne — olbrzymi wybór.
Jedwabie, crepe de chin, georgetty, satin, marocain itd. 

Aksamity welour po cenach bezkonkurencyjnych.
Solidnym na życzenie na raty.

„MARTA“
Grud^dz. Lipowa 33 -- І piętro

1214b

wejście od ul. Kilińskiego. Właśc. Marta Lipowska. К 

UWAGA! Ceny bez porównania znacznie niższe, niż £ 
w sklepach i magazynach, gdyż sprzedaż № 
w prywatnem mieszkaniu.

яяяавняяяянняавяияяняяняинолнвяняяяянняяииі

Poszukuję 

mieszkania 
2-6 pokojowej 
możliwie blisko fa­
bryki,,Unja“ względ­
nie w śródmieściu. 
Czynsz za rok z góry 
i inne koszta wyrów­
nam natychmiast. 
Oferty do Adminst. 
Gońca Nadwiśl. pod
nr. 1810.

,Ш»ИІ 
R^^owa^a 
nauczycielka muzyk 
ze świadectwami War­
szawskiego Konser­
watorium udziela lek- 
cyj gry fortepianowej 
na przystępnych wa­
runkach. Forteczna 22
parter. (5202 1

B NA GWIAZDKĘ!8 
gŁadna suKnia i Kapelusz Й 
gnajlepszy podarek!
Й Suknia już od 12 —16 — 20 — €0 zł. M 
И Kapelusze damskie od 4 * 6 - 8 - 10 zł. q 
0 Kołnierze futrzane 
g Skórki do płaszczy;
□bardzo tanio
$1. Lubomslla, Salon mód- 

Grudziądz, Rynek 21.
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OBUWIE
to najpraktyczniejszy podarek!

Nadszedł wielki wybór różnych modeli.

W. Szpanowshi Nast. właśc. Fabian Hernes 1
Wybickiego 6/8.Filja: Stara 7.У

ми
BESS

W poniedziałek, dnia 24-go grudnia r. b. 
biura niżej podanych instytucyj 

otwarte będą tylko do godz. 11-tej
XXXXXXXXXXXXXXX

Gdzie ? Gdzie
Najtaniej i najkorzystniej

I Bank Ludowy
i Bank Związku Towarzystw Kupieckich
i Bank Związku Spółek Zarobkowych

Danziger Privat-Actien-Bank
g Danziger Raiffeisenbank
і Deutsche Volksbank
і Kasa Spółdzielcza Parcelacylno-Osadnicza
I Komunalna Kasa Oszczędności powiatu grudziądzkiego

роооооооосхххххххххххххххххххххххххюоо  jocxxxxy^cxxxïooQboö

^^

Tel. 611

і
<►

Tel. 611
Plac 23 Stycznia nr. 17.

Pierwszorzędne pasy zapadowe i wszelkie prz^bory 
(łączniki, troki, wosk, Klej)

NATŁOCZKI do pomp. TRANSMISJE, ŁOŻYSKA Kulk..

OLEJE i SMARY. TARCZE do SRUTOWNIKOW i t. d.

»ESZß

PO

dostanie się :
Kostiumy wełniane własnego wyrobu 
Pulowery „„
Swetry „ „
Wełnę w różnych gatunkach
Wełnę francuską
Wełnę zefirową
Bawełnę białą i kolorową 
Nici Ackermanna

TRYKOTAŻE
Pończochy wełniane własnego wyrobu 
Pończoch y florowe jed w. w dobrym gat. 
Skarpety wełniane własnego wyrobu 
Skarpety florowe i jedw. w dobrym gat. 
Rękawiczki wełniane własnego wyrobu 
Rękawiczki trykotowe

cenach fabrycznych po cenach fabrycznych

w nowoutworzonym składzie [filja)g
„Siła Przemysłowa"*
Pańska 8 GRUDZIĄDZ Pańska 8

^д^^^юсетооог^^

Reperację
w złocie i kauczuku jak i przeróbki 
sztucznych szczęK, wykonuję tanio 

Laboratorium techan ezno - dentystyczne 
FranciszeK PutzKowsKi

GRUDZIADZ
яотнананниааныннан

Groblowa 33.

PIEGI, PLAMY, WYRZUTY, 
USUWA KREM 

BENEGNINA 
znany 1 wypróbowany środek do odświe­

żania i wydelikacenia cery.
BENEtiNTSA mydło przetłuszczone, jako 
konieczny dodatek do kremu tejże nazwy 

usuwa piegi i plamy na twarzy i ciele.
Cena kremu 2 zł. — mydła 1.50 zł. 
Magister Jan Stencel, aptekarz 

główny skład 1 wytwórnia
Apteka pod Łabędziem. Grudziądz,Rynek 20.

Niespodzianki GWIAZDKOWE!
Ozdoby choinkowe, różne 
mydła, perfumy i galanterię 
w wielkim wyborze naj­
taniej nabyć można tylko 

w składzie

111. PAŃSKA 25
dawn. Hetrachen ul. S. Bachholz.

¿XXXXXXXXXXX5OOOOCXXXXXXXXXX3
Najskuteczniejsze
są ogłoszenia 

w „GOŃCU NADWIŚLAŃSKIM.
„Goniec“ czytany 
jest wszędzie! 

кххюосххххюаосххюсххххххххх^

Główny skład w Bydgoszczy, Dworcowa 35/36
UWAGA: Każdy kupujący dostaje 1 szpulkę nici 

gratis, a począwszy od .5 złotych dostaje 
zwrócony tramwaj w obie strony.

Gdzie ? Gdzie?
MXXXXXXXXXXXXXXXM

Cukiernia „Warszawianka“
właśc.: J. Stanisławski, ui. Stara 21

poleca na święta
wszelkiego rodzaju torty, jak 
również makowniki, babki, 
babki piaskowe i znany ze 
swej dobroci sernik — ------

Specjalność:
TORTY KONFITUROWE.

❖♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦Ф**************
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.Stenograf Polski“ 
miesięcznik ilustrowa­
ny. organ Instytutu 
Stenograficznego 
Warszawa. Krucza 26 
wyuczającego również 
listownie stenografu 
najdoskonalej — ws­
chodzi. półrocznie 2 
złote. Prospekty bez
płatnie. (8537b
ХХХХХХХХХХХХЭО 
^a^ie
pragnące się wyuczyć 
artystycznych 1 prak- 
tycznych rzeczy z re­
sztek i kawałków ma­
teriałów. moga sie za­
pisać na kurs, który 
rozpoczyna sie Inia 2 
stycznia. Informacje 
i program nauki na 
miejscu. 3 Maja 32 
І piętro od godz. 3 do 
5 popołudniu. (5680

Polecam 
masło deserowe 
solone i mesolone 

funt zł. 400 
Parowa Mleczarnia

Świerkocin
Filja Grudziądz 

Szewska 11 
właśc.: P. POLOCZEK.

^^ taoetowan u mieszkań
їгтттллгїтїітатгііттіїїітгїт^

przy ozdabianiu szkół, świetlic i 
sal wykładowych nie zapomnijcie 
obejrzeć pięknej koleckcji — — 

Fryzów ludowych 
przedstawiających charakterystyczne 
właściwości lu u polskiego z całej Polski 
Wspaniała i efektowna dekoracja ścian 

Do nabycia:
ulica Wybickiego 9, Telefon 47.

Wielka sprzedaż gwiazdkowa!!!
w firmie:

“řIGmhowki Bielizna 
Galanteria

Щ^

47111
i Multerà :8: JÊ

«

0 
8 
5 
Ч 
N 
3

0 
3 
ft

Duty wybór! Duży wybór!

b



Nr. 296. „GONIEC NADWIŚLAŃSKI" niedziela, dnia 23 grudnia 1928 r. Str. 17.

O Q Ф Д ^ 1À T 1^ T» Д 18 "F! Ti W Тї в^зю^^ Ö Де Лак А e&ffie JKw ет^эао@2вж®з®з№Еаш®38аЕааяза№вшикжй®$а™

REKLAMOWA SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA!
Pragnąc ułatwić i udostępnić Szan Klienteli Kupno praKt. podarków świątecznych, 

polecam w wielkim wyborze po cenach reKlamowych:
Płaszcze damsKie

Rypsowe ..................od 55,00 Zl.
Ryps z futerkiem, .od 78,00 „
Pluszowe jedwabne . od 90,00 „

Płaszcze dziecięce
Flauszowe . . . . .od 25,00 Jj
Barankowe ............... od 31,00 „

SuKnie damsKie
Popelinoweod 15,00 zl.
Rypsowe ....................od 19,75 jj
Jedwabne ............... od 36,00 „

Palta męsKie
Flauszowe i ulstrowe od 29,00 „
Welurowe І eskimo .od 70,00 jj

Garnitury męsKie
Bostonowe ............... od 31,00 zl.
Kamgarnowe. . . .od 69,00 14

KurtKi męsKte 
na wacie - od 26,00 jj

na futrze ............... od 60,00 „

FUTRAD
PiszczurxiKi imitowane
Folii
FoKi Ia
Piszczaniki Ia
oraz źrebaKi, Koty i t. 1

EMSKIE
Złotych 490,— 

,, 650,-
„ 800,—
,, 1450,-

i. po nisKich cenach

Obuwie damskie, męskie i dziecięce po cenach ściśle fabrycznych, Pantofie ranne zimowe 3,30 zł.
ÄSET Zwracam uwagę na moje oKna wystawowe. *^@ IWF" Solidnym na dogodnych warunKach spłaty, Ч^

S. ROTSZULD, GRUDZIĄDZ, Rynek 6. Telefon 506.

*”* ----- —— —— . - .. —--=■ , l/frT^erJj >

iVyłączna sprzedaż

W. KUCHARSKI
Tel. 209. Grudziądz, Stara 17/19. Tel. 2091

NajwięKszą 
przyjemnością gwiazdkową jest 

Radjo-odbiorníK 

NEUTROVOX 1
Inżynier 

FROM
Warszawa

i H O 2 A 35.

Szkoła
Samochodowa

1 Mieszkanie bezpłatne., 
i: Katalogi informa- 
f cyjne wysyłamy; 
ibezpłatnie.

[ Warszawska 
pracownia kolder

3-go Maja 3
wykonuje kołdry pu­
chowe wełniane i wa­
towe przerobienie 
starych, zgręplowa- 
nie wełny i waty.

GENTLEMAN
Silslki tróifazewe 

Silaiki prądu stahp 
Prądnica prądu:Ш8|0 

Przetworniki 
dostarcza po najko- 
rzystniejszych cenach 
i na najdogodniej­

szych warunkach

:0000000000000
Maszyny do szycia 
„SiNGER^a'« 

na 14 rat miesięcz­
nych. Kurs haftu i 

szycia bezpłatnie.
Singer, Grudziądz. 
00000000000000

■ІІІІІІІІШІІІІІІШІШІІІ
Baczność!

Dogodne warunki.

Najodpowiedniejszym i 
podarkiem1 

gwiazdkowymi 
jest

plisowana spódniczka.0 
Plisowanie

Karbowanie
Chem. czyszczenie./

X. ТупесКа
Grudziądz, Toruńska 14 g

Zakladfotograt
Bolest. Lange

ul. Solna nr. 2 
poleca fotografìe 
w wykonaniu arty- 
stycznesi począwszy 
od zł. 6,— za 6 sztuk. 
Fotografje paszpor­
towe 3 szt. 1,50 zł. 
na życzenie w ^ g.

00000000000000 
W. Czarnecka 
Pracownia karbow., 
plisowanie, czyszcze­
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie­
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4. (3039 
00000000000000

Stocznia GdańsKa, Gdańsk
wzgl. jej sklady:

„Berni“, Bydgoszcz, Sw. Tró су 10. ,,Elektra*', Toruń. 
Chełmińska 4. Elektrownia Obwodowa, Pelplin, Pomorze. 
Fabryka maszyn E. Gohritz, Wabrzeźno, Pom. E. Kick­
busch, Inowrocław, Eynek 3. A. Kunisch, Grudziądz,

Fotografie 
paszportowe 
w pół godzinie

Zakład Fotograficzn]
3-go Maja nr. 10.

Toruńska 4 . W. Schultze, Grudziądz, PI. 23 Stycznia 12. $ í|||||l||||||||||||||l|||l||

Śniegowce 
artykuły sportowe 

najtaniej 
w Magazynie „Spert"

Sienkiewicza &

Transmisje 
do największych rozmiarów oraz 

Dźwignie 
elektryczne „Bamag“ 

dostarczają najtaniej 

Hodam i Ressler 
Fabryka maszyn — . rok załóż. 1835 

Gdańsk — Grudziądz.

Dogodne warunki.



Likwidacja. ÌiАFЪE do pieców
CEGŁAszamotowa

Za wszelKą cenę sprzedaję obuwie dam­
skie i męsKie z powodu całkowitej liKwi- 
dacji mego od wielu lat instniejącego skła­
du obuwia

Niebywała dotychczas okazja
Niech nikt nie ominie nadarzającej się spo­

sobności taniego zakupu gwiazdkowego 
^im pójdziesz kupić, przekonaj się 

o cenach na mojej, likwidacyjnej 
11 1 sprzedaży
• • • Nie zwlekaj, bo tylko krótki czas!

LEON BANK
GRUDZIĄDZ

Klasztorna s Klasztorna 6.

400,- 
650,- 
800,-
1250,—
1450,—
3100, 
1250,-
2200,—
3200,-

stale na składzie.
WyKonujemy:

PODŁOGI TERRACOWE
po cenach umiarkowanych.

„MATERIAŁ BUDOWLANY“ 
Spółka Akcyjna w Poznaniu 

BIURO SPRZEDAŻY w GRUDZIĄDZU 
Ogrodowa 23.

OZIY Pisania

kazdy kulturalny dom
prenumeruje ieryto

¡KSIĄŻKI-^
Ж10ГЕЮ-РОЖ-ЮІ№0
KWARTALNIE 9 TOMÓW ZA ZL-6 50 GO •
IBAniüWütChmieind 66 - P-Tttt-— <301*?^

па maszynach 
najnowszych sy- 
stemów wyuczam 

szybko i tanio. 
Przyjmuje się 
także na kurs 

wieczorowy.
Toruńska 7 118 p.

Gorące przekąski
z maszyny cały dzień!

i Obfity i smaczny bufet zimny.
¡ Obiady i kolacje

z kuchni Warszawskiej
* w Barze Hoteín „Pod Trzema Królami”

ij GRUDZIADZ
i Mickiewicza 26'27 — Telefon 252.

8 Wiktora Kuler 
p Wybickiego 
ocxxxæcxx?oœoooœc

1
Niebywała okazja!

Z powodu braku pieniędzy na zle­
cenie za bezcen do sprzedania:

2 pierścionki brylantowe męski 
i damski

Papierośnica srebrna, jak nowa

Damski złoty zegarek na rękę.
B. PAPIER, Grudziądz:Mickiewicza 21, I p. naprz. poczty.

к^таюгегаввк^

Materace, kanapy 
fotele, leżanki 

w wielkim wyborze poleca:

Fabr materacy i sebi wyściełanych
GRUDZIĄDZ, ul. Solna 3. Telefon 84.

IIIIIIIIIIII!IllIIIlilililíliiiIIIiiiiiiiiiiiiiilililililiiiIIIliiiliIIIIIIliIIIlililiIIIliliiiIIIinulina

Ogłaszajcie
w „Gońcu Nadwiślańskim“.

шііішшпіііііііііііііііііііііііііішшшпбшшіїїіішіііптппймпуиіііі»

po cenach pr
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Inajíepsxef
Dla uroczych nimf zwabiania

Stary Satyr bez wahania

Precz odrzucił smętny flet

I najlepszą anodówKę „BATRA“ włączył wnet!

1Podarki na gwiazdkę
Ójali: torebki damskie, manicury, nesesery, portfele. 
Яportmonethi, walizki skórzane i inne, parasole, 
0 laski, perfumy, wody Bolońshie. Kartonarze z йот- 

pietami perfum i wód Iloiońskich i bardzo wiele in- 
nych artyk. poleca w nadzwycz. wielkim wyborze

sklad galanterji i perfumerji 
GRUDZIĄDZ, RYNEK 18/19. 

Polecam także mój nowo otworzony dział zabawek 
po cenach bardzo niskich.

ООООООСКЮСООО^ООСХХЗОСХЗ^^ 00000000

w cenie od 6—12 groszy

Obrazki religijni i histeryczne

Artykuły 
męskie

oni Ff A О stale 2 mego bogato 
8 zaopatrzon. składu:

CrêpeSatin,Crêpe Georgette
Crêpe Meteor, Crêpe Banjo 
Crêpe de chiné. Tafty, Satin 

Lux, Popeliny jedwabne
Velour chiffon 

,, ,, façoné
ARsamity, Ozdoby do sukien
Koronki tiulowe, thane oraz haftowane

MARJA HAUS
Grudziądz, ul. Starorynkowa 2.

Posiadam również bogaty asortyment 
torebek balowych i kwiatów.

...........—5 ! Ceny niskie! ==■--■'■■■ƒ 1:

Moritz Maschke F
Grudziądz 2 Pańska 2
Strój choinkowy 
papier list albumy 
kałamarze piórawiecz.$

najtaniej kupuje się w znanej firmie. 
N. BLAUSTEIN 

Dworcowa 14. Bydgoszcz Telefon-1098!

WielKi wybór palt, błamów na spody, 
sKóreK na Kołnierze i obszycia 

Pracownia Kuśnierska na miejscu 
Dogodne warunki zapłaty.

о^^^^»^^- o^w ̂ »♦♦❖♦♦^Ф

Wytwórnia mebli giętych
(wiedeńskich)

*

»9 VOLA“
Grudziądz, Wybickiego nr. 46 | 
Poleca: Wielki wybór mebliа 
giętych od najskromniejszych do <► 

najwykwintniejszych. o 
Przyjmuje wszelkie zamówię- o 
nia, różne reparacje i odświeżenia 
mebli giętych, fortepianów i t. р. А

Ceny fabryczne. 
»Ффффффддффффф ФФФФФФФФФФФФОО

^äoEzVoUS DL^ PRZYJEZDNYCH —fg$

RESTAURACJA
GRUDZIĄDZ

Płac 23 Stycznia nr. 19 — Telefon 339

Obiady z в dań 1.20 *1. gorące potrawy 
oraz napoje wszelkiego gatunku o każdej 
porze dnia. Lokal obok przystanku tram- 
wajow.5min. od dworca.Otw.do 1 w nocy.

Kolacja a la carte już 
od 80 grosz, począwszy. 

alate.: Sázel Sruszhsi^.

ITI

ж 
S о

~. VENDEZ VOUS DLA PRZYJEZDNYCH -*^

О S TÖ Ä 8$ Fabryka
К» 1 Wo Elementów ggBÄ ! r^Ä i Bateryi

PoznaA

poleca:

Pijcie najznakomitsze 

1 wódki i likiery 1 * łańcuckie 
Alfreda br. Potockiego 

Ceny sprzedaży niskie 
1 O ile nie piłeś — spróbuj 

Kryształ Łańcucki 
1 Morelówkę i Mandaryn.

Obrazki świętych йкоіаіоеївк

Książki i orzybery piśmienne

Ibissegarliia 

Wiktora Kulerskiego 
Grudziądz, ulica Wybickiego 9.

1 Ozdeby choinkowi

J. Żmijewski
Toruńska 6. Telefon 928. Rok założenia 1908.

ВІІІІІІШІІІІІШІІІІШІІІІШІІІЇШІІІІІШІІІІІШІІІІІІПІІІШІІІІІІІШ

РROWINCJA!
Wyjazd do Warszawy zbyteczny!

Załatwiamy wszelk, zlecenia w sądach, 
urzędach państw, i komunalnych, insty­
tucjach finansowych i wszystkich innych,

Interwencje, zastępstwa, porady, in­
formacje we wszelkich sprawach. Windy­
kacje weksli i należności. Wywiady. 
BIURO „POMOC PRAWNO-HANDLOWA"

Warszawa, Nowy- wiat 28.
Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpow edź. 
Korespondenci w całej Polsce poszuklw.

Katol. zakład pogrzebowy
Grudziądz, Pi. 23 Stycznia 7.

Wielki wybór trumien.
Karawan i dekoracja 

bezpłatne.
^^“ Ceny przystępne. “WS

Wszelkie 
materiały budowlane 

jak: 
cement, wapno budowlane 
i hydrauliczne, cegłę, 
gips, żłoby glazurowane 
gwoździe, smolę, lepnik, lupek 

naturalny, papę dachową, 
dachówkę azbestowo-cementową 

„Eternit“ 
specjał, papę asfaltową „Koriolit" 
„Kastor“ plyn izolacyjny przeciw 

wilgoci i przeciekaniu wody 
oraz wszelkie inne artykuły w 
zakres budownictwa wchodzące 

dostarcza:

М1ТПШР SUROWI AHV sp AKC IM ILnJAl воиоШ!w poznaniu
ttL.SE^.MIELZYNSKiEeD23 (iłamStrzechiBadowBiczych)

' TEL. 29-76 і 38-74

^

ODDZIAŁw BYDGOSZCZY. 
ul. Fiorjana 8, tel. 20-18 

ODDZIAŁ w TORUNIU 
ul. Żeglarska 27, tel. 643

BIURO SPRZEDAŻY W GRUDZIĄDZU
ul. Ogrodowa 23, tel. 950.
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Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnlcza
Tel. 390

1^жвяв w Grudziądzu
Plac 23-go Stycznia 21 Tel. 390

przyjmuje wkłady oszczędnościowe w Każdej sumie i placi 
dziewięć procent rocznie

Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza jest 
największą spółdzielnią oszczędnościową na Pomorzu 

Gwarancja Kasy wynosi dwa i pół miljona złotych.
Kasa udziela swoim wkładcom pożyczek na wszelkiego rodzaju potrzeby gospodarcze, a przedewszystkiem na 
=========== kupno ziemi, kupno lub budowę domku i t. p. na tych samych warunkacli jak dla członków. .........—■

Oszczędności składać moina w Kasie codziennie od godziny Ô rano do 6 wieczór. 
♦ Grudziądz, dnia 31 października 1928 r.

Podziękowanie.
Za tak liczne wyrazy współczucia z po­

wodu śmierci mojego męża i naszego ojea 
6. p.

Aleksego Rybaczewskiego

Sprzedaże Kupna
♦^^  ̂♦❖❖♦❖❖❖♦❖❖❖♦♦♦♦♦ф^♦♦♦♦ФФФФФФ Ф»♦Ф$ФФФф♦$ФФ ОФФФФФФ $

za złożone wieńce i oddanie Mu ostatniej

Koń
duży na biegunach 
tanio na sprzedaż 
Klasztorna 7/8, II p.

Kopię 
nojazd osohowy

W ostatniej chwili

4 uuuäiuc +" vstatвц 
przysługi przez wzięcie udziału w pogrzebie И 
składamy serdeczne

„Bóg zapłać!
Zona i córki.1

Szan. mej Klienteli podaję do łaskawej № 
H wiadomości, że prowadzę warsztat po mętu № 
и nadal i proszę o łaskawe poparcie& 
І Ludwika Rybaczewska.i

lewo. (5400

(.,bręk“) w < obryn Ф 
stanie na 6 do 10 o ^
sób. Zgłoszenia pro

Licytacja przymusowa.
W sobotę, dnia 29 grudnia 1928 

?. o godzinie 11-ej przed południem 
odbędzie się w podwórzu przy uli- 
оу Młyńskiej 14 sprzedaż

2 wozów ciężarowych 
zajętych na pokrycie zaległości po-

Baczność!
Sklad kolonialny i 

delikatesów (5 jat u 
jednem ręku) w Gru­
dziądzu, na pryncy 
palnej ulicy, przy­
stanek tramwajowy, 
wraz z urządzeniem 
i towarem na sprze­
daż. Do tego przy 
legte 3-pokoj. miesz­
kanie z kuch. Sprze- 
d? ż z powodu kupna 
wlas ości. Do obję­
cia potrzeba okolo 
15 000 zł. Zgłoszenia 
do administr. Gońca 
pod nr. 5391.

szę skierow. natych■ 
minst do admi istri 
Goń'‘a Nadwiślańsk
Toruń, pod nr. 200.

przed świętami
w4®sii№8MMea*tó*wstó3iK^

«6І

Kupię
używane harmonium £ 
(Fussharmonium). Of.ф 
do Adm. „Gońca N.“*> 
pod nr. 5759.

dzierżawy

Obszerne
ubikacje handlowe 
Mickiewicza 8. part.
nadają e się na baril - 
oraz wszelkie biura*

і,»

prosimy pamiętać:

wszelkie wina gronowe i krajowe
od Złp. 2,60 za butelkę

wódki - koniaki - likiery - ramy

pierniki - bombfinery - orzechy - owoce
polecają w wielkim wyborze

latkowych. (6605

Urząd Skarbowy Podatków 
i Opłat Skarbowych 
Grudziądz — miasto.

Futro
podróżne (Waschbär) 
korzystnie na sprze­
daż. Wiadomość w 
Hotelu Centralnym.
Sprzedam
czerwoną pluszową 
kanapę. Nowrocka, ul.
Forteczna 1, I p. (5406

natychm. wydziera 
żaw ę Zgłoszenia:
Farbiarnia, Mickie 
wicza 8, godz. 5—6

Mieszkano

Pokój umebl. 
zaraz do wynajęcia 
Lipowa 68, II p.

MARCHLEWSKI & ZAWACKI
Grudziądz, WybicKiego 29
HURTOWNIA WIN xał. w r. 1879

t BW* Wielka wystawa gwiazdkowa w niedzielę otwarta! *^^

Wolne posady
иеааасваниеаву:

Przetarg 
przymusowy.

W sobotę, dnia 29 grudnia 1928 
r. o godzinie 11-ej przed południem 
sprzedawać się będzie w drodze 
przetargu przymusowego za gotów-

4 lampkowy
odbiornik radjowy ta­
nio na sprzedaż. Oglą­
danie między godz. 3 
—4 popoł. i wieczo­
rem. Moniuszki 5 1.

hę najwięcej dającemu co 
pu je:

1 aparat fotograficzny z 
gmatem „Hugo Meyer“.

Magistrat
s Radzyn-Pomorze.

nastę-

anasti-

5757

PosztiKxxje się

stosownego na urządzenie warsztatu 
stolarskiego na przeciąg 2—3 miesięcy. 
Oferty do Administr. Gońca Nadwiś!. 
pod nr. P. 6606.

Pianino
czarne, krzyżowe, 
mało używane, sprze­
dam. Oferty do Adm. 
„Gońca Nadw.“ pod 
nr. 5414.

Pokój
umeblowany, oddziel­
ne wejście, z cało- 
dziennem utrzyma­
niem od 1. I. 1929 r. 
do wynajęcia. Wiado­
mość w Adm. „Gońca 
Nadw." pod nr. 5412.

Poszukuje 
zaraz służące dla 
prac domowych w 
Grudziądzu. — Marta

ІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІ1ІІІІІІІІІІІІІІІІШ

GABINET 
KOSMETYCZNY 
:: dla pań i panów :: 

Grudziądz, 
ul. Sienkiewicza nr. 9. 
Wszelkie masaże i za-

Lekcyi
francuskiego, angiel­
skiego, niemieckiego 
i polski go udziela 
nauczyciel z wyższ. 
wykształceniem Staj 
szyca 1, part 1. (4465

Rzepka, Zarobk. biuro biegi kosmetyczne. 
pośredn. pracy dla* ----Środki toaletowe. Ce-
służby dom., Sienkie-
wicza 6. (5416

ny niskie. (5020
ПІIIIIIIIIIIi11111!1і11111111IiIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Służąca 
z dobremi świadec-

Warszawska

^adjoaparat
4-Iampowy „Neutro- 
vox." oraz jednolam- 
powy uniwers. apa­
rat Czetyrboka z za­
sięgiem na całą Euro­
pę tanio do sprzeda­
nia ul. Sobieskiego 11 
parter prawo. (5407

3 pokojowe
mieszkanie z wszel- 
kiemi wygodami do 
wynajęcia. Czynsz za 
rok zgóry. (5411
Gwiazdowski, Gru­
dziądz, Mickiewicza 33

Podarkigwiazdk.
Rower dziecięcy, gar­
nitur koszykowy, ma­
ty i tramwaje sprze­
dam ul. Rzezalniana 9 
parter prawo. (5417

twami potrzebna za- ¿A«™ 
raz ul. Kościuszki nr gorsetów 
28 I lewo. (5403 Ö

Pierwszori№ 
uśn erz parysk 

przyjmuje
wszelką roboti 
kuśnierską 

jak:
futra nowe i wszelki« . ,nrreróhUi iprecyz. bardzo szyb-przereMi !ko Chalabowski- u!
po cenach bardzt.ßudkiewicza 14. (4980 

przystępnych ------ - ------------- -
B.Krotoszyńskrazieca

Śniegowce 
reperuje i wykonuje

Ogrodowa 7.

Zguby

Zgubioną 
książeczkę wojskową 
na nazwisko Szelą 
"owski Jan uniewa-

Pokój
umeblowany z osobu, 
wejściem i światłem 
elektrycznem do wy-

Grudziądz
Ogrodowa 7. parter, 

w podwórzu II sień.
wykonuje biustono­
sze, paski, bandaże 
i gorsety dla ulom- 
nychPv»«t-<>Ък 
і reporacje. 
Ceny przystępne.(5370

najęcia Klasztorna 7/8 
sklad. (5409 $

żniam.

Różne
SOKI
Wszelkie gatunki so­
ków do wódki i budy­
niu oraz poncze pole-

Poszukują 
pokoju umebl. z osob-l^oszuituję 
nem wejściem ewentl. codziennego dostawcę ca Fabryka wód mi- 
z obiadami od 1. I. 29. mleka. Zgłoszenia Mi- neralnych i soków. A.
Zgłoszenia do Admin, chalak, Grudziądz, ul. Sarnowski, ul. Toruń- 
„Gońca“ pod nr. 5410. Lipowa 37. (57бО^ка 22. (5405

ФФФ ФФФФФФФФФФФ 

Sprzedaż 
різійош
Wielki wybór dan 
^kich kapeluszy 
czapek męskich 
szkolnych poleca p< 

niskich cenach

Skład kapelusz)

6-lctnie na naukę po­
glądową, do wzoro­
wego kompletu, 
można zgłosić zaraz 
do 21. XII. br. Godz. 
przyjęć od 9—1, ul 
Mickiewicza nr. 18, 
Szkoła. (5351
f*Pos7uk^^ 

^e»«™»»^

Ekspedientka
inteligentna z długo­
letnią praktyką poszu­
kuje posady w skła­
dzie delikatesów lub 
kolonjalnym. OfertyOgrodowa nr. 7 Adm fiońca N 

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦¡pod nr. 5402.

О

дппїр<» Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zł. miesięcznie. 7.50 zł. kwartalnie: przez pocztę 
listonosza miesięcznie 286 z! kwartalnie 8.58 zł., w opasce w Polsce 4,00 zl. miesięcznie. 9.48 zł. kwart: zagranicą równowartość 4.75 zt mies.. 14.25 zł kwartalnie.

Dolosvenia kosztuia P groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1.00 zl. Drobne ogłoszenia slo- 
rvtniowe 15 groszy każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Przy konkursach i do- 

и л,1„1о^ь caHnwve.h' wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniaja do żądania zwrotu gotówki, ani też nie obowiązują Administracje do bezpłatnego 
C^Mr7enia anonsu leżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona.-— Redaktor nacz. Jan Za gierski. Redaktor odpowiedzialny L Doliński w Gru- 
SSiacku Redaktor przyjmuje od godz. 11—1. Rękopisów nie zastrzeżonych redakcja nie zwraca. Nakł. własnym. Drukiem Zakład. Graficzn. W. Kulerskiego w Grudziądzu.
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Ziemia w powodzi blasków. Ja­
śnieją śnieżne pola, gaje, zarośla, le­
siste pagórki, strome zbocza. Mie­
sięczna poświata rozlewa się miło­
ściwie na niskie chaty, lśni w długicli 
lodowych soplach, zwieszających ze 
strzech, sieje miljonami brylantów 
po zasutých śniegiem obejściach 
gospodarskich; w sadach i gajacli 
przedziera się wskroś gałęzi zgię­
tych pod rzęsistą białą okiścią i u 
stóp drzew maluje czarne sylwety 
cieniów. Hen, daleko, jak okiem za­
toczyć, biel niepokalana, nad którą 
uroczysta cisza wyciągnęła dłonie, 
jakby w godzinę cudu. I zda się, 
że cały ten obszar, zatopiony w 
rozbłękitnionej jasności, te szerokie, 
białe rozłogi, te zarośla szarzejące 
i te chaty do ziemi przysiadłe, śnią 
sen jakiś czarowny, oglądają jakieś 
przesłodkie widzenie.

Długie mijają chwile... Nad szczy­
tami drzew, nad chatami i rolami 
ciągle ogromna, zadumana cisza i 
tajemnicze milczenie bezmiarów, za- 
słuchanych w wieczność...

Naraz wieś jakby westchnęła i 
zawołała radośnie wśród snu...

Oto z chaty jednej uniósł się jak­
by szept jakiś, jakby senny oddech, 
szczęściem nabrzmiały...

Z nizin, z pośród perłowycli opa­
rów, rozwieszonych nad przyziem- 
nemi gąszczami, dobył się nagle ni­
by okrzyk rozradowania i pomknął 
w dale świetliste...

Marzą słodko chaty, pola, drze­
wa, marzy dusza znękana tej ziemi 
i śni sen błogosławiony, rzewności 
pełen i szczęsnych upojeń. O be­
tlejemskiej śni stajence i o Dzieciąt­
ku, co przed wiekami zstąpiło z nie­
bios, aby głosić miłość i przebacze­
nie, w poniżeniu i męce święte skro­
nie oblewać potem i zdroje łask nie­
śmiertelnych zlać na głowy ma-

GRUDZIĄDZ, 23-go GRUDNIA 1928 R

luczkich... , . ., . ... .
1 w cudownym widzeniu oglada obawą, stoją u wełscia Z zapartym widzą przez fey świętego rozrzew 

gwiazdkę betleemską, со zawisła w oddechem, milczący, onieśmieleni... nienia schyloną nad żłóbkiem cudo
vinťvch blaskach nad uhop-a sfaien-!Lęk jakiś dziwny chwyta ich za ser- wną postać niewieścią, obok czcią 

- - i™ ^»«»o nnri c^o ^«n^w niA_ przejmujące oblicze starca, całą du-ką... I widzi gromadkę pasterzy 9av" Czuią na^ sobą powiew nie- 
w zgrzebnycli świtkach i szarycli śmiertelne tchnienie boże...

Przy blasku kaganka, rzucające-gnukach, tłocząca się do biednych, 
drewnianych wrót. Zdjęci dziwną.go raz po raz szerokie łuny światła,

SITKOI V (Rysunek or уИл^гту Alfreds Nw-weiKtir^ci.

szą zatopionego w- modlitwie. Opo­
dal dwa ogromne łby poczciwych 
zwierząt roboczych. W górze wśród 
starych wiązań dachu, słychać jak­
by szumy i tchnienia tajemne, a zdu­
mione oczy prostaczków dostrzega­
ją unoszące się nad świętą rodziną 
jakieś skrzydlate postacie, jakby z 
mgieł srebrnycli i z tęcz zrodzone i 
do uszu ich dochodzą jakieś pieifia 
cudowne, hymny radosne, płynące 

hen w górze pod niebem z gwiazd 
i szafiru.

Wreszcie święta Matka — Dzie­
wica z rozsłonecznionem obliczem 
wzięła na ręce Boże Dzieciątko — 
i po twarzach pasterzów przesunęło 
sie promienne spojrzenie dwojga 
ocząt z błękitu, ocząt zdających się 
wówczas już mówić: „Pójdźcie do 
mnie wszyscy, którzy pracujecie i' 
obciążeni jesteście“...

A gdy w olśnieniu i trwodze u- 
padli na ziemię, wzniosły się maleń­
kie, przeczyste rączęta i błogosławi­
ły tym głowom prostaczków, ich 
pracy i ubóstwu, błogosławiły cichej 
stajence...

Такі sen w noc wigilijną śniła 
wieś polska...

ROK li.

Wtem, ze szczytu starej, drew­
nianej dzwonicy ozwało się donośne, 
spiżowe wołanie. Lecz dźwięki nie 
rozlewały się całą pełnią metalicz­
nych tonów, nie głosiły w szerz i ’9 
jak na wiosnę po rannej rosie — ^ 
jakby zdławione, drżące od wznu- 
rżenia, roznosiły naokół stłumione, 
pełne szczęścia łkanie:

— Bóg 
zstępuje...

Bóg się

się rodzi... odkupienie 
Gloriti in exelsis...

rodzi...
Gdy dzwony obwieściły światu 

tą radosną nowinę, iż zbliża się 
chwila wielkiego cudu, z każdej nie­
mal chatki, strzechy czy domu, wy­
biegli ludzie, by spieszyć nieraz bar­
dzo daleko do kościoła na pasterkę.

Nie przerażał nikogo ni mróz siar­
czysty, ni trudna droga po śniegu. 
Szli wszyscy, by oddać pokłon bo­
żej dziecinie... by u żłóbka złożyć 
w gorącej modiltwie swe troski i 
żale i uprosić, by boże Dziecię pod­
niosło rękę i pobłogosławiło pracy:

„Podnieś rękę Boże Dziecię
Błogosław krainę milą,
W doli złej i dobrym bycie,
Wspieraj nas zawsze swą siła.
Dom nasz i majątek cały
1 nasze wioski z miastami,
Д słowo ciałem się stało
1 mieszkało miedzy nami".

Płynął hymn wzniosły pod stro­
py kościoła, opromienionego łuną 
światła, wymykał się przez niedo­
mknięte drzwi i płynął w dale, ku nie­
biosom, co miljardem gwiazd ustan- 
nie patrzało na padoł ziemski, gdzie■ 
ma nastać pokój ludziom dobrej woli,

E. Z,

ZATOPIENI W MODLITWIE.
Jakżeż prawdziwy a zarazem jak piękny 

to obrazek, przedstawiający kobietę, dziec­
ko i starca, zatopionych iv gorącej modli­
twie. W każdej naszej wiosce iv kościele 
spotykamy takie piękno obrazki. Ale trzeba 
dopiero pędzla tak znakomitego malarza, ja­
kim jest cieszący sie sławą europejską ma­
larz nasz W. Wodzinowski, aby to piękno
tak wiernie a z tak wspaniale utrwa­
lić na płótnie. Artysia-malarz Wodzinowski 
maluje niemal wyłącznie t,ypy i sceny wiej­
skie. To nasz prawdziwie wsiowy malarz- 
artysta.
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OJCIEC Sw. PIUS Xl., 
który w ostatnich dniach obchodził jubileusz 504ecia kapłaństwa.

POŚWIĘCENIE KRYPTY Ś. P. PREZYDENTA GABRYELA NARUTOWICZA.
W dniu 16 grudnia mineto 6 lat od chwili, gdy padl z reki skrytobójczego mordercy 
Pierwszy Prezydent Rzplitej, ś. p. Gabryel Narutowicz. — Komitet obywatelski, który 
zawiązał się dla uczczenia pamięci Pierwszego Prezydenta, rozwijał przez lat kilka 
energiczną akcje wśród społeczeństwa, wynikiem której bylo wybudowanie krypty 
z grobowcem Prezydenta w katedrze św. Jana w Warszawie. — Onegdaj odbylo sie 
poświecenie sarkofagu w podziemiach katedry. Ks. kardynał Rakowski w asystencji 
ks. biskupa potowego W. P. Galla i licznego kleru, odprawił msze żałobną za dusze 
ś. p. Gabryela Narutowicza. Po skończonych modłach, udano sie do zakrysiji, gdzie 
obecni złożyli swe podpisy na akcie erekcyjnym uroczystości, poczem udano sie do 
podziemi katedry, gdzie ks. kardynał Kakowski dokonal poświecenia sarkofagu. — 
Akt erekcyjny łącznie z fotografiami Prezydenta Narutowicza, płaskorzeźbione w 
bronzie i księga pamiątkowa, poświecona działalności Zmarłego, włożone bedą do 

skrzynki mahoniowej i umieszczone w sarkofagu.

Оеоеооеоооюое  ооста ооо ̂  юоо ̂  ̂  ̂  ̂  ̂  ̂  ̂  ет ̂  ̂  ̂  0о ̂  с ^ оо о ̂  ̂  о ̂  ̂  оо о о о ю ̂  ̂  оа ю о ̂  ̂  ̂  юо

DEFILADA 8. P. SAP. W DNIU UROCZYSTOŚCI WŁOSKICH 17. XI. 1928 r.
Na zdjęciu dowódca pułku ppłk. Aleksandrowicz wraz z adiutantem i trębaczem puł­

kowym z ofiarowaną srebrną trąbką włoską.'

Ufundowane przez oficerów służby czynnej i rezerwy 8 p. sap. popiersie Marszalka 
Piłsudskiego w kasynie oficerskiem pułku w dniu uroczystości włoskich 17. XI. 1928 r.

♦♦♦♦♦♦^♦♦♦♦♦♦♦♦♦^♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦'♦♦♦♦♦♦ *♦❖♦♦♦♦♦♦♦♦❖♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦^♦^^*♦♦♦♦♦♦♦♦♦❖♦❖♦♦♦♦♦♦♦♦^-♦^❖^❖^❖^»фф»»»ф

Niedawno odbyło się w Warszawie uroczyste poświecenie sztandaru Legioni­
stów warszawskiego okręgu. W uroczystości tej wziął udział Pan Prezydent Rzplitej 
ze świtą, oraz szereg wybitnych osób ze sfer miejscowych i świata politycznego.

POŻEGNANIE DOWÓDCY O. K. VIJI. GEN. BERBECKIEGO
przez korpus oficerski w Toruniu. W środku obok gen. Berbeckiego z prawej strony 

stoji gen. Poslawski, nowv dowódca O. K.
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święto 1 PUŁKU szwoleżerów:,
W Warszawie odbylo sie niedawno święto 10-lecia istnienia І-go pułku szwoleżerów 
im. Marszalka Piłsudskiego, obchodzono nader uroczyście. 1-szy pulk szwoleżerów 
można śmiało nazwać najświetniejszym pułkiem polskiej kawalerii o najwspanialszej 
tradycji. Pierwszych zawiązków istnienia tego pułku należy szukać właściwie 
w pierwszym kawaleryjskim oddziale legionów dzisiejszego pułkownika (w rezerwie) 
Byliny. Pułk ten okryl sie w czasie wojny wielką sławą. Dziś reprezentuje się Pułk 
wspaniale. Fotografie nasze przedstawiają defilade sztandarową pułku przed Panem 

Prezydentem Mościckim, Marszałkiem Piłsudskim i generalicja.

PAN PREZYDENT NA RAMIONACH OFICERÓW.
Po oficjalnej części uroczystości porwali oficerowie Pana Prezydenta na ramiona 

i wśród okrzyków wnieśli go do kasyna oficerskiego.

оооооооооооосхххххххххх: ооооооасхххзооооооаогоеоооооооооооосоооооосхххзоооооооооооыхххххз^^

W ogrodzie 
zoologicznym 
w Poznaniu.

Najstarszy i największy w Pol­
sce ogród zoologiczny posiada Po­
znań. Zoolog w Poznaniu jest naj­
bogatszy w okazy zwierząt i ptac- 
twa. » Ostatnio założono również 
zoolog w Warszawie, ale długo on 
jeszcze nie będzie się mógł równać 
z ogrodem poznańskim. W dawnej 
Polsce ogrodów takich było więcej, 
zwano je zwierzyńcami. Każdy za­
możniejszy szlachcic posiadał w po­
bliżu swej
w którym, gdy potrzeba było, miał 
dostatek zwierzyny na swe wystaw­
ne stoły. Rzecz naturalna, że w 
ogrodach tych trzymana była tylko 
zwierzyna, żyjąca w naszych lasach. 
Dziś mają zwierzyńce cel inny. Wy­
stawiane są tam zwierzęta na widok 
publiczny, krajowe i obce. Z wielu 
takiemi ogrodami połączone są też 
akwarja. Korzyści naukowe ogro- 

* dów zoologicznych są dość znaczne, 
dają bowiem sposobność do badań 
obyczajów zwierząt. Najdawniejsze 
zoologiczne ogrody posiadali Chiń­
czycy. a Hiszpanie po zdobyciu

Meksyku zdumieni byli widokiem 
bogatych menażerii cesarskich.

W w. XVI?i XVII menażerie były 
utrzymywane przy dworach monar­
szych, a po raz pierwszy z menażerii 
takiej skorzystano w Paryżu 1794 r., 
gdy zwierzęta utrzymywane w Wer­
salu, sprowadzono do paryskiego 
Jardin des plantes. Menażeria hra- 
biego of Derby dała początek w r. 
1828 ogrodowi zoologicznemu w 
Londynie W Amsterdamie powstał 
zoolog w r. 1838, w Antwerpii 1842, 
następnie w Berlinie i kilku innych 
miastach niemieckich. W Warsza­
wie ogród zoologiczny, założony w 
„Bagateli"-1878 r. usiłowaniem pry­
watnym, utrzymać się zdołał zaled­
wie przez.lat kilka. '

Ryciny przedstawiają zwierzęta i ptaki 
z ogrodu zoologicznego w Poznaniu. — 
Górna od lewej do, prawej: sloň, lew. foki 
i żubra z młodym. — Dolna: czaplê, chura* 

bie, paw, flamingi, struś i łabędzie.
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з Samochodem z Kapsztadu do Sztokholmu.
Operator radjostacji

wśród Krokodylów.

Przystąpiono do pracy nad wycią­
gnięciem ciężarówki na brzeg. Okaza 
lo się, że wóz ugrzązł głęboko w muli: 
stem dnie rzeki i wydobycie go nastrę­
czało dużo trudności. Przy pomocy 
jednej linki było to rzeczą zupełnie 
niemożliwą. Druga linka pozostała 
na przeciwległym brzegu. Trzeba by 
ło ją dostać koniecznie. Pontonu już 
nie było, gdyż uniósł go prąd rzeki. 
Pozostał tylko kabel stalowy, do któ­
rego był przymocowany ponton. Ope­
rator radjo-stacji, Wilson, postanowił 
przy pomocy tego kabla przedostać 
się na drugą stronę rzeki. Przedsię­
wzięcie było ogromnie niebezpieczne 
Wilson, trzymając się kabla, rozpo­
czął przeprawę. Zanurzony po szyję w 
wodzie, posuwał się wolno naprzód, 
walcząc z prądem. Rzeka była pełna

krokodylów i pni drzew, które, niesio-’ly, groziłaby mu niechybna śmierć, bo 
ne szybkim prądem, przepływały koło jeśli uniknąłby paszczy krokodyla, 11- 
głowy śmiałka tak, że chwilami ni,u- ‘tonąłby w falacłi wzburzonej rzeki. Po

Przeprawa przez trzęsa­
wiska Centralnej Afryki. 
Sedan na drodze zbudo­
wanej przez tubylców z 

okrągłych pni drzew.

siał zanurzać się w wodę, ażeby unik- | półgodzinnym wysiłku Wilson dotarł 
nąć uderzenia. Gdyby siły go opuści- | szczęśliwie do brzegu, odpoczął chwilę,

zabral ze sobą cenną linkę i powrócił 
tą samą drogą, ryzykując powtórnie 
życie. Gdy przybył z powrotem, zgoto­
wano -mu owację. Nawet murzyni, 
którzy patrzyli na niezwykłą odwagę 
swego białego brata, wyrażali okrzy­
kami i klaskaniem rąk uznanie śmiał­
kowi. Przy pomocy dwóch linek i kil­
kudziesięciu murzynów wóz wycią­
gnięto na brzeg. Wilson siadł przy 
sterze i puścił motor w ruch. Samo- 
chód ruszył z miejsca. Dalsza podróż 
okazała się jednak niemożliwą, gdyż 
trzeba było przebyć jeszcze nadbrze­
żne trzęsawiska, a wszyscy już byli 
zanadto wyczerpani. Pozostawiono 
więc samochody na miejscu i udano 
się pieszo po wodzie na nocleg do fer­
my niemca Birckel‘a. Uczestnicy eks­
pedycji znaleźli tam zasłużony wypo­
czynek.

Następnego dnia wyciągnięto cię" 
żarówkę z trzęsawiska i ruszono w dal. 
szą podróż.

* *
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DOBIJANIE TARGU.
Oto charakterystyczny obrazek z jarmarku końskiego w głębi Rosji, 
gdzie „kacapi" (chłopi rosyjscy) przybijają targ, uderzeniem dłoni o 
dłoń. Obraz ten, pedzła małarza Wiśniewskiego, ostatnio wystawiony 

w Satonie Małarzy (Zachęta) — zdobył sobie ogółne uznanie.

Czy wiecie że...
Motyle dosięgają przy lataniu do 

wysokości 4000 metrów.

Pająk pożera śniadanie 4 razy tyle, 
ile waży — na obiad 9 razy tyle, na 
kolację 13 i więcej razy. Gdyby czło­
wiek o wadze 80 kg. miałby taki sam 
apetyt — musiałby zjeść na śniada­
nie 1 wołu o wadze 6 centnarów metr., 
na obiad takiego samego wołu i 6 tłu­
stych baranów, a na kolację 2 wóły, 
albo 4 owce i 4 wieprze.

★

Lotnik w aeroplanie słyszy pewne 
dźwięki, dochodzące z ziemi ną róż­
nych wysokości. Szczekanie psa sły­
szy więc na wysokości 5900 stóp, świst 
lokomotywy na wysokości 2 mil an­
gielskich; głos ludzki daje się jeszcze 
słyszeć na wysokości 1,600 stóp, głos 
trąbki polowej na wysokości 4500 stóp.

Oryginalny wodnopłatowiec, prze­
znaczony dla lotów przez ocean, został 
świeżo wybudowany we Francji. Ka­
dłub płatowca, posiadający kształ ol­
brzymiej ryby, służy jednocześnie do 
utrzymania się na wodzie.

★

Niezwykłą bibljotekę posiad zarząd 
wielkiego towarzystwa „Portland Ce­
ment Association“ w Chicago.
. Bibljoteka la bowiem nie składa się 

książek, lecz z 3000 butelek, zaopatrzo­
nych w szczegółowe objaśnienia, a za­
wierających okazy piasku, zebrane 
na całym święcie.

Szczególna ta bibljoteka dowodzi, 
jali ogromna rozmaitość barw — po­
cząwszy od śnieżno białej, aż do kar- 
minionej i niemal czarnej, posiadają 
piaski rozmaitych zakątków kuli zie- 
skiej.

Redaktor: Franciszek Myśliński w Grudziądzu. Drukiem: Zakładów Graficznych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu.

uważać należy za cnotę obywatelską warunkującą dobrobyt społeczeństwa 1 siłę 
gospodarczą państwa. Pamiętajmy zatem, że z drobnych groszy zaoszczędzonych 
przez ogół społeczeństwa gromadzi się kapital narodowy, który ożywia rolnictwo, 
przemysł i handel a jednocześnie tworzy warsztaty godziwej pracy zarobku —-

Oszczędność od najdrobniejszych sum przyjmuje na terminy dowolne przy 
korzystnem oprocentowaniu i zabezpieczeniu wszelkiej pewności.

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu grudziądziego w Grudziądzu

ulica Wybickiego nr. 39. Telefon nr. 220 i 284
Instytucja użyteczności publicznej o pewności pupilarnej.

Od wkładów do sumy zł. 5.000 Hom. Kasa Oszczędności nie potrąca podatku skarbowego.

----------------Uwaga! -----------------
Paragraf 40 statutu Komunalnej Kasy Oszczędności pow. grudziądz- 
kiego przewiduje wyróżnienie w drodze premji lub rozlosowania 
pewnej kategorji ksiažeczek oszczędnościowych, które Zarząd względem 
Rada Kasy uzna za zasługujące. Zatem kto obecnie już posiada wzgl. 
do końca roku bieżacego posiadać będzie książeczkę oszczędnościowa 
Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu grudziądzkiego, ma możność 
prócz należnych odsetek uzyskać ponadto premie, względnie nagrode.


